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Wychodzi codziennie o godzinie 5-ej rano. 

Wybuch strajku w przemyśle włóknistym. 
Dziś bezrobocie obejmie wszqsłkie f abrqki w Łodzi i na prowincji. 

Rokowania z przemysłowcami zawiodły. Konferencja· została zerwana. 
Strajk ma mieć .charakter b. ostry. Z fabryk wycofany zostanie personel po111oc~ia,. 

lgodnie z zapowiedzią odbyła się wczo 
raj przed południem konforencja pomię
dzy przedstawicielami związków zawo
dowych i przemysłowcami w sprawie żą
dań podwyżkowych włókniarzy. 

W konferencji brali udział ze strony 
przemysłowców pp.: inż. Rumpel, inż. 
Gutke i dyr. Pawłowski. 

Z ramienia Związków Zawodowych 
brali udział w konferencji pp.: pos. Szczer 
kowski, Danielewicz i Walcza~ (Zw. Kla 
sowy), Piechotkówna, Plewil1ski i Kiesz
kowski (Zw. Chrz.), pos. Waszkiewicz, 
Kaźmierczak i rad. Zubert (Zw. „Praca"). 

STANOWISKO PRZEMYSłOWCóW. 
Po zagajeniu .konferencji przez p. Rum 

pla, p. Gutke odczytał pismo, skierowane 
prz z zw.illzki do przemysłowców w spra 
wie podwyżki 25 proc. i placy za angiel
ską sobotę w wysokości 8 godzin przy 
pracy 6 godzinnej. 

Następnie w imieniu przemysłowców 
p. inż. Rumpel wyjaśnił stanowisko prze
lmyslowców i zaznaczyl, że związki ro
botnicze w swych żądaniach powołują 
się na wzrost kosztów utrzymania, otóż 
motyw ten jest zdaniem przemysłowców 
niedostateczny, gdyż od szeregu miesięcy 
komisja statystyczna wykazuje bądź zniż 
kę kosztów utrzymania, bądź też znikomą 
zwyżkę. 

Z drugie·j strony położenie robotników 
wobec ożywienia w przemyśle znacznie 
się polepszył-O, podczas kryzysu pracowa 
li oni przeciętnie 29 godzin tygodniowo, 
a ostatnio 41 godzin, co w znacznym st-0p 
niu powiększa ich zarobki. 

Co się tyczy sytuacji w przemyśle, to 
nie przedstawia się ona tak dobrze, jak 
to sądzą robotnicy i w kalkulacji glówną 
rolę odgrywa spadek cen bawełny, od 
dłuższego czasu notowany. 

Wobec tego spadku, w kalkulacji ko
szta robocizny wynoszą 24 proc., czyli, że 
uległy znacznej zw-yżce. 

Każda przyznana obecnie podwyżKa. 
plac odegrałaby wielką rolę w kalkula
cji, wobec czego przemysł zmuszony jest 
odmówić podwyższenia płacy, choć prze 
myslowcy wiedzą, że położenie robotni
ków jest ciężkie. 

ODPOWIEDZ PRZEDSTAWICIELI RO· 
BOTNIKÓW. 

W odpowiedzi glos zabrał poseł Szczer 
kowski, który zaznaczył, że przedstawi
ciele robotników, słysząc przemówienie 
p. Rumpla sądzili, że wkońcu zaproponuje 
robotnikom podwyżkę, jednak zawiedli 
się. 

Co się tyczy motywów przemysłow
ców, to nie wytrzymują one krytyki, bo 
np. jeśli idzie o komisję statystyczną, to 
wiadomo, że nie stoi ona na stanowisku 
swem, gdyż sposób obliczania cen na ar
tykuły jest nieodpowiedni, a zresztą nie
którym sferom zależy na tern, by wzrost 
kosztów utrzymania byt ukryty. Jeśli 
wziąć pod uwagę te artykuły pierwsze.i 
potrzeby, które są najbardziej używane 
przez klasę robotniczą, to zdrożafv one i 
nadal wzrastają w cenie, a ogólne wylicze 
nie zmniejsza się, gdy oblicza się wspólnie 

te wydatki robotnika z artykułami luksu
sowemi. 

Z tych właśnie niedokładnych obliczeń 
buażety robotnicze wychodzą spaczone, 
a w rzeczywistości robotnik za swoje pie 
niądze coraz mniej może kupić. 

Gdyby nawet wziąć pod uwagę obli
czenia komisji statystycznej od roku 1924 
należałoby się już robotnikom dodatkowo 
9 proc. Stanowisko związku jest zgodne, 
iż robotnik nie może pracować za głodo
we place i że nadeszła chwila postawienia 
tych plac na odpowiednim poziomie, co 

przemysłowcy, że koszta robocizny mtt
szą być utrzymane w stosunku do kosz
tów surowca. 

Wreszcie pos. Szczerkowski wskazał, 
że wobec stanowiska, zajętego przez prze 
mysł-0wców, nie widzi możliwości polu
bownego zlikwidowania akcji i robotnicy 
będą musieli przystąpić do walki strajko
wej. 

„NI.EO BYWA TELSKIE STANOWISKO"'. 
Następnie przemawiali pp. Waszkie

wicz, Kaźmierszak i nacz. sekr. Zw. Chrz. 

Po zerwana; konfarancji z przemyslowcami. 

Przedstawiciele związków zawodowych i delegaci robotników opuszczaj" 
pałac Siemensa po od!>_ytej bez rezultatu konferencji z przedstawicielami 
zw. przemysłowców. W skład delegacji ze strony robotników wchodzili 
p.p.: Plewiński, nacz. sekr. Piechotkówna, Kieszkowski (Związki Chrzeki
jańskie), Kaźmierczak, poseł Waszkiewicz. rad. Zubert (Związki Polskie 
.Praca"), Danielewicz, Walczak. poseł Szczerkowski (Związki Klasowe) 

oraz p.p. Zięba i Sobczak, 

równocześnie podniesie konsumpcję -:r 
kraju. 

Również nie wytrzymu]e krytyki przy 
kład przemysłowców co do zwiększo
nych ich zarobków równolegle ze zwięk
szoną ilością godzin pracy. 

Wiadomo, że robotnik mało pracując, 
źle się odżywia, a przy pracy w pełnym 
tygodniu organizm jego wymaga lepsze
go odżywiania, by nie mdlał przy warszta 
cie. 

~mieszny jest argument przemysłow
ców co do cen bawełny. Jakieby nie na
stąpiło potanienie surowca, nie może ono 
popsuć cen kalkulacji. lecz przeciwnie, 
kalkulacja winna być tańsza i towar spn;e 
dawany winien być taniej. Tymczasem 
cen nie obniżono i stoją one na jednym po
ziomie. jak kiedyś, a mimo to uważają 

Piechotkówna, którzy przychylając się do 
wywodów przedmówcy, wskazywali, że 
stanowisko przemysłowców jest nieoby
watelskie i wykazują oni złą wolę. 

Przemystowcy na wszystkich konfe
rencjach wysuwają te same argumenty, a 
już sam fakt, że na konferencjach biorą 
udział dyrektorzy, a nie przemystowcy, 
jest dowodem, że bez walki podwyżki ro
botnicy nie uzyskają. 

PROPOZYCJE PRZEMYSŁOWCÓW. 

Po tern przemówieniu dyrektorzy Zw. 
Przemysłowców naradzili się, poczem p. 
inż. Rumpel oświadczył, że choć przemy 
stowcy zasadniczo są przeciw podwyż
kom, to jednak byliby skłonni przyznać 
pewną podwyżkę robotnikom mało zara-

biającym, tj. tym, któny zaraOiak małej 
niż stawka podstawowa, tj. 5 zł. dziennie. 

Podwyżka ta wynosiłaby od pól do 6 
i pół proc. w zależności od stawek, Jakie • 
robotnicy zarab~ . 

• l 

ZW AR1Y FRONT ZWIĄlJCóW ·7!/W •. 
W odpowiedzi na to prze'dstaWiclek 

związków robotniczych ~ łc 
propozycję tę odrzucają i ~ żą 
danie podwyższenia płac o 25 proc. bez 
wyjątku dla wszystkich zatrudttiooy:ch w 
przemyśle włókienniczym, jak również 
dla pracowników biurowych i majsttów 
fabrycznych, przyczem stwierdzili. te pr-0 
pozycje przemysłowców uważają za c:hęt 
rozbicia mchu robotniczego. 

Na tern konferencja została zakc:Dozo-
na. . / . . \ 

WSPÓLNA N~ PlttEIBJ?M'U- 1

1
1 

CIELI ZWlĄZK~ , 
Po konferencji z pr~oa~d 

stawiciele robotników· ~.wspói_.iaa . .1 
rarlę. 

W rezultacie uch-\valono · prołlamowa·~ 
strajk w calym przemyśle włókiennioziym) 
poczynając od dnia dzisiejszeg-0. 

Szczeg6ty akcji uchwatono -om6wić na 
konferencji międzyzwiązkowej:j:' przy u-1 
dziale pracowników biur~wych . i ; maj
strów. · ' , 

Natychmiast wystane ws.taty telegra-I 
ficzne zawiadQmienia o wybuchu strajku 
do wszystkich miast Rzeczypospolitej. ' 

Po południu zarząd główny związku 
klasowego wydał odezwę, w której wzy~ 
wa masy robotnicze do strajku w obro-
nie swego bytu. (b 

KONFERENCJA MIĘDZYZWJAZKOW A.' 
Po południu odbyta się konferenc:a 

przedstawicieli robotników, pracowi1 i
ków biurow:ych . i n:iajstróy fabryczn:, „ 11. \ 

Poseł Waszk1ew1cz zlożyl sprawozd1 
nie z odbytej konferencji z przemysłow:::l 
mi, wskazując, że była to tylko prowoka 
cja ze strony -przemysłowców, gdyż pr0 
pe t'cjami swemi chcieli rozbić solid ir

rc! ć robotników, przeciwko czemu nale
ży z całą bezwzględnością walczyć. 

Po dłuższej dy~lmsji uchwalono apro-
6~ ... ać uchwałę o przystąpieniu do straj · 
ku. Wyjątek stanowią narazie pracow· - , 
cy biurowi, 1rtórym przypada clJowiązek 
ułożenia list płacy zaległej dla robotnik6w 

OPINJA WIELKIEGO PRZEMYSŁU. 
Po zakończeniu \.Vc„ - ::ijszej przedp J· 

tudniowej konferencji przedstawicieli zw. 
z;rn·odow,·~·1 oraz reprezentantów zw. 
prz~mystu włókienniczego, zwróciliśm ' 
s:ę do Zw. Przem. Wfók. w Pn.11:;twie r '
skicm w celu uzyskania źródłowych wy
ja<.nień co ·' · s <-n ·inwi~1-~ -·· - ·- ··<:lu W'}· 

bee rozwfo1iqcego się zatargu i ewcnl wl
nych możliwości jego . ,nszerzenia się luh 
zlikwidowania. 

Kierownictwo Związku Przernystu 
Włókienniczego w Państwie Polsklem sy 
tuację sprecyzowało w sposób następu
jący: 

....., Sytuacja w przemyśle jest wbrew 
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OOmłennym twierdzeniom przedstawicieli 
związków robotniczych nad wyraz cięż
ką ( r). Poprawa, jakiej w porównianiu z 
r. 1926 doznal stan urucbomicnja przemy
słu nie świadczy bynajmniej o ' istotnie po 
myśłniejszem położeniu. '.Test ona tviiw 
:wyrazem dążenia przemysłu oo tJrzygQ
·towania się do zaopatrzenia rynku w se
zonie we wszystkie potrzebne gatunki. a 
to w celu niedopuszczenia do zbędnego 
przvwozu wyrobów zagra!1icznych. Na
leży tu wziąć pod uwagę, że praca przez 
t:ały tyazień nie może być dowodem pc
mvślnej sytuacii w przemyśle, zwfaszcza 
wobec faktu; że 25 proc. ogólnej ilości kro 
sien przemysłu bawełnianego jest nieczyn 
nc, a w przemyśle wełnianym stopień u
ruchomienia nie pfze)s:roczyf 50 proc. Pra 
ca na 2 zmiany w przędzalniach hawełnia 
nych i welniano-czesankowych nie świad 
czy bynajmniej o pomyślnej sytuacji zwła 
.szcza z uwagi r..a fakt, że wyzyskanie 
zdolnus.:i wytwó1czej krosien dalekie jest 
od pełnego ich wyzyskania. Praca na 2 
zmiany jes i. dowodem pog:Jni za potrzebą 
kalkulacji przez rozłożenie kosztów ogóJ
ny.: h na większą produkcję. fabryki wló
ki~nnicze utrzymały w:.:(: :'rc:>dukcję na 
wysoko:~ci również w końc.:z~'\CYID s:\; o
becnfo okresie międzysez'.:l110 wym. co spri 
wodowało wydatną poprawę zarobków 
rc•botniczych w stosunku do roku 1926. 
Z drug!eJ jednak strony przy ograniczo
!lej we góle, a O!itatnio ponowni!.! s!lnie 
zmnieJs:;.onej pqjemności ryr:.ku •vywołałQ 
fo !rndm!erną podaż, która ~dziatywuj<\C 
)łjemnie na ceny wyklucza wszel~ą m~.lż
noć:ć ;>od.wyższcriia ich, nieu1:iknlonc:go w 
konsckwene>ji wżrostu kPszt()w robo ::izny 
By jednak dać możność poprawy bvtu ro 
bot11ikom na~mniej zarablaj:;\cym prze
mysł wyraził gotowość przyzuar::a Pild
wyżki tym wszystkim kateg0rjom robot
niki: w, których :zarobek dzienny nie orze
kracz,ą ~ zł. Podwyżka tą rozumiana jest 
ja\rn. · ~k~lową, tj o stopie Zllliennej, nąj
większcj przy placach nąjniższych i stop 
niowo ZJTiniejszającej się pr~Y wyższych. 
Na!wyżsi'\ stopą podwyżkową dla wszy
stkicli kategorii robotników, zarabiają
cycli. a zt. 44 gr. i JTiniej, pylopy 6,5 proc. 
Co się tyczy wysuniętych przez przed
stawicieli związków zawodowych postu 
lat6w zapłaty za 6-cio godz. prącę w sobo 
ty ją)( za prą.cę 8-o godzinną - przerpysł 
zajmuje wobec nich stanowisko bezwzgl. 
i stanowczo odmowne. (Bardw dziwne, 
gdyż jest wyraźna qstawa państwowa.-· 
Przyp. red.). 

CHRZ. ZWIĄZKI ZA W. O SYTUACJI. 

Kierowniczka chrz. związków zawodo
WJ eh, p. Piechotkówna, oświadczyła nam 
oo następ11je: 

Natychmiast po konferencji z przemy 
słowcami zebrał się zarząd główny nasze 
go związku, który wstanowił przystąpić 
do akcji strajkowej wobec odmownego 
stanowiska przemysłowców na nasze po 
stułaty. Niezwłocznie wysłano depesze do 
wszystkich oddziałów związku w }{raju z 

wezwaniem 'do porzucenia pracy w dniu 
'dzisf ejszym, tj. we wtorek. 

Odnośnie motywów przedstawionych 
przez przedstawicieli przemysłu, iż opie
ramy się na wzroście drożyzny, to uważa 
my, iż wzrost kosztów utrzy.p1ania, wyka 
zywany przez urząd statystyczny odbie
ga daleko od życia i nie jest zgodny z fak 
tycznym stanem rzeczy. Codzienne zak!1 
PV robotnika najlepiej wykazułą„ jąk dale
ce zdrożały artykuły codziennej pierw
szej potrzeby. I do tych właśnie danych 
możemy się tylko stosować, a nie do pa
pierowych wykazów. 

Jeśli chodzi o obecną konjunkturę w 
przemyśle, to w przemyśle przędzalni
czym, mimo zaprzeczefi. przemysłowców 
jest ona bardzo dobra, a w tkalniach w 
każdym razie nie gorsza, niż w łatach po
przedpich. Motywpwanie więc ocj.mowy 
przemysłowców złą konjunkturą, nie ma 
racji bytu, gdyż konjunktura ta jest zupef 
nie zadawalniająca. R.ównież nie odpowia 
da prawdzie twierdzenie przemysłowców 
iż robocizna wynosi 24 proc. kosztów pro 
qukcji. Jest to 'bardzo daleko idąca prze
sada. 

Z tych względów zarząd glówąy Chrz. 
Związków Zaw., zdając sobie sprawe z 
ciężkiego polożenią mas pracuj4cych stoi 
na stanowisku, że w alka rozpoczęta o pod 
wyżkę 25 proc. jest zupełnie realną i ro
)Jotnicy idą do walki tej z cąłem zrozumie 
niem powagi chwili i nie ustąpią aż do 

. cnwilj uzyskania swych słusznych żądań. 

CO MÓWI KIEROWNIK POL. ZWIAZ
l(óW ZA WOPOW)'Cłf? 

Następnie udzielił nam informacyj kie 
rownik Polsk. Związków Zawodowych p. 
Kaźmierczak, który oświadczył m. in. co 
następuje: 

Przemysł absolutnie nie chce uwzględ 
nić żadnych naszych żądań i zajął stano
wisko zdecydowanie negatywne. Wobec 
tego proklamowaliśmy strajk bezwzgl~d
ny, który już jutro, tj. we wtorek obejmie 
caly kraj. \Vyslaliśmy już telegraficzne , 
rozkazy do oddziałów naszych w całej 
R.zplitej. aby natychmiast wstrzymać pra 
cę we wszystkich zakładach przemysło
wy .h. Staną więc fabryki w następują
cych mia5tach: Bielsk Cieszyński, Biały
stok, C zęstocliowa, Kalisz, Konstantynów 
Moszczenica, Ozorków, Pabjanice, Piotr
ków, Sosnrwiec, Tomaszów, Żyrardó 
Zawiercie, Zgierz i t. d. 

Strajk ~dzie nosił charakter ostry i 
zdecydowany. Wycofamy z fabryk nietyl 
ko robotników, ale również majstrów i 
pracowniMw biurowych, tal{, że cala ob
sługą. ząkłi~dów przemyslowych będzie 
nieczym1a. StraJJ\: kontynuowąć bęcj.ziemy 
aż do s~utJ{µ i nie ~ofuiemy się w żą.qrnrm 
razie, po4 żaQ.qvm pozorem. Jesteśmy jµż 
z chwiJą rozpoczęcia strtaku przygotowa
ni na w zysfko, nawet ną najgorsze. Usil 
nie Jeclnak starać się będziemy, aby zwy
cięstwo nasze zostało po naszej stronie. 

Jak clfugo fr ać P,ędzje strai}{ - ząle
ży to vrvlącznie od przemysło ców. Jeśł" 
ustąpią oni ze swegq opornego stanowis
ka, w"'fly ąlką. nasza ł~ sko ·czy. 

STANOWISKO ZWI ZKÓW MAJ· 
STRÓW I PRACOWNIKÓW BIUROW. 

Wczoraj o godzinie 4 po połµdniu odby 
la s:ę wspólna konferencja trzech związ
ków robotniczych oraz związku majstrów 
fabrycznych i pracowników biurowYch, 
na której przedstawjciele związków robot 
niczych złożyli szczegqłowe sprawozda
nie z odbytej konferencji z reprezentanta
mi przemysłu. 

Wobec odrzucenia przez przemysł po
stulatów podwyżkowych, zebranf .na kon 
fen~ncji jednomyślnie postanowili przystą 
pić do akcji strajkowej. 

Zebrani na konferencji stwierdzili jed
noglo~11ie, że pełną odpowiedzialność za 
wynikły strajk ponosić będą przemysłow
i;y, gdyż wystąwjope nrzez· pra~owników 
żądania podwyżkowe nie przewyższają 
mcżliwo~ci płatniczych przemysłq j sta
nc·wily minimum żądanego słusznie wo
bec szalejącej drożyzny umożliwienia by
tu tak pracownikowi umysłowemu, jak i 
robotn:kowi. 

W końcu konferencji zdecydowano wy 
dać wspólną odezwę d0 ogółu pracowni
ków biurowych i robotników oraz wyło
nić komitet, kierujący dalszą akcją. 

.Jednocześnie związek pracowników 
biurowych i majstrów fabrycznych zawia 
rhiły telegraficznie oddziały swe we 
wszystkich ośrodkach przemysłowych 
Państwa o wybuchu strajku i wezwały je 
do przyłączenia się do akcji strajkowej ~ 
Łodzi. 

SPOKÓJ ZAGWARANTOWANY. 

W związku z mającem się rozpocząć 
dzisiaj strajkiem robotników i pracowni
ków nrzemyslu włókienniczego, władze 
bezpieczeństwa na terenie m. Łodzi wyda 
ty sryecjalne zarządzenia, mające na celu 
niedopuszczenie do zakłócenia spokoju pu 
bliczne~o. v.r tym celu zwiekszono ilości 
posterunków policyjnych oraz rezerw ·,1 

komisarjatach. 

STRAJK NA PROWINCJI. 
W dwie godziny po wysłaniu na pro

wincję zawiadomień o odrzuceniu przez 
przemysłowców żądań robotników. o
trzymąno wiadomość z Ozorkowa i Zduń„ -
skiej Woli, że strajk natychmiast objął 
wszystkie zaklady przemystowe i robotni 
cy rozpoczęl! strajk. 

Dziś rano mają rozpocząć bezrobocie 
robotnicy w Tomaszowie, Częstochowie, 
Białymstoku, Pabjanicach, Zgierzu, Za
wierciu, Sosnowcu, Turku i Bełchatowie. 

NOCNJ:'. Zt:f3R4.NIE DELEGATó N f A
BRYCZN'f Cij. 

Wczoraj późnym wje~zorern odbyły 
sję w zwj(izkacn zepranią_ deii::gą-tów fa
brycznych, na kt(lre robotnicy stawili się 

i zwykle Jicznie. 
' y kJasowym i:wiązku p. Prinielewicz 

zlążyl sprąwozdąnie z przebiegu kpnferen 
cji z p,rżemvsJowcąmi. 

N astęprf e Przema wi?,.l pos. Szczerłrnw 
ski, ~tóry ~mą_Hzując wnioski przemvsfow 

ców oświaqczył, tę oqrzucając wczoraj 
propozycje ropotnikpw, przemysł miał na 
dzieję, że robofoicy jednak do strajku nie 
Przystąpią i że propozycjami swemi prze 
mysłowcy rozbiją j edność robotników. 

Powyższe referaty wywołały ożywio 
ną dyskusję, poqczas której domagano się 
rozpoczęcia natychrpiast strajku ostrego 
przez wycofanie sil pomocniczych nie wy 
lączając stangretów, szoferów i dozorców 

Po dyskusji przyjęto następującą rezo 
lucję: 

„Zebrani delegaci fabryk włók,ienni
czych PQ wysłucpaniu sprawozqania z 
konferencji z przemysłowcami, stwierdza 
ją, że rzucony ochiap w fprmie pól do 6 i 
pół proc. dla niektórych robotników to 
kpiny. 

Zebrani uchwalają przystąpić z dniem 
8 marca do strajku we wszystkich fabry 
kach wlókienniczych i wytrwać w straj
k» aż do zwycięstwa". 

W związku „Praca". 
W związku „Praca" sprawozdanie z 

konferencji złożyli poseł Waszkiewicz~i p. 
Kaźmierczak, poczem delegaci uchwalili 
natychmiast rozpocząć straj~ we wszyst
kich fabrykacij. 

Na dzień dzisiejszy zwołano zebranie 
robotników z delegatami i komisją straj
kową i będzie ustalony program dalszycb 
działafl strajkowych. 

W Związkach CJlrześcljailsJrlcb. 
W związku zawodowym chrz. p. Pie

.::hotkówna złożyła sprawozdanie delega
tom fabrycznym z konferencji z przemy-
słowcami. · 
Po dłuższej dyskusji uchwalono z dniem 

dzisiejszym rozpocząć strajk we wszyst
kich fabrykach włókienniczych. 

Po tej uchwale wybrano komisję straj 
kową, która natychmiast przystąpiła do 
pracy. 

MAJS'fiROWIE DO S'fflAJKU NARA· 
ZIE NIE PRZYST ĄPIA. 

Późnyrrn wieczorem dowie~z·ieiJ.i.śmy słę 
że m pos·iedzeniu w dniu wczornjszynn 
dwóch zanądó'', a miamow~ICie z.ar~ą<iiu 
gl-ów111ego ·i zairządiu oodzi1aitu łódzk1e1go 
zw1iązku majstrów fabrycw,yclJ R.zeczy
p~palitaj P0>iskfej wsta'IJ,01WJiono wo'b'ec 
otrzymania ąstu od ZwiĄzlm !Przetllystu 
\W6'ki~1mkzego w Państwli'e PQ'is<Js:ie.m, 
wzywa~ąc·ego z"·iązek irn~jstrów w swa
wie wystoso1w2nych żąidań na ko'llfe:r·encję 
zaiąć stainorwi.slko wyczekudące ,i do straj
ku narazie nie Pl"ZfStęJ>Qwać, ialkoteż o pe> 
wYższe111 za v.rra'4Q'fllić wszysl!kiie oiddzia
ly. 

POWOl,ANIE KOMJSJI ST~AJKOWEJ. 
Posiedzenie lkąmisjii sitTajkowej, cełleim 

u.si'fafonfa dalszej akcji, oobęd~e się d~iś, 
o godz.inie 5-eij po pOltu<lmtJ. W związku 
z wybuchem strajku zairząd główny związ 
ków zaiwodQwych robotniilk6w i irobotnic 
w PoJsce wydat odezwę, zwiraicającą Siię 
do rnbotnilków. w której omawia motywy 
jatk·ie siktonity irn do zajęcia tall{ bezwzględ 
nego stamowiska. 

Problemy rolnictwa 1 
Paiństwo uczyn1c może wiefo przez 

skomasowanie gospod.a-rstw wto~c{ań-
sk!ilC:h. -

Senator Pa!Sternak wystąpi1 ostrn prze 
civ.1ko naidaw4niu ziemi edemerrtom nrupty 
""°wym i spotka•; się z proitestem ks·iędza 
Maioiedo1W&'kiego, który iprzypomniait Hcz
ne grupy róż11e ciążące ku Pols·ce. 

· Niebywała pogr6żka p owok cyJ • H b ma. 
Zuchwale wystąpienie tego hakatysty nie możo pozostać boz kosekwencyj. 

Seinattio:r Reze:n·strau-ch oświi1adczył, że 
akspQlrt węgtła w lu.tym zmająił, a do s•ierp 
n'a lfu"zeba ·impoirtować żY'fo i •pszenicę. 
TrudnQ będz·ie titrzyunać 111aisz bHa1J1JS ha1J1-
d1lQwy. WystęPowa1t on również przeciw 
ko poidniesiend1u ta1ryify lkofojoweJ z.a drze
wo i żą4ar oichrooi·mia sfer gospoda1r
czych ;przed pollityką mindsterstwa poczt. 

Telegram własny „Kuriera Łódzlfie~o". 
Warszaw~ 7 mairc:a. 

Dmeiń wczmajszy w seniaicie rn4nąl na 
:tys.kusji nad budżetami mi1misterstw re
form rolnych i przemvstu i handlu. Dziś r _1 

' no da1sza .dyskusja. Prnce zajmą caty ty
. dzień i będą szły w szybki'em łemp'ie, 
gdyż na dzień 10 b. m. prze'Wlidziooe jest 
głosowanie nad budżetem. 

W czasie obrad zaS1zedł niebywały ~n
cydent. Oto w trakcie debaf nad lbudże
·tem reform rollnyich ;przema:wdlał senalfor 
łia&b.aich , który przy omaiwmiu refu!f111y 
rolnej żaH się, że rząd uniemoiliwła Niem 
com nabywąnie ziemi, st-OslQąc praiwo 
pieJ;wGkupu. Senato-r ten po'ZwOIJ.i~ so1)J.ie 
na wy.cieczkę. że polityka tą.ka jest ni·e
wie:le wairta, gdyż przecież w razie póź-
11iejszei zmia11W stosunków będzie łatwiej 
korzystać z tei nauki". 
_ Dotąd midi ś.my do czyirni•enia z prO•\WJ· 

:rncją ze strony mrriejsznści stowia(lskic,h. 
Pe ra7, n·!erw~·ZY 11rzedsfaJ.wkieł ludu nie· 
miec.kif.w·o wystąpił z takiem oświadcze
niem. SlrnrcH RO też o·stro senavo;r Krzv
żanowski , a S·ena1to1· ks. Styche.J oświwd-

• czyl. iż po1n1eważ niema Jeszcze steno.gra 
,mu, nie mnie wyciągnać z ,tailde:g-o [WiyilJO„ 

Wii-edzealliia się konsekwencyj, aile nie uwa 
ża SJlł'ćłi'WY tej zą <ia)i:O~CZQJJą. 

Tuszymy, że seinait PO'Ciąiirn1ie senatora 
który s·ię odiwaiżytf w 'ten spQlsób wypowja 
daić ·i nadużywia'ć trybuny iparlamerntairnej 
do 04 iedziąJp<>ści surowej. 

Mmister Staniewicz. który z.abrn! gl'os 
wyigfosil ip:rzemóWJi;emiie zasa.dnricze. Jest 

to pierwszy ·mi1J11i.ster, który w dyskusji 
lrudżefoweJ seną.fbl r.eago1w:ait na qysiku<S!ię. 
P. Stwiewi•cz twie-rdZ1vt, że nie jesteśmy 
w stanie zaispakoić chęci naibywiam1ia ziiie
mi calfego ludu wiejskiego, że trzelba potd
ndeść przemysł, by zatrndnić w nhn bez
ro.bobnyiah, a .fego uczyrJJ<Ć ruie moma bez 
rv·nllru wewnętrznego. --.....:x..;._--

Wileńszczqzna roz wiła pod rządami P Is.ki. 
Kowieńskie zaborcze projekty są rojeni mi ściętej głowy. 

1 rzeźwa ocena · sytuac;i w odczycie ks. 1 umasa. 
Age.noja Wschodnia. 

Gdańsk, 7 marca. 
.03.)lziger V<>lkstimme", omawiając 

prz.edculmwany tekst odczytu ks. ka.u. Tu 
masa, będący streszczeniem wrażeń, Od
niesi'°'n:ych w czasie pobytu delegacji łi
tewsktieti w Witini.e, na pogrzebie ś. p. Ba
sa111owaieza, wyjaśnia, iż oewne !Zwroty, w. 

tym odczycie zawarte, zdają się wskazy
wać oo to, iiż niektóre czynniki rząd01We 
kQwieńskie odczyt ten inspiru.ią. 

Charakte.rystycme i ~dne nodkreśle
niia są lJwroty, zawarte we wspomnianym 
odc.zycie, że wład·ze polskie w Wilnie są 
na wskroś tolerancyjne wobec mniejszości· 
l.liew.Skiel, oraz, że tarcia narodaiw,ości~ 

we oo terenie Wilenszczyznv są daleko 
mniejsze obecnie, niż przed kilku laty. 

Nadto podkreśla ks. kan. Tumas, że Li
twa musi zapQmnieć o tern, tż uda się fei 
kiedyś może ocłiiyskać Wlitpo w „. dr-Odi?.e 
orężnej. 



_N_r._6& __________ ..__._.._.,,.,.. ~~~IBJ!.E. lóDlJ<J'\ = ,2ti~Ll_.T.fil.Ca 192Lr_,o"k,_ti .... --------------------...:•:... -

Wa a ło pokoju w Genewie~ 
Otwarcie ob ad sesji Rady 

Niemcy są skłon. i do porozumienia z Polską? 
Lig • I. 

Przyśpieszony tok prac parlamentu narodów. 
Arencfa telerrałlczna „l'!xpress„. 

Genewa, 7 1111airca. 
Posiedzenie rady Li2i Narorlów otwar 

ro o gOd,zinie 11-ej rano. Briand oświad
czył, ii żadoo nowe sprawy nie znajdują
ce się na porządku d1Jiettlł1ym. nle będą 
przedmiotem obrad. 

Stresemain.n w wvwiad:zie udzielonym 
pr.Tedstawiciełom prasy niemieckiej, pO
twierdizfł, iż sprawa okupacji Nadrenii nie 
będzie p0ruszana. Niemiecki minister 
spraw zagranlcznych dodał, iż jest skłon
ny! do rokowań bamllowych z P<>lską. 

KIEDY KONIEC SESJI? 
Genewa, 7 mairca. 

Delega·cje francuskie i angielskie pra
~na JaknaJuręda;~ skończyć obecną sesje 
Ligi Narodów i dlatego w pierwszym i 
drl4[im dniu oibrad wszystkie k-0misje pra 
cowiruty z wieilllciem na;tężenierrn, aiby za1lat
w1fć mailer.ia1 1na;groimadzony od ostainieJ 
seS(fi. Jane wyniilka, nie.ma usfafoneg-0 pro
gramu rozt:mów, ktlóre odbędą się pomię
dzy kierującymi mężami sta11JU. 

SPOTKA.MA MĘŻÓW STANU. 
Genewa. 7 maTCa. -

Na a?)j.eń dzisiejszy w god?Ji.nach wi1e
ctornwyah było wYzna:czooe spotkanie 
pomiędzy Stresemannem i Chamberlai
nem oraz mimstirem Zaleskim i p<>dsekre
taiizem stanu Szubertem. W ~od'z.i'Ilach 
;poq::-oił'ittdnil()'W'ych panawafo jednak prze!ko 
rumie, !iż sipótkalf!1iia te niie udadzą się wislku 
ftek J)ll"Led:t'UŻadących się 01brad .przedpoitu
:d'llłiJawteigo IJ>OISi'e:d~enifa rady Ugi Narodów, 
kfóre o ~inie 7-ej wdocwrem jaszcze 
rtrv.~a~o. Dziś 'W'iieozornm prz}"będzie do 
Genewy poset n:lemiocild w Warszawie 
'R.auszer. Jutro rano oczeikiwarne jest na
'Vllązai111f.e ro'kowalń p01sko-niem~'eckiich. 

~C OBRtA.D. 
Ar:encJa Wschodnia. 

Genewa., 7 mairca. 
J.a!K przypuszczają w miairod:zjnych ko 

ta'Clh Ugii Nairodów. obecna sesja rady po
'świtęcona będzie ofitja!lnde oimówtiend1u 
szeregu spraw alktuaiłnych. Zasadniczo je
Clnak głównym ce1.em cbecnej sesji jesf 
rozpaffir.zerni'Je kOl.rufiliAdlu :polsl.lm-menriecki·e
go. :kffóre :nail)iera waigtj zaigaidndend:a o cha
rali-erze wszec:heuroipe(js~ieigo znacZ'enii!a. 

Otówmym ośrodlkiem zallinfferesowania 
'W1 Oenewtie jest spraJWta ir'Olk<JIW'ań mi11istra 
Za!~ie.go ze StresematnJnem. 

Sprawy n:miejszOIŚC!i ntieanieo'.ldej u.a Słą 
~ Sfu-.esemaon zam1erza skierować do 
'tr}'lbtma:łlu mię.dzynarodoiwego w łfadze. 
Dlaftego migatdlniema z 'tern związane poru 
~ w czaisie sesji gem.ewskiiej nf.e będą. 
Naftiomias:f wiełe uwagi poświię.oone będzie 
sprarwi:e rokawa~ :handlowych po.l&iko-•rnie 
miedki.ch, Niemcy bowiem z 01btudiną na,{w 
1IllOŚOi.ą wyicfągatlą dioń do wrozumlenra, z 
lfem jeidn.akOIWOl'l m.aitem zastrzeżeniłem, fi 
pr~pią db irokawiań d'Olpiero IPO ure.gu
bv.l3lOW spraw ootedleńcz;ycli. 

, ,· POLSRiA I GDAŃSK. 
Gdańsk, 7 ma·rca . . 

IKorespondenlf genewslld ,.DaJ11ziger Neu 
eSfe NaiohriiclLten" <loinosi z Genewy, iż ,nia 
ooóslJafwUe pterW1Szed rozmowy mi1n. Za'le
skiiego re Stresemainnem oczekiwać na1le
ny oo rokowań handlowych iz Polską. 
.prnmi:sowych komitetu finansowe.go Ug:i 
Na:rodów od'l10t.5nre spraw d~1ty;czących 
specjalnie Gdańska, boiwiem irzą<l polski 
rv.'01:cllod.zi z tego za.fme111ia, iż ·i·ngerencja 
lkonlfroll·e:rów IJ'Ollskich w .gdańslką pot.i'tylkę 
celną jesf nl:e-0dzowina dila dosta>teczneigo 
zaibezpf eczeriia •interesów Rwczypospo-
1f ej. 

MOCARSTWA A NIEMCY. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Berlin. 7 ma:rca. 
Bmro Wolffa donosi z Genewy, że 

:przedmi,cJifem mzmów między Streseman
nem, Brfa11dcrn a Chamberla·inem mia'fy 
być oprócz k1Hk11 kwesty.i znaiduiją:cvch 
słę na porządku dz,i-0nnym rady U~i rów
n.{ei i sprawy, 'kMre wyłl~ka ia bezpośre
dnio ze s~~ó ..i: IUieiUy Niomcami. a 

mocrurstwarni locarneńskiemi, wreszcie 
sprawy związame z wydarzenfa1mi poli
ty•cznemi -0statnidl czasów, t. zn. proble
my wschQdnfe w ściślejszem i szerszern 
tego stoiwa znaiczenlu. 

Co do sprawy ewakuaieji Nadreuji, fu 
jak utrzymuje ko•respo1ndent bima Woilffa. 
rnikt już nie oidma wiia Niemcom prawa do 

żądania wcze.śniefsze!i ewiai}(uaicJi; na pod
stawie airt. 431 trailctaiłu wersaffs/kliiego. 

W da1lszym ciągu korespondent bfma 
Wolffa stwierdza, że utworzende nowego 
rządu nie stainowHo przeszkody w rozwtią 
zaniu rozmów w Thoitry. P•rzyczyrią albee 
nych trudności jest - zdainiem korespon
denta - reakcja, j.aika z.azraczyla się w 

Prochy wielkiego Wieszcza wracają do Ojczyzny. 
Rada Ministrów zdecydowała sprowadzenie zwłok ś. p. Julju· 

sza Słowackiego. 

Polska Aa:encia Telegraficzna. 

\Varszawa. 7 marca. 
Rada Ministrów zdecydowała spr<>wa· 

dzenie prochów Juliusza Słowackiego do 

kra}u, celem p0ehowania eh na Wawelu. 
Do przepr-owadzenJa tej akcji upoważnio 
no p. wicepremiera Bartla i p. ministra Do 
brockiego, 

Utworzenie biura prawniczego 
przy prezesie Rady Ministrów. 

·retegram własny „Kuriera Łódzkiego". 
Warszawa, 7 marca. 

Rada Ministrów przyjęła projekt roz
porządzenia Prezydenta w sprawie zmia
ny rozporządzenia o utworzeniu Rady 
Prawniczej, uchwalając utworzenie biura 
prawniczego przy prezesie Rady Mini
strów. Uchwalono, że ustawa o izbach 
handlowo-przemysłowych ma być rozpa
trywana w trybie przyśpieszonym. Przy 
jęto projekt rozporządzenia Prezydenta 
w sprawie unormowania stanu prawnego 
w województwach wschodnich. Projett 
ten wvjaśni, które z dawnych ustaw i roz 
porządzeń mają obowiązywać. Chodzi tu 
o ustawy państw zaborczych i okupacyj
nych oraz o ustawy i rozporz~dzenia 
władz polskich, wydanych w pierwszych 
latach. 

Zdecydowano na wniosek w!cepremje 
ra Bartla sprowadzić zwłoki Juljusza Sło
wackiego do kraju i umieścić je na Wawe 
lu. Dla przeprowadzenia tej akcji u pow aż 
niono p. Bartla i ministra Dobruckiego. 

Rada Ministrów uchwaliła zaliczyć 
nadwyżki z dochodów Ministerstwa Ko
munikacji za rok 1926 na dochód roku 
budżetowego 1927-28 kwotę 5 mljonów 
złotych w złocie z przeznaczeniem tej su 
my na pozycje ulg przewozowych dla to
warów eksportowan. Projekf planu, ma 
jącego na celu zwiększenie eksportu opra 
cują ministrowie komunikacji, skarbu, 
przemysłu i handlu i rolnictwa przy zacho 
waniu systemu repartycyj i kontyngentu. 

---01-----

Państwowa Rada Samorządowa. 
Zatwierdzenie projektu rozporządzenia. 

Tel. wl. „Kurjera Łódzkiego". 
Warszawa, 7 marca. 

Rada Ministrów zatwierdzila na wnio 
sek ministra Składkowskiego projekt roz 
porządzenia w sprawie utworzenia pań
stwowej Rady Samorządowej. W skład 
rady weszłoby 8-iu przedstawicieli cen
tralnych zrzeszeń gmin miejskich, 8-iu 
przedstawicieli centralnych zrzeszeń po
wiatowych związk. komunalnych, przed· 
stawicieli centralnych zrzeszeń gmin wiej 
skich, po 1 przedstawicielu związ~ów kra 
jowych poznańskjego i Pomorza i tym-

Na widowni politycznej. 

ODNALEZIENIE WALIZY KUR.JERA 
DYPLOMATYCZNEGO. 

Policja odnalazla walizę kuriera dyvlomatycl!:
nego p. TomaS!Zews.kiego. Odnalez.iono r6Wl!lież 

pa.piery ii dakumenty administracyijne. 

ZJAZD ZWIAZKU MIAST. 
W Warszawie -0bradowat 2-dniowy zjazd Zw. 

Mic..st. Obrady wświęcono pr.zedewszystkiem 
S'p.rnwie projektu ustawy o samorządz.ie miejskim 
oipraoowanego przez komisję admi•nistracy,jną sej
mu 1i Po dyskus.ji, w kitórej ucz.estniczyJi taikże 

pr.zcdstawkiele Lwowa i Poznania przyjęto rezo· 
lucje stwie.rdzaiące, że projekt k<>:misii odbiega 
od .zasad zawartych w 1>r<>Jekcie Związiku Miast. 

PRZY JAZD POSŁA SKRZYŃSKIEGO. 
W zwjąz.ku z przyjazdem p. Skrzyńskiego, Po· 

sra naszego przy WatykaITTie, kota poinformowane 
utrzymują, że nietyiko nie ch-0dzi o żadne dalsze 
kcme.ntarze, jakie podaje prasa, ale ·przyaazd je
go r.ie ma na celu zastąpienia p. Zalesolciego. P. 
Skrzyński został wezwa.ny do Warszawy dla o
mówienia spraw zwiąizanyoh z jego stanowiskiem 
Miał on przyjechać w sobotę, bowiem w dniu tym 
ma powrócić minister Zaleski. Przyśpieszył on 
przyjazd dla ~praw osobistych. 

czasowego wydziału krajowego we Lwo 
wie. Przedstawicieli związków krajo
wych delegują sejmiki wojewódzkie. Po 
zatem do państwowej Rady Samorzado
wej weszliby 4 nrzedstawicicle centrai
nych zrzeszeń pracowników komunal
nych i 7 "'·~eclstawicieli zaproszonych 
przez ministra spraw wewnętrznvch z; J 

śród 7nqwców spraw samorządowych i 
gos- r-darczvch przyczem znawcy spr2.W 
~ospoclarczych będą zaproszeni przez mi 
nistra na wniosek zainteresowanych mini 
strów. 

WYJAZD POSŁA RAUSZBRA DO GE
NEWY. 

Poseł niemiecki Rauscher zosta~ we.zwany 
przez Stresemanna i wyjechał do Genewy. Wy
jazd jego pazostaje w związiku z rozmowami mi
n1stra Za.leskiego ze Streseimannem oo do rokowań 
handloWYch '!><>lsko-llliemieckich. 

NOWA „MASKARADA" PRASOWĄ. 
Mamy do zanotowa.nia nową „maskaradę" pra

scwą. Oto ukazaio się oświadczenie rządu, iż 

rząd 111.ie bierze o<lipowiedzia.lno.ści za pismo „Epo
ka", która nie jest wyrazem opi.nji rzą.dowei. 

SPRAWA ZABÓJCY FABRYKANTA 
DO BRANICKIEGO. 

Są.cl Ape.lacyjny rozważał dziś sprawę zreduk<l 
wa11ego robotnika Stan.isfawa fabtoń.sJdego o za
bójstwo dyrektora fabryki Dobranickiego w Łodzi. 
Sąd Okręgowy w Łodzi, jak wiadomo, skazał go 
na 11 lat wiezienia. Dziś Sąd Apelacyjny uchylił 
wyrok Są<lu Okręgowego i zmn.iejs.zyt karę do 
lat 8. 

SPRAWA WYBORÓW. 
W kotach politycznych utrwalito się przekona· 

nie, ie kwestia przyszłych wY1borów stainie sie 
najważniejszą kwestią polityki wewnętrZl!lej. 0-
pr-„cowa·nie nowej or<lyinścjl wyborczej jest za. 
daniem rządu i je.go organów wykona'W~ 

.spof eczełftsUw1ie fra1I110U-skitem w odpo'Włe~ 
dzf na umo1wy zawiafl'lle w cmslie grudnie· 
wego posi-edzendia rady a dlolfyczące kon
troili p&i.stwQWej, 

Co do spraw 'W'SC'hodnicb, fo będ·ą ooe 
I>OrUISzane w rOMJQlwaclt bez1pośrednich 
międizy Sf.resemame.m a Zaileski1111. 

--::::--

W.iększość ~Łów wyborczych zf<ńonydt 
przez poozczególne strnninictwa zmie!'Za w za
sadzfo do utrwalenia stanu posiadania tych obl$za 
rów. 

POWRÓT MIN. SKŁADKOWSKIEGO 
Z INSPEKCJI. 

Po ~ns.pe'k:cji województwa stamistawowskiego 
na kresach wschod11ich, min.isier Sktadkowski !>O 
wrócił do WarszawY. 

Wykaz mniejszych wygranych 
oraE stawek oglądać można 

w Kantorze wymiany 
Samuela Weinberga 

68 Piotrkowska 68. 
W e:z:elkle wygrane wypłacam na h:chmi111ł. 

LOSY do I kl. 15 loterii jut BI\ do nabycia ogólnA 
1uma wyp. 16 milionów. Główna wygrana 600000 

Zlote uśm1echv fortuny. 
TABELA WYORANYCH LOTERJI 

PAŃSTWOWEJ. 
V-ta kia~. 

Dwudziesty trzed dzień dągnie.niia. 
Główniejsze wy!(rane: 

Zł. 100.000 Nr. 79628. 
Zł. 25.000 Nr. 31889. 
Zł. 10.000 Nr. 9515. 
Zł. 5.000 Nr.: 20866, 29793. 
Zł. ::J.000 Nr.: 98{)2, 76424. 
Zł. 2.000 Nr.: 1273, 2700, 43517, 49965. 
Zł. 1.000 Nr.: 12425, 3'5176. 54446, 

71250. 
Zł. 600 Nr.: 6682, 31604, 41407, 43()67, 

47447. 64299, 75582, 75720. . 
Zt 500 Nr.: 31811, 35600, 37309, 51441 

55862. 76209. 
Zł. 400 Nr.: 4181. 5068, 623-0. 717G, 

7569. 7932. 8814. 11273, 13821, 18451. 
20559, 21038, 24721, 29245, 3119{), 35283. 
36122. 36999, 37217. 37618. 38743. 38927. 
40642, 45083. 46367. 48299. 486(i(). 48732, 
49113, 49615, 5163'0. 52334. 54155, . 54417, 
55308. 57633. 57961. 58023, 60130, 61942, 
64644. 66242. 66680. 678.13, 67998. 68944, 
6rn18. 75885, 76187. 

Zł. 300 Nr.: 103, 2432. 3086, 5436, 6475 
6963, 7931, 8945. 9181. 9981. 10084. 10384. 
10571, 11334. 11589. 12168, 12645. 14698. 
15080, 15175, 15438. 15698, 15766, 15899. 
17788. 18185, 18487. 18593. 19792. 19805. 
19817' 20523, 2114{), 21661. 23-054. 23555, 
23918. 23927, 24625, 25225, 25926. 26762, 
28148, 28489, 28560, 28667, 29353. 30361, 
3G367, 31046, 31325, 31764. 32329. 32443. 
33710. 33765. 34643. 34672. 34773. 34869. 
35521. 35934. ~6004. 36479. 37117, 37189, 
37789, 38027, 38005, 38809, 39868, 40182. 
40996, 41057, 41965, 42294, 4246{). 43026. 
43548, 43874. 44275. 45011, 45399. 45419 
45881, 47573, 48312. 48611, 49512, 49R.~1 
53788, 54115, 5439R 54625. 54811, 5504? 
56523, 56710, 56712. 56878, 57029. 57347 
57396, 58444, 59170, 59998, 61245. 620(}5. 
62800. 63052, 63171. 63420. 64255. 65134 
65367, 66810, 66821, 67167. 67599, 6<306~. 
68662, 70028. 70552, 70683, 7124Cl. 71746. 
71913, 71918. 72717. 73321. 73393. 7.1665. 
73687. 73fJ87, 74486, 74670, 77085, 78242 
78307, 78605, 78744, 79375, 79430. 

Urzędowe tabele wvl!ranych nbi?.h'ze ', 
moina bezpł3tnie w kantorac~ na~~ 
więkozej ł na.fszczę.śliwsze; 1.:oJ.e· 
ktur:v 1rna Wołewództwo !.ódzkie 
$ J A T K A ui. Piotrkowska ?", 

• ul. Płotrkowsllra 66. 

Wypłata wszelkich wygranych 
Loay l·ej kl. SI.\ ja! do nRbycia. 
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ARSZTAC E GENEW • 
Łódź, 7 marca. 

Otwarcie sesji Rady Ligi Narodów w 
Genewie nastąpHo w chwHł niezwykłego 
spiętrzenia się problemów p0titycrmycb 
świata. Zarówno w Europie, jak i na Da
lekim W schodzie uwy.puklają się ooraz 
w•ięcej Jroliduiąoe ze sobą posunięcia mo
carstw w wielkiej snize, której osią jest 
antagonizm angielsko-rosyjski i bezpo
średnio ookota niego krążąca taktyka nie
miecka. Na tle tych zagadnień dominują
cych rOzW}'wać się też będą prretarg:l ge

newskie, których IJ(llrządek di2'Jieimy obej
mtde 40 punktów, jakie wynetnią pOsie
d1enla do środy hieżącego tygodnia, tak, 
że należy Uczyć się, iż sesja obecna bę
d71e krótkotrwała. W edlug dotychC17)3-
sowych dyspozycyj, sprawy nowego Za
rządu Zagłębia Saary oraz wYOOfama 
wojsk francuskich z tegio Zagłębijt nie 
przy~dą pod obrady plenaime przed środą. 
.Jutro prawdopodobnie będzie omawiany 
protest niemieckiego Volksbwndu na Gór
nym Śląsku rw stmłlWie szkołniotwa nie
mieckiego. 

Jak brzmią pierwsze d<>niesienb, 
.wstępne narady mężów stanu ittź rozpo
częły słę wcwmj. P. Bmmd, będąc lek
ko przezlębiony, przyjął kolejno u siebie 
p. Chamberlałna, Stresemama i Za.łeskie-
2(). W rormnowie z Chamberlainem oma
wU2ne były wszystkie międzynarodowe 
.zagadnienla p31Utycmne. me majdujące się 
nawet na p0rząd1kn d1ziennym Radv Ligi 
Narodów. Obaj mężOwie stamt stwier
ddłf całkowitą zgodność siwych .,oglą

dów ł mmi~ mających wYłącrmie na 
cełu pacyfikację świata. Co do S'Lc.Zegó
łów rozmowY 11>. Briancla z P. Streseman
nem, niema dokładnych wiadomo~ w.ła
dotno ltylko, iż f!(Jl"l;DtOWa miała „cbarnklter 
nader senlect131y", przyczem obaj mfnistro 
wie stwierdzili, iż we wzajemnych ich pra 
gnierdach współprac.Owania nad zbłi!że
ałem obu krafów o1e ~ żadne zmia
ny. .Jak sfę 11Xłaje, Stresemann nłe wniósł 
nłc nowego do dys,Jarsi nad sprawą ewa„ 
kuacłi obszarów okupowanych. 

p. Brłand uoewnił dziennikarzy, iż 
Rada IJgł nie bedzte się ~ała żad
nemf sprawami pQzia temi. które zostały 
mizędowo Oigłosrone i rzamieszcrrone na 
pOrządlm ctziennym obrad Rady. Pl'IZY 
r<mnowłe p. Brianda z p. mittristrem Zaro
~ ~o specialnie spratWę sb>
sunków polsko - memiecldch. p. Brlaind 
są.dz{, iż Po rozmowach rre Stresema.nnem 
ł Zaleskim możłiwe będzie natychmiasto
we 7.ll'ałerLłenie stusrz;nego i iwd()IW'3łniaf ą
OOJP:o oble skOJly rozWłązama spornych 
spraw pr.zy p0m0cy ~Iii i francy, a Pod 
auspicjami Rady Li1li Narodów. 

Na)ważnłejszemt pr0blemamł obecnej 
sesn są meiwą.tpftwie sipraiwy ewakuacif 
Nadrenfl 0 raz ~targu polsko _ rniemieckie-
20. Co do zwołnienia oktipacji, stanorwł· 
sko Francii rzdaje się być zdecydOW'ane o 
ile P. Brlaittd 17Jt1ÓW nie da się wdąć na lep 
kusicielskich obietnic t>. Siresemanna. 
Pn.ed wyjazdem do Genewy p. Briand o
ś,dadczył wręcz v. H<>eschowi, iż l'OZ'PO
czeoile dyskus;t co do przyśpieszenia ewa
kuacił Nadrenji, me może nastąt>ić, 7...anłm 
dotyczące rozbrojenia klauzule nie ~
ną ostatec2lnie i całkowicie wYJ)ełlnione. 
To st.anowlsko jest więc wYraźne, choć 
nie ulega kwestii, że w toku mrad P. Stre
~ma111n będzie usiłował ie pOdważyć i u
zyskać jakieś nowe ustępstrwa. 

Natamiast sprawa zatargu polsko_ nle
mleckfogo skupi dokoła siebie srereg wY
siłków bardro intensywnych ze strony 
mocarstw, gdyż, jak wiadomo, zarówino 
An~lia. jak ; Francja ująć mają inicjatywę 
p0jednarwozą w swe dłonie. P. Strese
mam izostanie zatem wcale silnie przy
party do muru, zwłaszcza, że zapowiada
na interwencja p. Chamberlaina postawi 
~cy ~ doś6 drażJtwcl ~ii. 

Jak diabeł WOdy święconej, tak dyplo
macja berlińska odżegnu.te się od wszel
kiego cienia J)Odejrzeń, iżby mogła dać sie 
wciągnąć w orbitę obecnej polityki angiel
skie.i. Z drugiej strony swą W'S})Ófpracę 

coraz ściślejszą z Sowietami pragnęłaby 
R.zesza możliwie rzamaskować, aby rów
no~eśnłe nie narażać się zbytnio swemu 
pOtężnemu dotychczasowemu protektoro
wi. OgłOSzenie neutratnośoi przez Niem
cy· w konflikcie angielsko • sowieckim 
jest znamiennym przyczynkiem do tej tak
tyki tarwirowania. którą ostatnio uprawia 
~ niemałym wysiłłciem Wiłhelmstmsse. 

I 

I dlatego obeonfe syłtlacda Nłemlec w 
Genewle Jest znaozuie tn.tdnieJsza, nłt w 
teku sesii wudniowej. WówCll.aS J>Olity
cy enropejscy łudzi.li się jeszcze co do oo
zyskanła Rzeszv cHa d7Jieła ~ <>-
2ótno-świi•atowei, a swą ustepfiiwOśclą usl
łowali ją odciągnąć od rt7JUCenia się w Ob
Jęcla Sowietów, ozem grO!Zlił ró"W1lJIOIC(LeStt 
pobyt Oziczerlna w Moskwie. Dziś l>l"Zl' 
rządach nacjonalistów w Niemczech, te
go rodzaju iluzje byłyby iZibytnią naiwno
ścią. Antypokojowe tendencje Niemiec 
zostały już dostateca.nle zdemaskowane. 
Tc też falowania konłunktury na Da-

lek.im Wscbod!7Jte stanowią obecme bal9. 
metr napięcia pOlitycimego w Europie 1 a
zalemiaj.ą od siebie włęcei lub mniej zde
cydowane 'WYłlłkł JJtat; Jakle maładv • 
na warsztacie Oeoewy. Do nłch naleb 
teź Tagadnienie stosunków f)Ołsko _ nłe

miecliich, co do któeych ~ść inae. 
miecka w niemałym ~ pOdtegać bę
d1Jłe temu lub hmemn obrOtowi rwałkł mfę. 
dzy \V. Brytanią a Sow:łetamł. 

Czesław Oumkowskl 

---~:~·---

~WITY POLITYCZ"E. 

Pokój • 
1 roz • • ro1en1e . 

Echa propozycji prezydenta Coolidge'a. 
„Jeslfesmy szczerymi ·przy}.alcićlmi po

ko~u ~ z chęcią P'_I'Z'Yljmie:my 'ka•ż<lą propo
zycję, zrn~.errającą dfa usuinifęcia groźby 

wojny i uilżeinia 1udow;i w jego cię:taraic!h 

Pod.aJfilcowyc:h, afo musinny to podkreśl•ić i 
sądz.irrny, że ka:My łaitwo zrozumie, iż nie 
jesteśmy w stamie ze względów .geogratfi
cznyoo, elkonomicznycli, ipoit.itycz.nych za
aikceipfu .waić .prodeikilu, o.giraniicz.aij.ąiceigo itn~ 

czbę lekkicli oikręl'ów wojeirnnrycli i rodzi 
podwod11iyd1 do noirmy przy.jętej IJrZez 
koin!ferencję wiais·zY1Ugtońską dl:a oiężlkirch o
k:rę[tów bO.iowYC'h". 

Na tea podsi'a'Wlie opie:ra!ly się wszys.'f
kre odpov.riediz! i>adistw sknerowane do 
preizydenita Coollidige'.a. Raoje? Ah, gdy
b"Y'śmY byłłii w sytuacjl naszych sąsiadów, 
naszych rywa1i, n:aisz)'Ch konftruremffów, 
spra~ przed.sta!wia't:alby siię zu.pemj.e ma-

<»l -~· ~ ..e.... • ·~ ...ił.-lJ • ,111~ ' CZuJ. d!le Cv,t,: 'I""uz,n~cai J=•L ou y ~ "W!H~'l'.t\.a' •••• 

disro'tniie, me możemy w żad-oo spoisób ... " 
- Ro-zwa1żcie oosze ipotrzeiby - wota 

Ja!JJO'lJiiai - 1 P°'wiedici e sami, czy 11 asive 
zbr01je:n1ia1 morsfile mogą być zmnnejszooe 
bez 'lllalrnżeni:a: na szwiat11k naszelj egzy
stoocji eilrnin•cmicz.nej, a naiwe[ by'liu pa-ń
stwia. - Pomyślcie tylko, jalkie zadania 
ma :przed sooą oa:sza ekspansja - wora 
ltailja - d w jalkirrn s!os1.11111ku do Illieij po·zo
staje olbecny nasz pro1g.ram flofov.ny! An
g'J..j.a zaiś twierdzi. ws'kazu.jąic na swe roz
rzucone 'PO caJt:vnn globie z,iems!ldm kolo
nje , że musi zabeizpi.oczyć sobie swobod
ne komunikowa.rn ie się z kolonjam1 oraz 
obrCYnę przed możM1wym atakiem tak przy 
pomocy w.ielikk h staflków bojowyich, jak i 
todizii. podwo<lnych oraz ·lekkiich 'krążow
ników. 

W rezultaieie więc a1rguimenfy wszvs't
kic:h paiństw 51pro:waidzaią s1ę do ogólne
go: „nienna ż:aodinetl ainafogH międizy naszą 
syfoaic.tą a sytuacją i1nnych kradów, mię
d.zy naszemi p.0irrzeibami, a potrzebami m
ll1'1Ch kraijów". Dyskiusja na ty1111 teren~e 

i w tycli ramaich maże być nieisikmkzo
na. 

Francja ze swoJed strony, sfaiwda pro
bie.mat ograniczenia zbrojeń na zupefnie 
i111t1ej pf1'aszczyźnie. Obrona na morzu ruie 
1es"f Jeszcze wiszys'tkiem, sfanio.wii {y,Jko 
część proiblemailu 'Ogóloego obrony na łą
d'ZJi.e, rua. morzu i w powietrzu. Moiżna Stię 

zgodzić z tern, że ograniczając ca.tą kwe
slję do sprawy zbrojeń mo'l"skich, Ame
ryka postępuje z petną dnbrą wiarą. Roz
tączairnie ta1kiie fych ki'lku 'kwestyj, moż.H
we w Ameryce, nie da si·ę pomyśleć w 
zastosowia.iniu do Eur-0py, którą tworzy 
kornpfoks pańsitw. Przecież Francja nie 
może ze wiiględu na wł'asne bezpieczeń
sfwo roizważać in.3.'czej 'kwestii zimniej
szrnia zbro.jeń. jalk: ty-Jko z punktu widze
nia ootencjo.n.a!Jnej zdolności każdego pań-

stW18. do vroWlaldzeinda woJny. OczYWTiWie 
wydiilczeoiie tego poifenojatu, wciągnięcie 

do rachunku wszyis'flk:i.eigo, co może przy
czynić się do wzmożenia s1i1ty bodowej da
nego kraju - fabryik, sws, k01lei, aernpla
nów etc., wyma•gał musii dł'uższego czasu 
pracy wie'lu łudz,i . Toi też z:adarnie iPOSta
'\\~i.one przez ko1nferen.cję genewską nie na
.Jeży do najta1twie!iszyich d W'Y'Illa,ga tyileż 

·falkitu, co praicy, 'fydeż dOOre:tT wdi, co u~ 
miiairu. 

POiminno wszystlkich braików tecłmiicz
nycli pro1po.zy.cj1i rozJbrndeniowi~ prezyiden
ta Coolidge'a rm1J.eży wiidlzi:eć w nied jesz· 
cze jeden przejaw oomyślrry staite{f tenden
oji ku utrzymalfl'ilU podmju . 

Marlo Roostan 
Czfooelk sooaltiu francuskJego. 

o aem piszą inni? 
PRZEGLĄD PRASY. 

ANI WOJNA, ANl POKÓJ. 

,.Kwier Poranny" (7 bm.) w diadszym 
ciągu J>()łŚwjęca airtyJmt WJStępiny ksiia.~e 
A~ura: 

„W 1918, gdy w Brześciu I.Atewsk~m Niemcy 
przedstawiali swoje warunki polroji.t, których Mo
s4cwa przyjąć nłe chciała, ałe którym nie mogta 
się oprzeć, Trocltii rzucił fr~: „że zaitem niema 
wojny, afo niema i ipoko}u". Niemieak:a arania na
tychmiast posunęła się napr.zód i zmus.ila Mo
skwę do cof'llięcla tej formuły, a~e jest jawttern, że 
te s-towa wYsuwaty do.kladnie botszewiclcą idet 
o stanie '!>Okoiu z burżuaizyjnem społeczeństwem, 
sta:n.ie poikoju, poixwalająoeym na swotodny rozwój 
komu111istycznej działalności przeciwko nieff!?U. Ta 
fc>nmvta obecnie zastosowana zostara pnzez Mo
skwę i do Wielikiej Bryta111ji. 

Nic też d:tiWt1ego, że dwllls .tu kooserwatYW
nyclt c.ziooków parlamentu wystosawalo oo pre
miera prośbę, aby przeciął węzeł gordy jski, i>rzez 
odmówienie do'P'Uszczenia do Londynu następcy 

zmr•rłego p . Kra~ina. • 
Goraczka jednak ni.gtly nie może być ulCC7JO

na ~rzez lekarstwo, które o-Owleka przesilenie, a 
prcblem stosunków z Mookwą będzie musiał być 
rozwiązany wikrótce, jako problem p.oJmju czy 
WCIJllY - a nie inaczej. Problem ten jes~ dzisia1j 
prc.iJ:.t«emem brytyJs~m, ale httro będzie proble
mem euwpeJsklm, a bardzo prędko ł prolblemem 
cdflgo cYWilizowanego świata". 

ODPRĘŻENIE. 

„ Warszarwianka" (7 b. m.) podaje: 
„ZaitaTg angiel!S!ko - sowieak:i w dniadt osta.it

nich. pomimo wysoce nietaktownej o-0.Po'WledzJ. 
Mos.kWY na 111otę rządu brytyjskiego, prz:vbrat 
charakter łagodniejszy. Po J'QXJJrawle w Jz.błe 
Gmin i w fabie Lordów w s;prawach rosyJski!ch 
jest r.zeczą niewa,tpliwa,,, że o .zer-wait1tu sitosun.ków 
J><m•iędzy Anglią i Sowieta.mi na.razie niema mo
wy. Przedstawiciel Zw. S. S. R. w Londynie, p. 
Rcsemholz może spoko.inie powrócić do swych 
skomplikowait1ych czy;nnośc.i w stolicy Zjednoczo.. 
nego Królestwa, nie obawiając się wręczenia pa
szportów. Sowiety, według oświadczenia p. Sa
lis.bury'ego zostaje nieja1ko poddait1c p.róbie: od 
kii dalszego postę')>Owania z.ależme są dalsze kroki 
rządu bryt~"jsklego. 

„Times" ma słuszność, utrzymując, że słowa p. 
Chnnnberfalna, iż rząd sowietów nie zasłu.guje na 
u-ufanie, nie mogły być W.YlPOwie<lziane pod 
a.dresem żi.dnego in!!fgo pąodu na świlc:·e b " nit: · 
odzowaiego następstwa: zerwania wszelkkh s'OO-

stmków. Ale, .iak zauważył p. Loro G.rey w Izbie 
Lo.dów: 

- Riząd Sowietów si'k'1ada się z nie·normalnyicb 
ludzi i wobec nle•go musizą lbyć stos.owaine meto· 
dy niezwykłe". 

BRAJK OPANOWANIA. 

,J(urjer Polski" (7 b. m.) podaje: 
„W uhie,głym tnod.niu wyJ"wa!y się różne pl· 

sma polskie z różnemi ciekawemi arty.kulami. O 
PJe-Uórych ju:i pisaliśmy. Dwóoh takich fili'PÓ\I' 
z Kcnopi zasługuje na uwagę: 

P. Cał w „Słowie" wilef1S'kiem, orgamie, stoją· 
cy1!1 jak wiadomo, bli ko ministra Meysztowicza, 
poda~ „Realny pro~ram w ~'Prawie HtewS1kiei" -
streszczający sle w planie anelksji Litwy kowień• 
skie1 ;przez Polskę Nie można się też dziwić rzą
dowi. że odnośny numer organu monarchistów I 
raczej r jal.istów, onf owal. 

Jeszcze gorze! wyrwał się krakow 'kl „GIQ\ł 
Nmodu", przedstawiając ,.Pol kę Pltsu<l kleg-o~ 
jako „giermka, z.d-0lnego do pastug", a wle>e ioto· 
wą do na.padu na Rosję, za pjen.i:i.<)ze angiefokie. 
Organ, sxczycący ię tern, że stoi blisko ks. bi· 
slrupa krakowsk0iego, mógiby istotnie nie powta.· 
rzać bredni, ukutych I to dość nai'W1!1ie w nlemiec· 
kiei propagandystycznej kuźni. Nie wnlm-0 tak o 
swcJem państwie pisać i dostarczać tylko mate
rja?u wrogim nam sHom, pracującym mieustairmif 
na naszą szkodę." 

l<'liło Dom Ludo;Y I' 
ul. Przejazd 34. --w LZ2 • 

Dziś I , Dzii I 

„Kiedy metatka iest zoną.„" 
Wstrz"eającv dramat nędzy moralnej 

amerykat'lskich mil jardarćw. 

I W rolach głównych: Conway Tearle 
1000Jo m•żczyzna ekranu l Sisrłd Holm

quist-uo1obłenie czaru i wdzięku. 

Ceny miejsc: W dnie powszednie na 
wszystkie seansy, zaś w sobotę, niedzielę 
i święta od godz. 2 do 3 po południu 

I m.60 gr. II m. 30 !!r. IIl tn 20 l!r. 
w""'"tiihoty, niedziele i święta od godz. 3 
po poł I m. 80 l!r. II m. 40 l!r. III m. l!r. 30. 

Mi "*' ± & 

Reklama ··· to 1ot~oa. 
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rieniun, ~rnry 1rienikn1ł ia~a~K~ me[~ani~i wner~~wiata. 
W 200-tną . rocznicę zgonu Newtona. 

Wielki człowiek i wielkie dzieło. - Życie i prace. - Bóg i świat. - Harmonja kosmosu. 

w) Rok 1927 jest rokiem rocznic. W 
roku tym świat czci dwieście pięćdziesią 
tą rocznicę zgonu Spinozy, sto lat upły
nęto od śmierci Beethovena i Pestalozzie
go. Do tych rocznic dołącza się jeszcze 
jedna: dwieście lat temu 31 marca 1727 r. 
umarł Izaak Newton. 

W czcigodnem opactwie Westminster
skiem tuż przy wejściu na chór wznosi się 
pomnik Newtona. Umieszczony na pomni
ku napis wzywa ludzi, ażeby sami siebie 
pozdrowili za to „że wśród nich istniała 
taka ozdoba rodzaju ludzkiego". Wśród 
wielkich duchów świata - duch Newtona 
należy do najpierwszych. Każdy uczeń 
szkoły średniej wie o prawach Newtona, 
wie, że z imieniem jego związane jest pra
wo powszechnego ciążenia, nazwisko wiei 
kiego Anglika przeszło do skarbca banal
nych wiadomości przeciętnego dzisiejsze
go człowieka. jak nazwiska Kopernika lub 
Kolumba. W rocznicę śmierci Newtona, 
gdy cały świat naukowy wspomina auto
ra rozprawy „Philosophiae naturalis prin
cipia mathemotica", trzeba i nam przy
pomnieć nieco szczegółów z jego życia, 
oraz zapoznać czytelnika z pewnemi ma
ło znanemi, stronami jego twórczości. 

Izaak Newton urodził się 5 stycznia r. 
1643 koło Woolsthorpe w angielskiem 
hrabstwie Lincoln. Studja swe odbyt jak 
i większość znakomitych Anglików, ·N 

przesławnym uniwersytecie w Cam
bridge. Studjowat głównie matematykę i 
pierwsze swe prace na polu matematyki 
przeprowadził. W roku 1669 zostaje pro
fesorem w swym macierzystym uniwer
sytecie, gdzie prowadzić będzie działal
ność uczonego i nauczyciela. Działalność 
tę połączy z działalnością polityczn:.i . :.:dbo 
wiem w latach 1689 oraz 1701 reprezento
wać będzie S'"Ój uniwersytet w parlamen 
cie angielskim. Newton należał do tych 
nielicŻnvch jedno~tek, które za życia swe
go spotkały się z ogólnem uznaniem. W 
roku 1669 został członkiem paryskiej aka
demji, w r. 1703 obdarzono vo godnością 
prezydenta Towarzystwa T(rólewskiego 

Of:OROE MEREDITH. 
{91 

Evan Harrington. 
AM8r)'zo1ra117 przekład .z aa:łelskłego 

Zolfl Popławsklef. 

(Ciąg dalszy). 
W duszy byt przekonany, że uczynił 

wszystko, żeby ją powstrzymać i umilkł, 
ustępując przewadze jej logiki. Myślała 
podobnie. 

Roza skierowała się ku Konklawe pod 
jaworem. 

Głosy umilkły, gdy się zbliżyli. 
- Cudowna pogoda - powiedziała 

Roza. - Czy wie kto z państwa - ttarry 
jutro wraca z Londynu? 

Nie wiem - brzmiała odpowiedź Lax
ley'a. 

- Chciałabym pomówić z tobą słów
ko, Rozo - powiedziała pani Shorne. 

- Z największą przyjemnością, droga 
ciociu. - Roza poszła za nią. 

- Postępowanie twoje zmusza mię do 
tego, żebym się z tobą poważnie roz
mówita. Prawdopodobnie nie zdajesz so
bie sprawy, co robisz. Nikt bardziej ode 
mnie nie lubi wesołego i bezpretensjonal
nego sposobu bycia. Jestem przekonaną, 
że niema w tern nic złego, że twoja nie
winność ... Jesreś za młoda. żeby być oby
ta, jesteś trochę uparta i próżna, zarozu
miała i samowolna! 

- Jeżeli wolisz te wrażenia... Ale 
muszę c i ę uprzedzić - nie chciałabym 
martwić twego ojca - wiesz, że nie 
wolno go męczyć - otóż muszę cię uprze 
dzić, że jeżeli mię nie posłuchasz, będę 
musiafa z nim pomówić. 

- Dlaczego nie z mamą? 
- To chyba zrozumiałe, że zwrócę 

się przedewszystkiem do brata. Oczy
wiście - rozumiesz mię. 

- Niejasne aluzje do pana ttarring
tona? 

- Zuchwałość nie zbawi cię, Rozo! 
- Więc chcesz, żebym robiła po-

kryiomu to. co robiP otwarcie? 

Teorja grawitacji. 

(Royal Society), najwyższą naukową go
dnością, jaka staje w Anglji przed Angli
kiem. Umarł jako sędziwy starzec, syt 
sławy i zaszczytów, świadomy znaczenia 
dzieła, które stworzył. 

A dzieło to byto potężne. Matematyka, 
optyka, mechanika (zwłaszcza t. zw. me
chanika niebieska) to dziedziny, którym 
duch Newtona narzucił linję rozwojową. 
Dumne jego hasło: „Nie tworzę hypotez" 
było głębokiem przekonaniem, że to, co 
głosi, ma moc wieczną, że nie jest przy
puszczeniem, ale pewnością. 

Chcąc sobie przedstawić dzieto New
tona, musimy znaleźć jakiś punkt widze
nia, który pozwoli nam je zrozumieć i 
osądzić. Taki punkt widzenia znajdzie
my w samej twórczości Newtona. Nie
jeden z czytelników zapewne zdziwi się 
niezmiernie, gdy się dowie, że takim punk 
tern widzenia będzie dla nas zagadnienie 
stosunku Boga do śwata. Twórca rachun 
ku różniczkowego uważał się przede
wszystl<iem za teologa i rozważania teolo 
giczne były dlań tym momentem, od któ
rego posuwając się doszedł do wyników 
dla nas dzisiaj zupełnie od teologji da
lekich. Newton przez całe życie zajmo
wał się teologją, komentarze do Apokalip
sy uważał za swe najważniejsze dzielo, a 
z wiekiem nastrój mistyczno-religijny sta
wał się dla myśli jego decydującym. 

Bóg - pisał Newton - jest twórcą 
świata, jest więc jakby mechanikiem, któ
ry skonstruował przedziwną maszynę. 
Każdy mechanik buduje maszynę dla ja
kiegoś celu, Bóg też, hvorząc świat, wy
znaczył mu cel określohv. któremu czyni 
zadość cała jego konstrukcja i działanie. 
Ale doskonały majster stara się tak zbu
dować maszynę, ażeby działała ona har
monijnie, bez zatrzymywań się ani uchy
bień, ażeby jak najmniej wymagała po
prawek.. Im sprawniej działa maszyna. 
tern jest doskonalej zbudowana, im mniej 
budowniczy, który ją w ruch puścił, do 
niej się wtrąca, tern wyraźniej daje świa
dectwo jej i swej własnej doskonałości. 

- Musisz i powinnaś pamiętać, że 
jesteś Jocelyn, Rozo ! 

- Tylko przez pół, kochana ciociu! 
- A z urodzenia damą, Rozo! 
- I powinnaś patrzeć z pod oka, czer-

wienić się, drżeć, jeżeli przypadkiem zbli
żysz się do gentlemana ... 

- Ach, moja droga! oczywiście, po
winnaś robić to wszystko z czego się wy
śmiewasz! Ponieważ zaś wspomniałaś o 
tym panu ttarrington, muszę ci powie
dzieć - wiem o tern dokładnie z paru 
źródeł - że jest to syn drobnego kupca 
z Lymport!. .. 

Pani Shorne spojrzała, jaki efekt wy
warły jej słowa. 

- Naprawdę, ciociu - zawołała Ro
za. - I ty wiesz to napewno? ! 

- A więc, jeżeli mówisz o gentlema
nach, Rozo, uważaj kogo i:lo nich zali
czasz! 

Więc, mam wykluczyć biednego pana 
Iiarrington? Więc mój dziadek Bonn er 
również ma być wykluczony z listy, po
dobnie jak wielu innych zacnych ludzi? 

Pani Shorne zrozumiała cios wy
mierzony św. p. fabrykantowi. Powie
działa: 

- Musisz mi wyraźnie obiecać, że do
póki ten młody awanturnik tu zostanie 
- przypuszczam, że to nie potrwa dłu
g-o - nie będziesz się kompromitował tak 
jak kompromitujesz się dotychczas. Albo 
- jest to mój obowiązek - zwrócę uwa
~ę rodzicom, że podobne postępowanie 
jest klęską dla młodej dziewczyny twojej 
sfery i napewno zostaniesz odesłana na 
zimę do Elbournie ttouse. 

Roza z krzykiem podniosła ręce. 
- Aj, waj ! jak mówi ttarry ! Ależ 

jestem ci niezmiernie wdzięczna, moja 
droga ciociu! co się tyczy pana łlarring
tona - jestem ci niezmiernie wdzięczna 
- syn drobnego.„ czy to kr .. kr .. krawiec, 
ciociu? 

- Tak - jak mi mówiono! 
- Tern gorzej! sukno gorsze jest od 

bawełny! Czy się nie mówi o tych kre&tu
rach Odrzynki? coś w tvm rodzaju, 
Q.rawtła? 

Skoro Bóg jest najwyższą doskonałością 
- to i dzielo Jego - maszyna świata -
musi funkcjonować sprawnie, harmonijnie, 
bez żadnych nieprawidłowości. 

Mechanika Newtona usiłowała wyka
zać właśnie, że świat jest taką doskonałą 
maszyną, gdzie wszystko zachodzi har
monijnie. 

Prawa Newtona, słynna teorja grawi
tacji - płyną tedy z pobudek religijno
teologicznych, tak charakterystycznych 
dla czasów, w których żył. Pozwalają 
nam zrozumieć psychiczne podłoże, na 
którem jego poglądy się zrodziły. To 
psychiczne podłoże, była to tęsknota za 
doskonałością świata. Newton był pełen 
podziwu dla harmonijności świata i jego 
zjawisk, posiadał głęboko religijny sto
sunek do faktów przez się badanych. Był 
równie dobrze poetą jak uczonym. Jest 
to głęboka właściwość wielkich genju
szów nauki, wtaściwość obca jej rze
mieślnikom. \Vielki uczony jest równie 
poetą jak ścisłym obserwatorem. Takim 
był Newton. Jego potężny systemat na
ukowy "- ~,· - ·· gf Pbokie nrzeżycie rcli
i;ijne i śmiało to rzec możemv artysty
czne. Tvlko bowiem wielki artysta skon
struuje świat jako przedziwnv budvnek, o 
$Urowej, pnstej, ale pe:nej majestatu 
archi tekturze. 

Czcząc wielkiego UC7onei:ro Newtona, 
nie zapomnijmy i o wielkim artyście
poecie. 

H. 

Przed wzięciem kąpieli 
należy pamiętać o dodaniu gałki 

SILV·OZON-„M OTOR" 
Silv-Ozon·„Motor" jest bezkonku· 

rencyjnym preparafom :.: kosodrzewiny 
tatrzańskiej do przyrządzenia aroma
tyczej kąpieli i~liwiowej. 

Wystrzegać się tanich, bez• 
wartościowych naśladownictw, po-
zbawionych własności leczniczych-

- Mniejsza o przezwiska l 
Ach, ciociu! serdecznie ci dziękuję! 

Jeżeli interesujesz się tym tematem - idź 
do marny! Ona powie ci więcej. A jeżeli 
zechcesz po tern powołać się na jej auto
rytet - wróć do mnie. 

Roza zostawiła ciotkę w stanie osta
tecznego oburzenia. Byto to sprytne po
sunięcie - posłać panili Shorne do pani 
.Jocelyn. Były antagonistkami. Pomimo 
rozumu i opanowania, \ady Jo1;elvn nie 
mog~a nigdy pogodzić :;Ie 7 panią Shornt:. 

Oto Roza wypowiedziata walkę -::arna 
sobie i jak przypuszczab, cdniosła zwy
cięstwo. Niektóre aluzje, które ::1ynit 
f van w Portugalji, zbudzity w niej pewne 
podejrzenia, które prawie 11ctwierdz!lc1 
s~ena na pokładzie „Joka.~ry' ' . O„!tąd, ile
kroć p.:zyszło jej walczyć z włas11em; 

· myślami, raz za razem odpierała atak 
wszystkiego, co mogło s: . .;: obrócić prze
ciwko Evanowi. Nie byta nepa, i żby nie 
widzieć przykrych stron faktów, które 
jej odkryto. Fakty te nie zmieniły jej -
przeciwnie - raczej zbliżyły do Evana. 
Więc myślała, iż ostatecznie pokonała 
wszystko co mogło powstać przeciwko 
niemu. A gdy Juljana Bonner powiedzia
ła jej tego dnia, że Evan nietylko jest 
synem takiego, ale sam jest taki i że na
r.wisko jego w każdej chwili zobaczyć 
można w Lymport, i że prosto z maga
zynu przyjechał do Beckley, biedna Roza 
uczuła, że słabnie, pada. Przez chwilę 
dzikim wzrokiem szukała drzwi, przez 
które mogłaby uciec. Musiała napaść 
oczy Evanem, upoić się rozkoszą miłości, 
zanim odzyskała spokój. Ale jeszcze i 
wtedy nie wróciła jej dawna zuchwałość 
w stosunku do tych, których nazywała 
swymi wrogami. 

- W tym liście powiedziałeś mi 
wszystko - wszystko - wszystko, 
.Evan? 

- Tak - święcie.„ 
- Och! dlaczegoż go nie otrzymałem! 
- Czy sprawiłoby ci to przyjemność? 
Bała się mówić, z tkliwością matki 

oszczędzając jego drażliwość. Wy
starczył wymowny ruch jej brwi. Nie 

Wia~omoi[i l rałego ~wiata. 
INCOGNITO WELLS~ 

w) Oficjalna Agencja Reuter przy• 
niosła niedawno wiadomość o ciekawej 
przygodzie powieściopisarza Wellsa. 

Magistrat miasta Orasse we Francji 
południowej zwrócił uwagę na pewnego 
cichego cudzoziemca, który stale otrzy. 
muje podejrzenie wielką ilość korespon
dencyj. Policja zaczęta obawiać się ja
kiegoś spisku, względnie stosunków cu
dzoziemca z żywiołami wywrotowemi. 
Skoro jednak baczna inwigilacja cudzo
ziemca nie odkryła bynajmniej żadnych 
jego podejrzanych zamiarów ani stosun
ków, komisarz policji postanowił zwrócić 
się wprost do cudzoziemca z prośbą o wy 
jaśnienie, dlaczego otrzymuje także mnó
stwo listów. Dopiero wtedy okazało się, 
że tym podejrzanym osobnikiem jest po
wieściopisarz angielski tt. O. Wells, któ
ry zamieszkał w miasteczku Orasse, aby 
mógł spokojnie pracować nad swą naj
nowszą powieścią. 

W ALKA Z RAKIEM. 
w) Praktyczni Amerykanie rozumieją 

doskonale, iż pracować naukowo można 
wtedy tylko, gdy istnieją odpowiednie ku 
temu środki pieniężne. Senator Nolly 
zwrócił się do swoich kolegów, zasiadają
cych w parlamentarnej Izbie Stanów Zje
dnoczonych, z propozycją uchwalenia rzą 
dowej nagrody w wysokości 5-u miljo
nów dolarów dla pierwszej osoby, która 
wynajdzie istotnie skuteczny środek prze
ciwko strasznej chorobie raka. Będą to 
z pewnością lepiej użyte pieniądze, aniżeH 
asygnowanie wielkich sum na wyrób ... 
ulepszonych bomb, naładowanych bakte
rjami zabójczvch chorób. 

ORYGINALNE KARTY WIZYTOWE. 
w) Kronikarz paryskiego „Figaro", 

omawiając rozmaitość kart wizytowych, 
przytacza kilka tekstów, imponujących 
oryginalnością tytułów. A więc pan Mi
chel V. mianuje się „ex-abonentem Po
fudniowych kolei państwowych", zaś pe
wien żebrak wciskał na ulicy w rece prze 
chodni ów karty wizytowe z napisem: 
„.Evariste Dupont, ubol"i". Jest to prośba 
o jałmużnę z zachowaniem wszelkich prze 
Pisów savoir-vivre'u. 

---.. ---

mogła znieść tajemnicy ni wątpliwości, ni 
cienia kłamstwa. A on, zdobywszy się na 
silę ducha, by jej dorównać, ujął jej dłonie 
i szczerze opowiedział treść listu. Była 
blada, gdy skończył. 

Upłynelo parę chwil, zanim wyrwała 
się z sieci przesądów, ale zrobiwszy to, 
zrobiła bez zastrzeżeń, mówiąc: 

- Evan! nie znam człowieka, który
by do tego był zdolny! 

Takie drobne wzruszenia i wspaniało· 
myślne czyny mocno wiążą kochanków. 
Przyjął zaufanie jakiem go darzyła i temu 
nie powinniśmy się dziwić. Przede
wszystkiem ułatwiło mu to przyjęcie ofia· 
ry. W przeciwnym wypadku czyż mógł
by - wiedziano, że nazwisko jego wi
dnieje na szyldzie sklepu - ubiegać się o 
nią nadal? Ale, jako człowiek nie mają
cy sobie równego (za takiego się uważał) 
jako taki, mógł uklęknąć przed Rozą Joce
lyn. A więc słuchali własnych słów. 
starając się oślepić świat przez nałożenie 
sobie opasek na oczy, za przykładem ma-
łych chłopców i dziewczynek. · 

Urocza istota, która z dwóch przeciw· 
nych końców drabiny spo1ecznej połączy
ła tych dwoje w szczęśliwy węzeł, nie po
siadała się z gniewu. Bawiąc w kraju nie
przyjacielskim, w zupełności zależny je
steś od energji, gorliwości swoich szpie
gów i rekonesansów - a najlepszy z nich 
- Polly Wheedle - okazała się niepo
słuszna, nawet knąbrna. „Dlatego, że list 
zginął w moim pokoju", wołała w duchu 
hrabiny. Polly nie podawała żadnych 
powodów. A więc hrabina musi polegać 
odtąd na osobistych obserwacjach, na 
własnej intuicji, na urażeniach odnoszo
nych ze stykania się z ludźmi, których 
uważała za przeciwników. Z tego 
wszystkiego wyciągnęła wniosek, że uży· 
ję słowa, które uznała za stosowne - i7 
jest oszukiwana. Być w dalszym ciągu 
słodką - uśmiechać się i bawić - z za· 
palem śledzić sprawy związane z wy
borem dyplomaty - pobożnie wypełnia<~ 
praktyki religijne - wszystko to wyma· 
galo bohaterstwa. 

{D. c. n.) 
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„MIESIĄC KSIĄŻKI POLSKIEJ". 
W dn1iu 20 marca r. b. 'Odbywać się bę

dą w dziesięciu punktaich mia'Sia uroczy
ste alkademde dzielnicowe. poświęcone 
SJ>rawi•e „Mie.siąca Książki Polskiej". 

Na program a'kadeimji złożą się: ikoo
certy orkiestr i chórów szlkolny.ch, dekla
maicde oraz odczyty z przezroczami, oma 
\Miają.ce histo:rję książki oraz idee szerze
nia czytelnictwa pism 1 ksiażek wśród 
mfodziieży szJwlniej 1111. Łodzi. Prócz tego 
mządwna będzie zibiórka po 1lokailaich o
raiz !kościołach na powyższe cele. Na mo
cy zez;wo1leinia J. E. księdza bislkupa lódz
lkie.~o wygłoszone będą w kościo~aich ka-
zania okoHcmościowe. (p.) 

LóDŻ - WZOREM. 
Wobec pomyślnego rezultatu, j.aikd o

'5iąignięito .podczas ak-cJ.i wianki ze sziczura
mł, przeprow.adzornej iprzez samorząd łód:z 
~i w grudniu roiku ub., ca.ty szereig gmitn 
S21Il1-01rząd-0wych, !którym dokuczyfly sz!ko
<!1iwe gryzonie, zwraca się do oodz1ału 
sar.1itarnego przy Wydziale Zdt01W10tności 
PuhHcZltlej z prośbą o u<lzieilenie 1iiin illfor
maicyj w tej sprawiie. 

Osita.tnio m. in. zwir6ci1ty się magistra-
1t'y miaist: Torunfa, Srody w Wieakopolsce 
oraz DOiwli1altow1a Ka·sa Cho!I'yich Wi Paibj.ani
caich. 

STYPENDJUM ANGIELSKIE DLA POL· 
SK!. 

Brytyjskie Stow. Kobiet z wyższem wy
ksztakeniem ofiarowuje stypendjum dla 
cztonków Polskiego Stow. Komet z wyż
szem wykształceniem na kurs wakacyjny 
dla cudzoziemców (ttolyday course for 
foreigners), zorganizowany przez Uniw. 
Londyński. W powyższej sprawie zwra
cać się należy do Pol. Stow. Kobiet z wyż 
szem wykształceniem (Warszawa, Nowo 
wiejska 24, m. 19). ---
1.JEDNOLITE ZNACZKI DLA POCZTY 

LOTNICZEJ. 
' Nareszcie ukazało się długo oczekiwa 
ne zarządzenie Ministra Poczt i Telegra
fów w sprawie wprowadzenia dla poczty 
lotniczej jednolitych znaczków. Rozporzą 
ozenie to brzmi: „Na mocy art. 17, 21 i 48 
ustawy z dnia 3 czerwca 1924 r. o poczcie 
telegrafie i telefonie (Dz. U. Rz. P. nr. 58, 
poz. 584) oraz art. 2 rozporządzenia Pre
zydenta z dn. 19 stycznia 1927 r. w spra
wie ustanowienia Urzedu Ministra Poczt 
i Telegrafów (Dz. U. Rz. P. nr. 5, poz. 26) 
zarządzam, co następuje: 1. Par. 3 rozpo
rządzenia Ministra Przemysłu i ttandlu z 
dn. 27 sierpnia 1925 r. o wprowadzeniu w 
obieg poczto\vych znaczków lotniczych 
(Dz. U. Rz. P. nr. 91 poz. 6338) otrzymuje 
brzmienie następujące: „Znaczki lotnicze 
służą do uiszczania opłat za przesyfki li
stowe lotnicze". 

Dzięki temu zniesione zostaiy trudnoś 
ci wysyłania korespondencji drogą po
wietrzną, którą jak wiadomo, trzeba było 
<lotychczas frankować zarówno znaczka 
mi poczty zwyczajnej, jak i lotniczej, co 
dla szerokiej publiczności było wielce u
ciążliwe. 

KURSY SANITARNE CZERWONEGO 
KRZYŻA. 

Sekcja sióstir olkręgu Mdzkiiego z.aJw1iia
dairrdia że w zwiąiikiu z 0 1tw.aroiem kuirsów 
sainitarny;ch podan1a o przyjęcie \Vłraz z 
odpisami świadectw sz;kol.nvch przyjmo
wia1t1e będą do dnia 8 b. m. Wolbec tego u
prasza się wszystkich o ja'knaiszybsze 
s:ktadanie podań i .ialknajl0iczn~ejsze zapisy 
wanfe się na wykłady, poniewiaż Czerwo
ny Krzyż urządza tyltko raz do N)lku kursy 
sanita1me. 

Kursy raizpoczvnają się 11ioodwola1J.nie 
d.nlia 10 b. m. Wykłady odbywać się bę
dą codzier.111ae w loka1u Semi1noair}um Na1J1-
czycie·lskiego, .Ewan.gelioka 11, w godz1i
nach wieczorowych. Podania przyjmuje 
biuro Czerwonel1ro Krvża, PiotrkoW'Ska 96 
,,,.., god.zinacll od 9 do 3 po pol. 

Swif!!to sadzenia drzewek przez mło zież. 
Kuratorjum szkolne o spolecznem znaczeniu kultu

ralnego zwyczaju. 
Sadzenie drzew przez młodzież szkol 

m1 zajmuje wybitne miejsce w zespole 
przc'jawów życia kulturaln. społeczei1stw 
cywilizowanych dzięki temu, że przyczy 
nia sit; do wzbogacenia kraju przez za
drzewianie nieużytków, budzi wśród mio 
dzie7y szkolnej umiłowanie ziemi rodzin 
nej, potrzebę jej upiększania, ukochanie 
przyrody oraz daje młodzieży możność 
pracv dla spo?eczeństwa i kraju. 

Mając na względzie powyższe kultural 
ne, wychowawcze i społeczne wartości 
święta sadzenia drzew, Kuratorjum Okrę 
gu Szkolnego Łódzkiego przypomina in
spektorom szkolnym obowiazek urzadza 
nia święta sadze1iia drzew na wiosnę w 
myśl rezolucji sejmu ustawodawczego z 
dnia 7 października 1921 r. 

W związku z tern Kuratorjum zwraca 
uwage inspektorom szkolnym oraz kie
rown!kom i nauczycielom szkół powszech 
nych na poprzednie zarządzenia Minister 
stwa Vv. R. i O. P., a w szczególności na 
wynikający z tych rozporządzeń obowią 
zek składania Kuratorjum corocznie treś
ciwych sprawozdań o przebiegu święta i 
\Vynikach sadzenia drzewek. 

Dane o wynikach, jakie zostaną asiąg 
nięte na polu akcji sadzenia drzew winny 
być zamieszczane w sprawoz'daniach. 

Każdy kierownik lub kierowniczka da 
nej szkoły, winien bezpośrednio po świę
cie sadzenia drzewa przesłać do właści
wego inspektora szkolnego odpo\vied11ie 
sprawozdanie w dwóch egzemplarzach, 
który z kolei odsyła do Kuratorjum. (u) 

Chcesz pokoju --- gotui sią do wojny. 
--:o:--

W~ł~zu burs nos~o~arJ1~ mun~uroweJ i ~~wnoś[iowei w woJshu. 
Wyższy kurs z zakresu gospodarki 

mundurowej i gospodarki żywnościowej 
w wojsku. 

Koło Łódzkie Służby Obywatelskiej 
zawiadamia, że od dnia l O marca r. b. od
będzie się w Warszawie „Kurs wyższy 
dla kobiet z zakresu ~ospodarki munduro
wej i gospodarki żywnościowej w woj
sku". 

Sluchaczki kursu zobowiązują się w ra
zie potrzeby i wezwania stanąć do pra
cy gospodarczej dla wojska. 

Mieszkanie i utrzymanie dostaną u
czestniczki kursu bezpłatnie, wniosą tyl
ko po 1 O zł. na koszty administracyjne. 

Obowiązujący cenzus naukowy dla kan 
dydatek na kurs: ukończona szkota ogól 
nokształcąca lub zawodowa. 

Zgłoszenia piśmienne na kurs przesy
łać należy do sekretariatu Sekcji Gospo
darczej \Varsz. Kota Służby Oby watel
skiej do dnia 10 marca r. b. pod adresem: 
Warszawa, Nowowiejska 43, Państw. 
Seminarjum dla Nauczycielek Rzemiosl
Zof.ia Gradenwicówna. 

Bliższych informacyj udzielić może dy 
rektorka Państw. Szkoły Przemystowej 
Żeńskiej, p. Zbyszewska, ul. Narutowicza 
77, telef. 41-30. 

Dalm 1rote~f y ~rmiwko liuni~om telełoniunvm. 
I. Stowarzyszenie Kupców Detalistów 

Woj. Łódzkiego wystosowało do minis
tra poczt i telegrafów w Watszawie pis
mo, w którem protestuje przeciwko za
mh!rzonemu wprowadzeniu liczników, 
wskazując na kolosalne znaczenie tego 
pierwszej już potrzeby środka komunika 
cji dla kupiectwa polskiego. 

Memorjał zaznacza, że przy wprowa
dzeniu liczników kupiectwo zmuszone bę 
dzie albo wogóle zrezygnować z korzy
stania z telefonów, a więc wrócić do spo-

sobów komunikowania się, zaczerpnię
tych z poprzedniego stulecia, albo też bę
dzie narażone na ponoszenie nowych cię 
żarów, które w rezultacie przyczynią się 
w pewnym stopniu do wzmożenia drożyz 
ny w kraju. 

W dalszym ciągu memorjal zwraca 
jednocześnie uwagę na wadliwe funkcjo 
nowanie stacji telefonów łódzkich, która 
nie zadawalnia najskromniejszych nawet 
wymogów abonenta i utrudnia w ten spo 
sób korzystanie z telefonów. (p) 

Pramila Haro~owa łąrzu sit ze ~tronni,twem Zal~omaw1zem. 
Spotkanie ks. Janusza Radziwiłła z ks. Eust. Sapiehą. 

• 
Wczoraj rano powrócił z Krakowa se

kretarz łódzkiego oddziału Prawicy Naro 
dowej , dr. Solański, który wziąl udział w 
obradach rady naczelnej oraz oddziału 

krakowskiego stronnictwa. Na obrady te 
przybył z Warszawy ks. Janusz Radzi
wiłł, Artur Dobiecki i hr. Rostworowski, 
przt:wodniczyt zaś radzie naczelnej Zdzi
sław hr. Tarnowski. Na posiedzeniach ra 
dv naczelnej przedyskutowano szerc~ pro 
j~któw ustawodawczych oraz omawiano 
stosunek Prawicy Narodowej do innych 
ugrupowań i stronnictw, wreszcie sze
reg zagadnień polityki aktualnej. Na ze
branie oddziału krakowskiego przybył 
r.r ~zes stronnictwa Pracy Zachowawczej 
f.ustachy ks. Sapieha. Wygto~ił on pro
g-ramowe przemówienie, w którem wyra
ził nadzieję, że w najbliższej przyszłości 

WCZORAJSZE WYPŁATY ZAPOMÓG. 

\\'czora5 oddział P. U. P. P. przy u1. 
Al. Kościuszki nr. 9 uskutecznił dodatko
wą wypfatę zapomóg bezrobotnym rra
cow11ikc!11 umysłowym z pozostatych fun 
dusiów za miesiąc luty. · 

Ogółem wypłacono 25 tys. zt. Nie zglo 
siło się po zapomogi 50 osób. (u) 

REKLAMACJE ZAPOMOGOWE. 

Wfadze odnośne informują, że bezro
botni pracownicy umysłowi, którzy chcą 
otrzymać zapomogę, winni wnosić poda
nia i n·kursy do kierownika P. U P. P., 
kt6rv mieści się w gmachu hoteiu „Polo 
nja" przy ul. Kilińskiego, róg Narutowicza 
a niL' jak dotychczas do ObwodJv1ego 
Funduszu Bezrobocia. (u) 

po dokonanem już połączeniu tych obu 
stronnictw przez utworzenie specjalnej 
kumisj· porozumiewawczej - dojdz;c do 
połączenia wszystkich ugrupowań pality 
czi1ych o charakterze zachowawczvm.-
Po tern przemó ·ieniu omawiano sprawę 
ustawy samorządowej oraz mnicjszo1:ci 
rarodowych, poczem obszerny referat o 
polityce zagranicznej wygłosił ks. Janusz 
Radz!wiłt Podkre ~lil on, że miarodajne 
sierv i prasa w Polsce zbyt mało '.ntere
suj'' si.; zagadnieniami rewolucji w Chi
nac!i, która choć oddalona, bardzo b!isko 
obchodzi Polskę z uwagi na możliwość 
konfliktu angielsko-rosyjskiego. Po tych 
obradach odbył się wieczorem na cześć 
ks. S2piehy raut, w którym wzięli udział 
liczni przedstawiciele sfer towarzyskich 
z wojewodą Darowskim na czele. ( e) 

ZEBRANIE CZELADZI BRUKARSKIEJ. 
W dniu 10 b. m. t. j. w czwartek, o go

dzinie 3 po pD1ł., w s.a1Joi Resursy Rzemieślni 
czej, przy ul. Koi1iińskle:go 123, odbę.dzle się 
\W.Jne zetbr.ainrie czefadzi hru!lmirsk.iej, w ce 
lu za1pozna'I'li<X o.g-ółu cz~oinlków z doty:ch
czasową działa1lnością cedm Qlraz ipoWizię 
cia caf eigo s1zeregu bar<l.zo \\iarżniych u
chwiaił'. 

NOCNE DYŻURY APTEK. 
. Vv d11!u dzisiejszym dyżurują następu 
jąec apteki : O. Antoniewicza, Pabianicka 
50, K. Cl:ądzyl1skiego, Piotrkowska 164, 
Vv·. Solrnlew!cza, Przejazd 19, R. f\ctnbie 
llf1skiego, Andrzeja 26, J. Zundelewicza, 
P:otrkOW$ka 25, M. Kasperkiewicza ZRicr 
ska 54, S. Trawkowskiego, Brz~zlftska 
nr. 56. 

Pod kątem chwill. 

Przeprowadzone w ostafaich czasaicti 
baidania w Anglii wyka zały, że na uks~ 
towanie cha:raikteru mtodz i eży szkolnej 'Tt 
31 % w.pływa dorn, \V 26,5 % otoczenie, "«' 
.iaikiem dziecko się znajduje, 19,5% •J.iftera. 
tma. późni ej szko!ła i lmściót. 

Z iego wynika, że 1iteratura wywiera 
w1ie!llki \.v1plyw rua wychO<W1a1tti·e, większy, 
a-niżeH szkota. I bimąc to pod uwagę, OO· 

leży na literaturę dziecię-cą zw1tócfć szcze 
gó!ną uwagę. Dziec.ku naszego miasta bat 
dzo często v.~paoda dio ręlki Hteraitura obmko 
\Wl, zupet.nie dla wieku dziecięcego n4eod. 
powiednia. Ona to wywiera na wirażili· 
wem dziecku pewne piętno. Już od naJi 
wcześniejszych fat nałeży dzi!eicko przy. 
Z\\ yczajaić do czyfainia diolbryich k5'iąże9<. 
nidyhko pod względem treś-c.i aile i formy: 
dziecko musi wyrobić sobfe ,pewie·n sruafi< 
n.aikży wzbudzić w niem ,u!e,tyl'ko za1in'tere 
sowia1n~·e do dobrych lksiiążek, a wskęt dt 
zl}d1, a1le to zai1nteresowanłe wim 
przejść w milość języka ojczyste.go, kfóry 
jest, wecHug stów Sienlkiewiicza, tak piek· 
nym, że tylko z języlk1~em dlatw'I'lych tteJtle. 
nów rów1n:ać się może. 

Aby wzbudZ'i'ć mill'ość do jęz}11rn. n:aile. 
ży dziecku dać n·ietyl!ko do:brą ks-ią•ż'kę, zl' 
dc·starczyć odpowdedmlej Mości :pism <l:zle
cfęcy.ch. 

W'Prawdzle wychodzą w IPols.ce ta~h 
pi·~.ma, ialk .. Moje Pl6emko'', .iiM.aly ~wfa. 
tek". „W Slo-ńoeu", ,,M:foo.viież Cze.rwo111e
go Krzyża", a dila s'taTSze,I mtod.ziieży „J. 
skry", ale żaidne z o.ich nJ.e p.osdia<la tyic;l 
walorów wyichc1wal\V•czyich, co tygodn~ 
.. Płcmyk" wrnz z dioidatkiem <llai mlodsz 
dzia1twy „Plomyiczklem", który 1111a 2111; 
prwumeratorów. Posiada on natlzwyc~ 
lJ.ogaitą i pouczaijącą treść. przepiękne 111J. 
stratje, ślkzną dldaidikę, dO'S'lro-na1ły dmk 
.papier, w•g.pa1niaiłe doda1tlk1i w pootad pięk· 
nych wiidoków PoJs.1d i do tego lba1}oczni1 
niską cenę. JeżeH się zwiaży, że w 90~ 
pn:o.umerntorami są c:ate k'la'Sy, to „Pfo. 
myk" czytuje 840.000 d.zdoe:ci. Wojewódz. 
two f ódzkle prn11:umeru~e 1601 egzemp.la· 
rzy, za1j:muje w1ięc .µOld w,zględem 'lkzebm 
śc : iprenume.ratorów 6 miąjsce w Polsce 
z czego sama Łódź prenumeruie 252 C· 
,g-zc.1mpfarzc. co \Y porównaniu z · Warsza. 
wą (2754) wynosi bairdzo mato. Z zesta· 
wir:-nla tc:~o wyn'1ka, że czyte:!nfctv.'O pis11 
wśród dzieci miasta Łodvi jest s•taibo roz. 
w1iniete. 

W Moiesiąc·u Ksią1ż'ki PoilsJdeJ spoteczen 
stwo ló<lzlkie winno Z\\~r&~i·ć uwagę na p'· 
sma dziecięce, które nietyl'ko 'krzepła id 
serca. aJe jedno1cześn.ie mgują W'Szelkie Pi 
zos.tailości zaiborcze. ksztaikąc ucziuc· 
morallne ·i estetyczne. 

Dajcie dziecku do ręki dobrą książkę 
dobre pismo! 

Nie pozostajmy w poclic<lzie kultun 
da1leko za hmymi! o: 

--::::--
ORGA~JZAC.JE KUPIECKIE Ż,.\UAJA 
ROZŁOŻENIA NA RATY PODATKU 

OBROTOWEGO. 
Oro:aEizacje kupieckie w Łodz: zwrf> 

city sie do Min. Skarbu z memor.iafl'r.1 
sprawie st0~owania ulg przy pcdatka 
brott,wvm. vV memorjale tym stv:1~rdzo. 
no, że urz~dy skarbowe winny być upra 
n:onL· do rozkładania na raty zaliczek n 
pocz.'t podatku obroto\vego narów111 z 
wszystk't-mi innemi zaległościami prida 
kowemi. (e) 

ZE ZWIĄZKU INWALIDÓW WOJEN· 
NYCH R. P. W LODZI. 

W dniu 6 marca r. b. odbyło się do 
roczne walne zebranie okręgowego Kol 
Związku Inwalidów Wojennych R. P. i; 
Łodzi w sali Majstrów fabrycznych prz. 
ul. Żeromskiego nr. 74. 

Zebranie zagaił dotychczasowy prze 
wodniczący Okręgowego Kola Zw. Inw 
Wojen. R. P. w Łodzi, p. Józef Skarzyll 
ski. 

Po przyjęciu odczytanego protokółu . 
poprzedniego Zebrania przez zebranyc' 
kolejno składali sprawozdania cztonkowii 
ustępującego Zarządu i Komisji Rewizyj 
nej, po których wywiązala się ożywion 
i dtuga dyskusja. 

\Vniosek Komisji Rewizyjnej o udzie~ 
nie absolutorjum i wyrażenie uznania u 
stępującemu Zarządowi za pracę, zost< 
jednomyślnie przyjęty. 

Z kolei zebranie przystąpiło do wy~ 
ru nowego Zarządu, którego skład poz 
stal prawie niezmieniony. Na zakończe 
nie zebratii wznieśli trzykrotny okrzyk 
cześć Prezydenta R. P. i Marszałka JÓ!' 
fa Piłsudskiego. 



~r. 6,..;;,e---------------·:JSUR.J~'L '- D~!!:., ;;;-~ Wforei. 8 marca 1927 ro .... K.._-n_. ______________________ ,._ 

Z 1 owarzystwa Opioki 
nad Siorotami 

po poległych żołnierzach wojsk 
polskich. 

Waleczność i bohaterska obrona wojsk 
naszych poparte zbiorowym wysiłkiem 
calego społeczeństwa, wyparły w roku 
1920 najazd z granic Państwa, ocalając za 
razem i ugruntowując naszą niepodleg
łość. Tysiące dzielnych i wiernych synów 
Ojczyzny oddało swe życie w Jej obro
nie, pozostavviając rodziny swoje bez ży
wicieli i opiekunów. W mieście naszem 
po zakończeniu działań wojennych, z ini
cjatywy władz wojskowych powstało To 
warzystwo Opieki nad sierotami poleg
łych bohaterów, których liczba dosięgła 
96 sierotek. Wynajęto dom przy ul. Wiz
ncra 6, gdzie pod troskliwą opieką sióstr 
Urszulanek wre zbożna praca wycho
wawcza. 

Z biegiem czasu zaszła konieczność 
tozszcrzenia opieki również na sieroty 
po zmarłych żołnierzach, co zmusiło Za 
rząd do _ pomyślenia o wynalezieniu od-
powiedniego pomieszczenia, dotychcza

sowy bowiem budynek pod wieloma 
względami nie odpowiadał swoim prze
znaczeniom. Energja z jaką zabrano się 
do pracy oraz pomoc finansowa pewnej 
części instytucji naszego miasta spowa
dowala nabycie 6-morgowego placu na 
krańcu ulicy Marysińskiej w pobliżu la
sów łagiewnickich, na którym rozpoczęto 
budowę własnego gmachu, odpowiadają
cego wszelkim wymogom nowoczesnym. 

Z przykrością podkreślić należy obo
jętność większości społeczeństwa na 
wszelkie apele Zarządu o pomoc i gdyby 
nie ofiarność korpusu oficerskiego, opła
cającego na utrzymanie dzieci stałe dość 
poważne składki, sierotki dawnoby po
zbawione zostały opieki. Jednakże dalej 
tak być nie może, wspomnieliśmy o ofiar 
ności nietkórych instytucY1 naszego mia
sta, które w roku ubieglym dopomogły 
do wybudowania gmachu pod dach, a mia 
nowi cie: Zw. Przem. Wlók. w Państwie 
Polskiem zł. 10,000, Elektrownia Łódzka 
zł. 4,000, firma „Ejtingon i S-ka" zl. 4,000 
Toy:. Kredytowe m. Łodzi zt. 1000, firma 
Kestenberg zł. 1000, firma Frajdenberg 
z!. 500, ponadto szereg firm i banków za
deklarowało ofiary mniejsze, które oglo 
szone zostaną w i:.prawozdaniu cyfrowem 

Ponieważ gmach w roku bież. musi 
być oddany do użytku, na wykończenie 
zaś brak jeszcze 160 tys. złotych, postano 
wiono ponownie odwołać się do wszyst
kich instytucyj naszego miasta o składa
nie ofiar do prasy zaś o pomoc w przeko
naniu, że chwilowa obojętność spowodo 

Drożyzna zahamowana, ale nie spada. 
Artykuly pierwszoj potrzoby nio staniały. 

Ostatnie doniesienia o potanieniu arty 
Kulów pierwszej potrzeby są nieścisłe, bo 
wiem najważniejszy artykuł, tj. chleb nie 
staniał od Nowego R.oku ani o jeden grosz 
na kilogramie. Drugi, niemniej ważny arty 
kuł, kartofle, uległ wysokiej zwyżce, pod 
czas bowiem, gdy w początkach stycz
nia r. b. cena za korzec wynosiła 10 zł„ 
zaś cena w detalu 11 do 12 gr. za kilogram 
to na skutek kilkunastodniowych mrozów 
cena ich skoczyła do czternastu, następ
nie zaś do 16 zł. za korzec, przyczem ce
na w detalu ustala się w ten sposób: to
war marny, nadgniły, sprzedawany jest 

po 16 gr. za kilogram, towar wyborowy 
- 18 groszy kilogram. 

Mimo, że z chwilą nastania odwilży i 
utrwalania się ciepła na wsiach-rozpoczę 
to rozkopywanie przykrytych ziemią za
pasów kartofli, ceny dotychczac nie uleg 
ly najmniejszej zmianie, co tłumaczy się 
ustawicznem zapotrzebowaniem na kar
tofle. 

Ceny innych ziemiopłodów, jak mar
chew, buraki oraz wszelkie rodzaje wło
szczyzny, poważniejszej zwyżce cen nie 
uległy, nawet skutkiem mrozów, wobec 
małego zapotrzebowania na nie. (p) 

Ho~otni[U holeiowi na w~żle ł~~zhim ~~~ai~ ~odmutszenia 1ła1. 
Dyrokcja nie uwzglqdnila przodlożonego momorjalu. 

W lofkalu Zwtlązlku Kolejairzy ZZP. od
byt się wfi,ec robotników, zaitrndnionych 
na li1ndaich węzła łódzkiego. 

Po referatach wyw.iązata sie dtuż!'za 
dySJkusja, podczas której przyjęto nastę
pującą rezolucję: 

,.Zebrani, mając na względzie wzrost 
drożyzny od trzech Ia1t, o•berw.anie ipla·c w 
1925 r. przez naiczelni'ka oddzi.a1tu, poważ
ne obniżenie się zarobków robotniczych, 
-wtSikute!k niiestosowamia wskaźnika droży . 
źr:iiainego, domai;ają sie podwyższeniia 
dniówłki z 4 zt do zt. 5.20. 

IMPORT SA 

Zebrani żądają ternli'nowych wyp1at 
za godziny nadliczibowe według ustawy, 
bezstronn o udziela!lli:a urlopów i wyda
wania opatu 'po cenie ko1le1jowej raz na 
k\"1artat 

ZebraThi domagają s.ię .)ałmajszybszeg-o 
ubezpieczenia robotników i ich rodz~n w 
Ka$a•ch Chnrych". 

WCJbec odmo 1neg-o stainoi\Vii:sika nacze:l 
nvka oddzi2:t1u na· me<morJa•l Związku, posta 
nowiono wystać dcilegację ce.Jem interweu 
cji do p. wojewoidy Jaszczolta. (b) 

'' • ozne 
„LINCOLN" 

Autoryzowani przedstawi~iele. 

„FORDSON" 
BIUR O: 

t.6df, Przejazd L. 2, telefon 55-26. 
Polec111 Samochody osobowe, ciężarowe i podwozia mar
ki „Ford". Samochody luksusowe „Lincoln": Traktory 

rolniczo-przemysłowe nFordson" • 
Skład bogato zaopatrzony w oryginalne części zamienne -
akcesorja i gumy. ::-:: Posiadamy przedstawicielstwo 
fumy Wlnderbaum, fabrykującej znanej dobroci łatki do 

• wulkanitowanła kisaek. - - - - - Ceny hurtowe. 

A-Z es•··~wwwa::m .I 
wana przeżywanemi kryzysami gospodat 
czerni minęła i ofiarne, czule na niedolQ 
sierocą serca łodzian umożiiwią zarządo-

wi dokończenia rozpoczętego dzieła, któ 
re stanowić będzie żywy pomnik łodzian 
dla swoich bohaterów. 

Wydatki i dochody gmin 
wiojskich. 

Dla 15 powiatów z różn. województw 
b. Królestwa Kongresowego otrzymuje
my następujące dane o wydatkach i do
chodach samorządu gminnego. 

Wydatki rzeczywiste powyższych 15 
powiatów w r. 1924 wynosiły 4,1 milj. zł., 
a w r. 1925 - 6,2 milj. zł. 

Dochody rzeczywiste odpowiednio -
4,3 i 6,2 milj. zt Wśród wydatków zwy
czajnych najważniejszą pozycję zajmują 
koszta administracji ogólnej - w r. 1925 
- 40,5 proc. wydatków rzeczywistych, 
następnie wydatki na szkolnictwo - 19,6 
proc„ wydatki na zdrowotność 5,6 proc. 
i na utrzymanie dróg - 4,1 proc. Wśród 
wydatków nadzwyczajn. budowa szkół 
stanowi 5,5 proc. ogółu wydatków rzeczy 
wistych. 

Wśród dochodów pierwsze miejsce 
zajmują specjalne składki 39,3 proc., na
stępnie dodatki do państwowych podat
ków bezpośrednich - 17,9 proc. i <locho 
dy zaległe - 17,8 proc. 

Na 1 mieszkańca przypada wydatkó\v 
rzecżywistych 2,7 zt., a danin publicz
nych 2,6 zt. 

ROZWl_.\ZANIE RADY MIEJSKIEJ W 
OSTROWCU. 

Min. Spraw Wewnętrznych zarządził 
rozwiązanie R.ady Miejskiej w Ostrowcu, 
w woj. Kieleckiem. Powodem tego rozwią 
zania było zdekompletowanie R.ady Miej
skiej, która ustawowo powinna posiadać 
24 członków, a ostatnio posiadała ich za
ledwie 12. 

l(ównocześnie p. Minister zarz~dził 
przeprowadzenie nowych wyborów· na 
podsta\·vie dekretu o samorządach miej
skich z 1919 r. Do czasu ukonstytuowania 
się nowej R.ady funkcje jej pelnić będz!e 
Magistrat m. Ostrowca. 

MIĘDZYNARODOWA KONFERENCJA 
CHEMICZNA W WARSZAWIE. 

We wrześniu r. b. odbyć się ma w War 
szawie ósma z rzędu Międzynarodowa 
Konferencja Chemiczna. Polskie Towarzy 
stwo Chemiczne zwołało na dzień 28 lu
tego r. b. specjalne zebranie, które wylo
nilo komitet organizacyjny Konferencji.
Komitet ten zajmie się zarówno stroną na 
ukową, jakoteż przygotowaniem ogólne
go programu technicznego. Pierwsza Mię 
dzynarodowa Konferencja Chemiczna od 
była się w 1920 roku w R.zymie, druga w 
Brukseli, trzecia w Ljonie, czwarta w 
Cambridge, piąta w Kopenhadze, szósta 
w Bukareszcie, siódma w Waszyngtonie, 
a wreszcie ósma odbędzie się w Warsza
wie. 
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~()media sfarop0tska w 3-ch aktach Ada
ma Gtizymały-SiedJecklego. 

K.to- choć trochę starał się Wl11iknąć w 
stosunki Po·lsk! w. XVI, lkto bo<laj przez 
c.7.as krótki ob.cowa.t z wielkimi tego w~e
ku twórcami, komu rni·e są obce ani tak 
bardzo cenne dfa p-o.zna1nila tych czas&w 
dzieła Reja, ani taik znalkomlte fraszki Ko
chanowslkiego, będące świetnem ·tej doby 
odźwie:rciad'le11ieim, tel1 z pewności-a z.go
dzi się, że Sl1eid1lec'ki, two1rząc swój „Popas 
Kr6'1a Jegomo5ci" epokę tę do grnntu zba
<la•r, zro1z•umiaf i wczuć się w nią ipotrafiit. 
Z info1-cyjną mocą wywołar Siedlecki o
brazy <law1nej przeszłości przed sieib[e, po
wola·f 'tlo źvcia na nowo szlachtę, która 
wtedy wiłaś-nic z cirfą e-nergją do ugrnnlo· 
\\~aniiia „złotetl wolności" dążyła, zajrzał 
do jej intymnego <lomowcg-o żyda, podsłu 
ch:a•t niejako ciche westchnielflia żądnych 
p11vgćd miłosnych biatog16w. zamkn~e
lvch w zaciszu domowem i zdanych na ra 
sk<,> panów mężów. niez.a\ ze je rozumie
jacyrh; za ':!'la<lnąt wreszcie do serc szla
chccikid1 1 zoba.czyr tam niczem nie:poha
mow,2nn żądzę zaszczytów i godnoŚ'ci, in
tn:f ne zwłaszcza przynoszą·cych korzyścii. 
a z-: r •. zem bezkrytyczną dążność do zaipe 
wn.ic:nia sobir jcdyn~e uprzywi1leiowianego 
sfarowiska. I patrzy1f na to Siedijeoki nie 
oc:n~mf uczoneg-o Msloryka, wysnU'wające 
go krvtvcznc vriioski ze swoich badani. 
ale żvcfr owocne przedstaw!.alto mu siię. 
·nihy i a1kicś „rheaitrum". o wlel'kie~, og-ronn
nr·i m::is ie a<ktorów i sfaJtystów. o jakiejś 
1!:C"unf r·~·nir szerokiej akcji. Patrzy na to 
"~zys hko SiecHecki i mówi sobie z pceta: 
„Niech inni za liby wodzą - a ja się dzi-

wuję". Dziv,,1uję się Siedlecki, że ~z'lach
ci·c, uv.~El!i-ający wo1lność zlotą za najwyż
szy ipunkt swe.j ambicji, igo.fów jest na je
dno w ż.aoroie zresztą WYiPOwi-eidzia.-ie 
przez króla żądanie, poirzucić stam kawa
lerski mimo, że b-liżeJ jest mn już grobu, 
niż życia i mimo, że dotąd hialogtów łę
ka1t s.ię, ja'k djabeI święco.nej wody; dzi
wuue się, że .inny sz.lachcic dairemniie na 
staro-s'two czeika, na przyijęci.a i zastawy 
się rujnuje, a nie widzi, że żonę chcą mu 
„zdmuichnąć" z przed cwsa. Wiele rzeczy 
dziwifo Siedleckiego, na wieile z poMtowa 
niem siię ;p.atrzyI, na wi·ele z po1btaża11icm 
ręka machał, a obrnzy, sceny poszcze.~ól
ne przesuwały się przed iego O·czami i ba
wiły swą roz.mait{)śoią, b<l'rwn1ością stro
jów, łmmo.retm, życiem, a czasem znów 
zasępilally Jego czo:ło, bo niczego dobrego 
nfe v.1róży.ły. A, że Sled'ledki s.amo1uibeim 
nie jest, więc chciał ze swymi bliskimi 
wr.a:żeniami swemi się poidzleuić. Chwyclt 
wfęc jedną z taJ!doeh scet.i na gorącym u
czynku I żvwcem nie,iako iprzeniósł z ty;ch 
stairo.polls1kich do dzis·ieiszych cza ów. 

Oto zjeżdża do Po·ł ki nowowybranv 
Król Jeig-omo•ść. Pierwszy to elekt z wo1-
rtetl wyibr.ainv elekcji. firamocnz - stosun
ków polskich nie zna. Trrnba go ~odmie 
ucL?Cić, godnie przywłtaić. PPe.ieżd-żać ma 
wfa§nie przez maietność J. P. Mieczni1ka 
ośw1iedmskie1?;0. Jędrzeja }(ręg-osfawskie
g-o. W domu paąrn Miccznllka n ·etes, bo 
i jalkże może być i1nacze.i. W co naJlepsze 
stroi się S7,a~y, aby zaocnie nowesm nana 
powitiać. Zima w ca1teJ pctni. Król Jego
mość ze S\Vł()ią świta nieprzyzw)l'cz.ajony 
do osfregD klimalu zmannięty. prag-nie 
się og·rzać nieco. Korzysta z okaz_H -i do 
domu Miecznf.ka wstępu1e. Tu nanią do
mu, Ma·f~orzatę, z K.urozwęsikich w ywo
dząca się rot111 . nn1 7 nąie i 11rn.da iei ;r.aichwv 
eony zostaie. Kilk;i zutyd1 <.:tńw pod a
dresem pa,ni M'ec z:n;kowei, k i'llkrl ~ tadkich 
pol(,h'!ebsfw pod adresem jej męża a serca 

olbojga roztajaly zupelniie; lyDko kaiżdeg<> 
z ir'me.go powod'U. Pani Małgorzacie przy 
padt do serca wytw01rny francuz; pa1J111 
M.iecznilkowi zaświt.aita naodlzieja stairo
stwia. Częste wizyty Miecz11Jilka n:a Wa
we:lu utw,ierdz-aiją go w tern mndemaniu. 
A~e „Wa1ezowd" mi.dno w !Polsce. Pól ro
ku rządów wietklem się wy;dają. Tęskni 
do francJi i uoiec taim pra1gniie. Sposo1b
ność s i ę nad.a:rzyla; '''"iadomość o śmierci 
króla Pranej.i za<lecydow.a.fa. Plafl uciecz
ki postanowiono zamienić w czyn. Ale 
przedtem rnz jeszcze na ostaitek zaszu
mieć w Pols·ce, zaibaiwić się, uwieść pięk
ną Matgorz.atę, choćby naweit 'kosztem 
zniszczenia jej sz;częś·cia. Droga przez 0-
św•iędm wypada - Króil ze świitą, z baile
tem modnym f.rnncusklm zjeżdża do dlO
mu Miecznika. W domu radość, pr~epych 
wystaiwa. Cieszą się g-os.poda:rstwo - niie 
podz.ii·ela ich rad-ości ki1Jku dwoirz:an Miecz 
nika, <la1wne pamiętających zw)l'czaje, In
ne mających wyoibraże!!lie o s:pJ_oodorz.e 
Maijestatu. W czasie ta.ftca następuje wy
znanie. Pani Małgo.rza'ta podrnżniona 
sprzeczką z mężem, godzi się ua nocną 
scha<lz,kę w swo·im własnym domu. Do
myśla s·ie jednalk wszystkie.go sprytny 
dwiorziaonin, Kaietalłl, a ma1jąc ainisę do kró· 
la ·i pra!{nąc rafować ho.nor domu, posta
na wiiia dać królow•i ruauczkę. Spuszcza 
więc no.cą psy. zamyka ·w·szystłkie drzwi, 
a sam ukrywa się w gaforyjce. Pociesz
nie wygląda król. przybyty na schadz,kę 
w mocno poturbowanym strosj.u. Wyzna
nio1111 mifosnym nrzesz,kaidza ból dotkliwy 
a wBcofrcu przyibycie na!g'f e Miec:mika. 
Król nie zdradza &ię sfówikiem, i żegnamy 
z ho1mr.ami na da•rowanym mu przez Mie
czni1ka n ajpięikniejszvm ogierze umyka z 
Polsiki. Za chwitl 'kH'ka zaś nadchodzii 
\\'ieść o ucleczce. 

Oto ie.dna z tych scen, w1idziaonych 
nrzez Sicdled d eg-o i przekazanych innym. 
A trzeiba przyznać, że przekazail ją Siedlec 

1ci z całą barw;nością ii powalbem. Czujemy 
się iprzeniesien1i zupełnie w altm01Sforę tam 
tyoh czasów, o-ddychrumy tan::n1em .poWlie
trzem, W'SrtuchuJeimy się z rozikoiszą w ,pe
wiien swoi·sty czair języka stairopo[skieigo, 
pyszni·e pirzez Sied'1ecki1ego odtworzonego. 
A zarazem czujemy, że w caitea tej nicfra
sobHwej opo1wiieśoi drga nuta jaik:iejś bo~es 
nej łron~i i sarkazmu. Talk! Bo „Popas 
Króla Je.gomośoi", to nie!tyi:Ek:o staropolSJka 
lkomedja, ale doskoTia1la satyr.a na stosun
ki ;poilskie w. XVI. A maże i niietyliko ów
czesne; lbo i dzfsia1j nile braik ł1ud~i. za ailfę 
i OIIllegę życia uwa.żających o·siągnlęcie 
zaszczytów ·i godności Jntra tuyich, w cze.ro 
nieraiz grzeszą wiprost śmiesznością. Sie
dlecki to widzi i ostrzega.„. I w tern bodaj. 
czy n:~e istotna w.airtość jego komed}i. 

„Popa1S'1 grainy był z werwą ·i życiem. 
Z artystów na plalfl 1p•ierwiszy wyhifa się p. 
ZiCflTilbińska, 'która w ro1ę Małgorzaty wla 
ła oi;romnie wieile w<lztęiku, prostoty i na
turailniośoi. Pairtnerenn jej nimagannym 
byt p. Ziembiiński, jalk:o 'król łf enrylk. Mie
czniika odegrnt ze zrozumteniiem p. Janow 
ski; mlltomia:st p. Mroziński byit nieco prze 
sa(J'nym w r<)Jli Podczaszego z Piekar. Do 
bry1111 IJ'qe.trem „si10slrza1J1em" p. Podczasze 
go, młodizi·eńcem. w ndórym mtoda krew 
burzyć się zaiczyna. okazał się p. fabi.s.iaik. 
R.eszta zespofo wywiązaita się z zadania 
sw1ego zu:peifnie poprawnie. 

Reżyseria szfok·i wylkazaita pewne. nic 
v.iic1ki,e COIJ)ravvid.a. bralki. Strona deikora
cy~na równqeż oozostaw•iiafa nieco dQ ży 
czenia. A szikoda, bo sztuka przez sarn e~o 
autora kostjumorwą nazw.a1na, tej oprawv 
szczególlłl<ie wymatga. 

,.Popas" przyJętv bardzo życ;d iwie. 
Autora, obe.cnego ina premjerzc. oklaski
wiano gairąc'O. Jest fo ozri.alka. jak pu1blicz
ność prag-nfo sz:t,ulk z repeirtuarn pols!k1e„tto, 
których nieste1y, w hi C' 7ącvm sezonie wi
dzimy nieco za maito. 
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Odol jest, jak wiadomo, tym płynem do 
ust, który zupełnie przeciwdziała przy
czynom psucia się zębów. Kto Odol 
stale używa, ten według dzisiejszego 
stanu wiedzy najlepiej pielęgnuje usta 

i zęby 

Co dziś usłyszymy z gło
śnicy radjo-aparatu ? 

Program warszawskiej stacJi 
nadawczej. 

Wtorek, 8 marca. Warszawa. 1111 m. 
Godz. 15 Komunikaty: gospodarczy i me
teorologiczny, 16,45 Odczyt p. t. Zadania 
bibljotek publicznych, wygt. p. Czernijow 
ski, 17,15 Koncert popołudniowy. Wyko
nawcy: orkiestra P. R. prof. Jan Dwora
kowski (dyrekcja), p. Witold Elektoro
wicz (śpiew i akomp.) i p. Tadeusz Gó
rzyński (skrzypce), 18.40 Rozmaitości wy 
głosi p. L. Lawiński, 19 Odczyt p. t. „U
rządzanie wnętrz mieszkaniowych", wy
głosi p. Jerzy Sosnkowski, 20,30 Koncert 
wiecz. kameralny. Wykonawcy: kwartet 
Ozimińskiego (Józef Ozimiński-1 skrzyp 
ce, ttenryk Gołębiowski - 2 skrzypce, 
Antoni Kmieć - altówka i Lucjan Budkie 
wicz - wiolonczela). W programie: Beet 
hoven: 1(wartet smyczkowy A-dur op. 18 

nr. 5 i Schubert: kwartet sfl1~·r:zkowy 
d-moll nr. 14. Sygnał czas1. Komunikaty 
prasowe. 

Berlin, 483,9 m. - 11 Koncert z ptyt 
,gramofonowych, 16,30 Koncert muzyki 
lekkiej, 20,30 Koncert symfoniczny, w 
programie m. in. Boccherini - koncert 
wiolonczelowy B-dur (wyk. Em. Feuer
mann); Berlioz - symfonja „Fantastycz
na". 

J.Jagroda literacka 
m. Łodzi 

Zebranie dyskusyjne członków 
Komitetu. 

Celem ulo!Żenia pmjektu reguilaminu 
Komitetu Na.grody LHeraie1de.j m. Łodzi, 
odb)nło się w dniu 4 b. m. w gaibinecie p. 
prezydenta M. Cynarsikiego ze:brnnie dys · 
kusyjne miejscowych cztooków Komitetu, 
w którem wz•ięli udziat czło1!1tkowie Ko
mitetu pp.: prezydent M. Cynarsrrd, pro!f. 
A. Grzymafa-Siedleciki, prof. Z. Lorentz i 
red. Cz. Gumlkowski. a nadto - dyr. B. 
Gor·czyński i red. M. TairfowskL 

Po za,gajeniiu obrnd przez p. prezyden
ta - J)'rzystąpk>'no do dyg.kusJi nad projek 
tern regulaminu, w \Vynilku któred !Ustalono 
iajwa-żniejsze wytyczne projektu, de.tyczą 

ce terminów skompletowania się i posie
dzeń Kom!tetu, trybu zgła1sza1niia kaindyda
tur. sposobu gloso·wania nad wyborem lruu 
reata i t. p. 

Prcdelkt reigulwminu rozesłany zostat 
w:szvstkim człomikoim Komitetu, który-w 
myśl przyjęteg-o prze.z Ra.idę Miejską sta
tu.ft: Na.grody Liter.addej m. Łodzi - na 
piuwszem swem posiedze·nfu uchw.a•H re
i:rulami.n Komitetu w ostaitecznem brzmie · 
nii: . 

W roku bieżącym dorncme pooiedlze
nie KomI'tetu odbędzie się prawdo'Pcdo
bnic "- końcu miesiąca marca. 

WIEC PRZEDWYBORCZY W KALISZU 

\V niedzielę, dnia 6 b. m., o<libyt się w 
Kailiszu przy udziale 2000 osób wiec przed 
wvho1rczv do wyiborów umpefn1iają·cych 
Rc.idv Mie.iskiej m. K.a'li.sza. 

Na wiecu tym przema•wia1!i posef tta
rasz i sekretarz gcr.icrnlny Chrześc. Zw. 
Zawodowy.eh p. Piechotkówna. Po prze
mó\vienia·ch z.g-romadzcin.i uchwailili jedno
g]ośnie nastcnuią·ce rezo1lucje: 1) zebrani 
na wiecu w dn iu 6 b. m. postamwiiają je
dnogtnśnie nle wziać udziafu w uzupetnia 
.iącvch \\'yborach i domag-ają się od wtadz 
n cvd zo•rczy·ch rozpisania nowyich wyborów 
cwcmtua'lnie rnia1nowa111ia komisarza rzą-do 
wr go: 2) zebraini domarg-a.ią się od p. wo
.irw ndv- !ćdzkieg-o szybkiego przystania 
kcrnisji, celem zbadan<ia do1ty·chczasowej 
gc.soodanki M<l'gistraitu. (p) 

·arzy w Łodzi. 
Sprawcy zajść na Placu Dąbrowskiego przed sądem. 

Pierwszy dzień rozpraw. Badanie świadków. 
W·czoiraj wy<lzia·ł karny Sądu Okrę.go

\Ve.go \\.- Łodzi, pod przewodnktwem sę
dzieg-o Witkowskiego, w asysrencH sę
dziów Kurczyńskiego i Jmkowsk·iego, roz 
pa1trywat sprawę z.wiąza'llą ze straij'kiem 
tramwada•rzy, który nawiedzit Łódź w 
sierpni·u ub. ro.ku. przeciwlko czfonkoim za
rza<lu Związku Trnmw.aj.arzy: Teodorowi 
Kusińskiemu. lat 41. Fra'lldszkowi Kottkow 
s'kk1mu, la·t 32, Bo'1estawowi Ziemianowi, 
lctf 32, Józefowi Wtodarczykawi. l:art 42. 
ApoHna•remu Geppertowi, lat 25, Jamow·i 
Ka·cZ>markowi, lat 27. Kavimierzowi C)l11-
lowi, la•t 32 i Józe1owi Kopani, lat 30 -
os.karżonym z art. 51, 509 cz. I i II k. k. 

Akt oskarżenia zarzuca podsądnym, co 
następuje: 

Dni.a 9 sie.rpnia r. ub. o godz. 3 w pot 
w łoikafo okręg-o.we.i komisji związlków za 
wodowyich, przy ut Na•rutowi1cza 50. od
bywa.to s1ię zebrnnie strajkuiących od 4--ch 
dnf pracowników tódzlkich t-ramwajów 
mieiskkh. 

Na zebmniu !em, zwota·nym w celu po 
wz,ięci.a uchwaity przez zgromadzonych 
w Sinrawie likwiidacii lub k0<ntynuowan.ia 
stra.iku, wiadoimem byto od Doczątku o
brad, że większość ucze·stn'.ków zeibrania 
żąda na·tvchmfastowego przystąpie'1ia do 
prncy. Mimo naW101fywań Kusińs1kiP12:0, 
prezesa Zw. Tramwatla1rzy, Ziemia1na i Ko
pani i ·innych do kon1tyinuowa•n.i.a akcji straj 
lkowe..i aż <lo zwvdestw.a. posta'!1owiono 
większością sl·raiilk zlikwidować. g<lyż, jak 
się niekótrzy wypowiediiieli, przybiera on 
charakrer poHtvczny. 

Kiedy jednakże przyszlo do określe.nia 
termimt rozpoczecia: pracy, zdania 0br.a
dujacyich DodzieilHy się - jedni chciet.: 
nrzystąnić do oraicv natychmiast po za
końc7eniu clbrad zehrnnia. <lrndzy za·ś gto 
SO\\~li za wnioskiem Kus·ińsikie.g-o, by roz
PGC7'1Ć pracę .od rana dn61a następnego. 

W rezuiltade dn11g-ie zda'!1ie przeważy
lo : przv ko.ńcu olbrad postanow!cmo przy 
stan:ć do za~ęć od ra1a dnia 10 s·ierpnla 
1926 r. 

W chwi~·i kiedy wniose<k te:n zosta1f pod 
d.any pod g;ło·sowan.i•e, v.iekszo.ść uczestni 
ków zebra'11ia o.puściła sa·lę, 111ie czekając 
końca obrad. PozostaiH na sa~l obrad pra
cownii'Cy trnmwa1jowi w •liiczbie do 200 o
sób. udali siię po ukDńczen~u z·ehrami1a, co 
m!1ailo mieisce oko1fo godz. 7 Wtiecz., przed 
101kal Zw. Prac. Tramw. przy ul. Narutowi 
cza Nr. 40. 

W tymże czasie od sfrony remizy nad 
jecha.fy dwa wa.g-o·ny traimwaijowe Nr. 7 i 2 
pierwszy z nich Nr. 7. oibsh.Igiwainy byt 
t>rzez konrtirolera Szkla.rika i '1ro:nduktorów: 
K~rci1niaika i AndrzejewsikiC1go. Kie<ly wa
gon wd•echa1f na Plac Dąbrowskieg<J, znaj
dujący s1ię przed '1olkalem swego związku, 
prncownky tramwajowi z Kusińskim na 
cztile, ruszvli zwairtą masą przeciwko wo 
zom i tar.a ·sując tor, za·trzvma1li trnmwad. 

Kusińsk•i wezW<l't obstugę w.aigoniu do 
OO\\'Wtu do remizy. Jedno·cześnie Jan 
K<.czma1reik przekręci<f ro1I1kę w ikieru'11ku 
po" rntnym, a Geppert. Cyill i Wtoda:rczvk 
pluli na Andrze!iewsikf ego, krzycząc. aby 
natychmiast wrnca:ll do remizy. Kot'kow
ski zalŚ i Kopa·nfa. kręcąc się w<Mód zebra
ne,l!o ttumu, krzyki-em i wyzwiskami wzy 
w:a1H obstugę wagonu do odjazdu w stmnę 
rnmi7y. 

Józef Wtodarczyi'k g-roz.iit An<lirzejew
s1kiemu, że go zalbije. ie:że1l ten nie zechce 
wTóoić do remizy. Kontroler Szklarek 
w1!iclząc to wszystko, zmuszony byt nalka
za:ć powrót do reirni,zy. TrnmW1a.i o<lJecha•ł 
""śród ikrzy'ków i wymyślań zgrorrnadzo
nych. 

W ki1lka minut ip-Oźniej z remizy tram
wa,Towei.i wyjecha•ty znowu dwa wago1ny, 
foiedy pfierwszy z nich n.afożący do l'inj·i 
Nr. 2 i obstugiwa1ny prze.z teg-o·ż ko:ntro
lera Szklarka ~ kondvktora And1rzeiews.k1ie 
go araz motorowego Świ.a,.tcza!ka, dotiechaf 
do tego samego co poprzednio miejsca, 
trum fraim waja1rzy z.asiąpit mu drogę, u
niemotliwiając przejazd do miasta. 

Ko·nduktor, stojac na szynach, zwrócit 
sfę do kootrole.ra Szikla1rka z żąda.niem. 
abv wracat z tramwaie.m do remi1zy. 
Si.!klarek chcą.c przeczekać sytuac.ie. nie 
za·sto·sowat się do t·ego wezw.anda. Wów
czas <lo~koczvt do Andrzejews1kiego i usi
towaf wyrwać mu z ręki li'l1ikę od roilki, 
a kiedy mu Andrzeiiewski stawi't opór. 
Wtod;-irczvl< .urfr·-zvf .go C7E'mś silnie w le 
wa reikę. W t:v111 C7a~·e Ziemia-n w~1sta
wii drzwiczki cd lewei strnny wagonu i 
do·sfa1t s·ię na przednią platformę do moto-

rowego. \Vytowrzyifa się talka sytuacja, 
że o•bsluga umchomi-0nego wagonu mogła 
się oba\'viiać, Iż grozii jej poważne aiiebez
pieczeństwo. 

Wo·bec jed111-01gfośnego t11ieprzyznanfa 
s·ię oskarżonych do wi111y, są.d przystą1p.i:l 
do badania świadików, których dnfa tego 
przestucha·t w liczbie 15-tu. 

~wia<lek Tomas" Szklairelk, oposwiada
ją·c sądowi przebie~ z.ajścia zgoon1ie z ak
tem oskarżenfa, obciąża niektórych oskar 
żonych zamaczając przytem., że moraQ -
nym spraw-cą zaJść byf prezes Zw. Tram 
w<:jarzy, Kusińsiki. 

Da<ls·i śwladkowiie zez.natlą, że g<ly 
tramwaj wyje·chal\vszy z remizy znalazit 
się na ul. Narutowiicza przed Zw. Tramwa 
jarzy, obstiuga jego sootlkala się z energ'kz 
nym 01porem czto111k6w związku, tak, ie bę 
dący w wagonie ko1ntroleir Szklarek. 
zmuszony byt powrócić do remizy, gdzie 
o fccyidencie, jaki zaszedt na •ul. Narutowi 
cza zameldowait naczelnńko·wi mohu. 

Wydatki i dochody powia. 
towych związków komu

nalnych. 
Według opracowań Glównego Urzę

du Statystyczn. dochody i wydatki Pow. 
Zw. Komunalnych w woj. zachodn. przed 
stawiają się w sposób następujący: 

Suma wydatków rzeczywistych pow. 
samorządowych w 3 woj.ewództwach wy 
nosiła w r. 1924 - 15,4 milj. zt, a w r. 
1925 - 25,9 milj. zł. Znacznie również 
wzrosły dochody: z 19,7 milj. zł. w roku 
1924 do 27,2 milj. zt. w r. 1925. 

Najważniejsze pozycje wydatków sta
nowią wydatki na utrzymanie dróg koto
wych, które wynoszą 35,5 proc. ogólnej 
sumy wydatków rzeczY'vistvch, na„tcp
nie ida koszta administracyjne ogólne -
18,7 proc., budowa dróg kołowych 7,7 pro 
cent oraz zdrowotność i szpitalnictwo -
7 proc. 

\V duchodach najważniei3Z<\ pt?Zycję 
stanow:~ podatki bezpośrednie ·-- 44, 1 pr. 
a ·wśród nich pierwsze miejsc<~ zajmują 
udz!aty i dodatki do państwowego podat 
ku dochodowego - 23,0 proc. ogólnej su
~Y dochodów rzeczywistych. Następnie 
id4 zwrdy kosztów przez .związki praw
no-publiczne - 10,4 proc. (Państwo, sta
rostwa krajowe), podatki pośrednie -
8,9 proc. i specjalne składki 7,9 proc. 

Przeciętnie na 1 mieszkańca wydatki 
rzeczywiste wynosiły w .woj. pozna(1-
skiem 8,18 zt., w woj. pomorskiem 8,74 zt. 
i woj. śląski em 8,2: zt Daniny zaś publi
czne wynosity przeciętnie w woj. poznm1 
skiem 5,65 zt., pomorskiem 6,39 zł. i śląs 
lci~m 4,94. 

KURS DLA NAUCZYCIELI WOJ. LÓDZ 
KIEGO. 

Komisja \Vojewódzka Związku Pol
skiego Nauczycielstwa Szkót Powszech
nych w Łodzi organizuje w czasie od 13 
do 20 marca włącznie kurs dla nauczy
cielstwa województwa łódzkiego, mający 
na celu omówienie idei szkoły twórczej. 
Kurs ten będzie się składał z dwóch czę
ści: teoretycznej i praktycznej. Stuchacze 
będą mogli uczestniczyć w lekcjach prak 
tycznych w Miejskiej Szkole Pracy. 

Kierownikiem pedagogicznym kursu 
jest p. Romuald Petrykowski, kierownik 
Miejskiej Szkoły Pracy, wykładać zaś bę 
dą: dr. tt. Rowid z Krakowa, red. „Ruchu 
Pedagogicznego" i autor dzieła „Szkoła 
Twórcza", dyr. Seminarjum z Pabjanic p. 
K. Staszewski, prof. St. Somorowski i p. 
Edm. Buda z Łodzi. Kuratorjum O. S. Ł. 
udzieliło uczestnikom tego kursu urlopu. 

WYCłfOWANIE FIZYCZNE Mł_ODZIE
ŻY SZKOLNEJ. 

Kurator Okręgu Szkolnego Łódzkiego 
p. Ow'ii~ki w związku z zarządzeniem Mi 
niskrstwa Wy:rnań Rel. i Ośw. Pub!. wy
dał okólr!ik do wszystkich dyrektorów 
szk<H średnich oraz inspektorów szkol
nych \„. sprawie wychowania fizycznego 
młodzieży. 

'.V okólniku tym p. kurator ktadzie 
szczegt'.·Jny nacisk, by inspektorzy i dyrek 
torzv sztól: dolcżyli wszelkich stara;°! w 
kierunkn posunięcia· pracy wychow a11:a 
fizycznego wśród młodzieży szkolnej, 

Naczelnfk ruchu kazaff obsłudze 'tiram
waju zaczekać jalkfś czas, Hcząc na ®a
mie tan ie się czf-0.ruków zw. tramwajaTZy, 
później zaś, a.by po ra.z drugi wyruszyła 
do miasta. 

Nastęipn1ie zieznaje kondtuiktor Arncfrze
jew·Slki, który w krytycznym oo.1i1u pe·tnH 
stużbę motorniiczego na traimwaju, który 
wyjed1at z remizy. Opowlfadaif oo, że pod 
cza·s szrurpan·iny zmnHi mu serdeczny pa· 
iec, wydarli rO'lkę. Ruszyt oo w drulsza. 
drogę Do energi1cznej interwencji, po1l·i1Cji. 

Dailsi świadkowie, badani, nfc nQwegc 
do sprawy nie wnoszą. 

Adwo•kat Zygmunt Lewartowicz, któ· 
rv bron.i w tej spra'\vie wszysfkich askar· 
żor.yich bierze wszys.tk.ich świadlków w 
krzyżowy ogień pyitań. 

O g-odz. 5-ej po pQt sąd przie•rwał C· 
brady. odraczająic je do dni:a dzis.iejsze,go. 
do go1dz. 9 .30 rano. (u) 

---01---

Scentralizowanie agond 
ruchu ko/owego. 

Jaik wiad-0mo, rozliczne agendy, zwią· 
zane z przepisami o normowamd.u ruchu u· 
łkzne,go„ należą obecnie do kompete.n'Cji 
roz.ma1i1tyich Wydzlat6w Magistratu, a na<l 
to niektóre z nich. za:tatwi.ane są przez U· 
rzą.d wojewódzki (okr. dyr. wbót pub1icz
nyich) i Komisarjai Rządu. 

Ponieważ ten sta.n rzeczy wywottl',ie 
kurnpliillrnc.ie i trudności zarówno dfa od~ 
nośnych Wydziaitów Zarządu Mfejslde.go, 
.ialk .i dla wta·ścicieli do•rożek, taksometrów 
oraz samochodów i p0ija•zdów prywatnych 
Ma1gistra1f. rna wni·ose1k ·wydziału Przed<sif,' 
biorstw MiejSiki1ch, zaJ.n.kiowar skupienie 
wszystikkh tyich a1gend w jednym urzę 
dzie. 

W te.i sprawi·e odbyta się w sobotę, 
dnia 5 h. m., w gabinecie ip, v.1keprezy<len 
ta. Inż. W. Woje\Yódzkiego f pod jego przt 
wodnktwem koofere.ncja. w której wz;iędi 
ud:oiał pp.: na'C'zelni\k Wydz. Przedsię
biorstw Miieisłki·ch inż. :E. Be1rłJ.i1ner, na.czcl
niik Wydzfafo Podatkoiwego - E. Richter 
araiz kierown!!k biura wojs1wwo-p01licyj
nego - K. Rutkowski. 

W wyni1ku o•bra<l konlfernncji uznano 
za mooliwe skoncentrow.aniie w jednym u
rzędziie wszystlkich spraw, dlotyiczącyich 
ruchu uHcznego, za wyjątłldem opfa!t od po 
.iaz<lów. które muszą pozostać .przy Wy
dziale Podatkowym, jaiko p-0siadaijącym 
odpowiedni aparat urzędniczy, rnchunko
wy. sekwestraicyfny i t. d. 

Rezultaty konfernnojj za1kornun1ilkowia -
ne zosta.ną okrę.gowej dyrekcji rolbót P't1błi 
cznych przy urzędzie wojewódzlk·im oraz 
Kcmisarja:towi Rząd.u, poczem zwQlłam.e 
bę<lzie sze.rsze zebranie, które usta1i ogól~ 
ne za.sady, na jakkh miałby funkcjonować 
rowy urząd. 

ZE STOW. CHRZ.-NAR. NAUCZYCIELI 
SZKÓL POWSZECHNYCH. 

Dnia 6 marca r. b. ukonstytuował się 
Zarząd Koła powiatowego Łódzkiego.Wy 
brane do Zarządu osoby podzieliły pomię 
dzy sobą czynności w sposób następują
cy: Karol Kahl - przewodniczący, An
drzej Muznerowski - zastępca, Antoni 
Cogiel - skarbnik, Józef Kozłowski -
zastępca, Mieczysław Jabczyński - se
kretarz, Jan Skoiński - zastępca, Józef 
Kacer - referent oświatowy, dr. F. Rąb 
oraz delegaci: Antoni Gorzkiewiez ze 
Strykowa i Wiktor Cieśliński z Dmosina. 

ODCZVT. 
To·w.arzys'fwo irrn. „Dante AHghi1eri" u

rząd.za dzi1ś, t. j. d'l1ia 8-go b. m., o godz. 
8.30 w1iecrorem, odczyt p. prof. Wtadysta 
wia ttoriba.c'kieigo na lemat „Sandro Bott!
ceilli", Hustirowany przezroczami świietlne
mi. Wejśde <Ha cztoinków bezpłatne, d1a 
wiprowadzonych gości zt. 1. 

WALNE ZEBRANIE CZELADZI BRU
KARSKIEJ. 

W dniu 10 b. m., t. j, w czwartek, w sali Re
sursy Rzeanieśilttticzej, -przy ul. Kn!Jńskiego 123, 
odbędzie się wałne zebranie czeladzi brukarskiej, 
w celu za11JOZ!lla111ia ogóru czfonków z dotychcza
sowa dQ;iafalnością cechu oraz powzięcia szeregu 
uqhwat. Zebm1ie odbędzie .sle o g.odz. 3-ed po poi. 
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Siadami polskiej ekspansji gospodarczej. 

-:o:--

Wielka Wntawa 'ol~~iego rie y~ u n larga[~ Wie~eń~~i[~. 
Przemys 

, o • 
rown1ez reprezentowany. 

Wywiad wiedeńskiego korespondenta Kurjera l:.6dzkiego z b. ministrem d·em Juljusz m 
Twardowskim, prezesem Izby Handlowej Pol sko·Austryjackiej w Wiedniu. 

Wiedeń, 2 TIM!rca. 
ex) W Polsko - Ausrrjaickiej Izbie Ifan

dloweij w Wioorniu, iktóra lk:O'ńczy 6 rok 
tstnie:nia - ruich od srereg.u tygodni nie
byw1a:ty. Wre pra:ca. goirączlww:a, i·rntoo
sy\\1na - osta'tn1.e przygoitowairnia oikolo 
urządze.nia W}'!Stawy Po'lskiej w Wfedn1i·U, 
wyunaigające ogromnego nalkładiu trudu i 
pracy. 

W sekrerf:adade stosy folegramów i !i
stów od wyslt!a:wiców - jeszcze ostatnie 
formaJ1111ości czoltowe - i leszcze wii1elka 
ii!ość zgłoszeń i inteiresam tów, które rnie
steity nife mo.gą już z.n.a1leźć uwzg-lę<lniieni~. 
Obszair, za~mttjący 870 meitrów 'kw„ za-ję
hr do ostatniego miejsc.a. Przeszfo WO 
poJskiich firm, wystawia swe ekspo1n.aty. 

Prezes Polsko - Austr. faby Ifandlowej 
dr. Twiardowslkii, mimo o.gr-0mnego nawa
tu praicy, b:aT<lzo chętnie przyijmuje wiie
deftslk:iiego koresp-0!fldenta. „Po1lonJi". 

- Myiś'l 'lltządzerni1a wysta'\\"Y poJskiej 
na Ta·rg.aich Wiede.ńsikich, ipowstata z in1-
ciatywy Polskłej Ekspamsji Oosp'Odaircze.j. 
Przeprorwradze111ieih wystawy Z'a)jęfa się 
Poils'ko - Austrjacka Izba łJ.amdfow.a., która 
na·tyd1mia'st UT'Uchomifa a.parnff i ;przystą
Pi•l:a do praJCy. Po<l proteiktoraiterrn mitti
stra s•praw uw:rainicznvc-h Zaaeskieg-o, u
tworzylt się „K'()mHet Wysfawv" w sktad 
które.go weszli oballc na,hvybitnieJszych 
pol~ilci-C'h przemvs!owców, talkże i a11.1sfrjac
cy. zainleresorwa.111~ w rozszerzen1i1n stosun
ków haindlo1wyc'h miedzy IPo~s'ką a Austrją. 
Pierwszy wagon elkspcm:atów, nadesta
nych flia.1!11 przez „Eksipansję" ni-e Ddpo1wia
dar niiestety, w zupeił'nośd wairunik:om i 
tv1lko droibna część tychże, Po naQeżvtem 
odśw}eżeniu i o<lres'fa1t11W\vianiu, zrnajdttrje 
si<;> inia wy;s'tawi'e. Ta'k w pa.taou ta•rg"o
wym, jalk i w pa'Wli1Jvnaic1h, kie.rnie g-orJd
wije pra-cą <lekorncyijną i ustawia·nf em elks
pcr1atów, poi!sk·l ar{'hftekt Adolf KilhneTf. 
przyczem hr. Lan<ekmńsk i z największci 
uczynnością poima.g.a:ł swoją r.adą artysty
czną. 

- Prai.g'r!ęf.lśmy - mówi dial~ dr. 
Twa•rdows'l«i - ozidobić s:a~e wy·staw.owe 
ornamentami po•!skierrnf. niestety .ieicLnalk ze 
wz~lędów fiiniainsowyich, mus1ie•li 1śmy od 
zami.airu odstąpić. Komisairz wysfawy d!l'. 
Leon Karol AprH. któremu na tern miejscu 
choiia.flbym ipodziękować za je.go ,intensyw
ną i wvtężoną pracę, wyjeżd'iał kH1rnlkirot
nie z Warsza:wv. ce·Jem skomunikowania 
sie z odpowi.edniemi czvrnnikami oraz 
wzlęcla u<lziaftt w o'braldad1 kQfTl11itłełu wiair
sz.a wslJd c..g-o. 

- Chciatbym z ca1łem uznaniem pod
nieść p<Jstawę naszego kupiectwa i prze
myst111. Na wezw:aniie masze otrzy:ma«iś
mv z wszvstłkic.11 diz i e~nk Po1lsik,: zdosze
n:a. tak. że mo:żemy Ś'111iia•to stwlerdzfć, że 
p1erws.zy raz wvstąpi P<>lslca z zwrairtą 
wystawą, której r.na•czenie oropag-aindowe 
.ies~ ni Pzmiernie doniosłe. Rcrrezentowa
nc hędą: wie1lll<i przemys·t .itórnoślaski, w 
oso.li 1vch va·wifon.ac'h przemysł łódzki, 
poL 'ka na!fta. weg-Jeil, rnkfor. cemenr, pa
pier. da11C!i. orndukta ŻY\V.no.ściowe i rol
n:rze. Tu chcfafibvm Wiolko·polslkiej Jzlbie 
Rolni·czc.i podżiękować za jej trudy i 
\vspótpracę z namf. 

- Ccfom infoirmo·wama 1nforesanf6w 
o. warun1kach i możliwościach e'ksporfu z 
'Pol"ki. wvcla komitet ca:fy szereiQ; mono
graifij o poszczegól·nycb g~f ęzfach pol
skiej wyii'W'órczości. ~ą one w wife1-

klej ilości rozrzucone wśród interesantów. 
Zważywszy - mówit dailej dr. Twardow
s!ki - że ostatnie „Ta1rg·i wtlcdeńskie" 
zv.1fedzVto iprzeszrto 21 ,000 go·ści za1grani
cznyich fa więc o 2000 wiięcetl, jaik naj
wię'ksze co do IJ)rzestrzc:ni Ta:rg-i w Up
sku) z:rnzuimienny dclll'iostość n!ety.lko pro
pagandową, aile też praktyiezną, naszej 
polskiej wysfal\l;y 

Z uzaąniem chciałbym dalej podnieść 
postawę widkfego przemvstu górnoś.Ją
sikrkgo, który z wtasnych funduszów wy
budo~a1t s:pecjafoy p:awi1lon przy rotun
dvie. 

PrzyJaid>u gości z Polski o.czeilrnjemy 
12 ma:rca. W <liniu -tym odbędzde s·ię uro
cz:rste zebra'llie Izby Po1lsko - Austrjac
kie,i, w którerrn "'eźmie też udzia1f kanc
lerz Austrj-i Seipel. W dniu tym \Vyig<fo
szone zostaną przez wyoitni-ych faicho·w-

I • 
I 

ex) Uderzająca różnica w handlu za
g-ranicznym za styczeń obydwóch lat po
lega na tern, że saldo czynne, które w r. 
1926 wynosilo 62 miljony, zmalało w r. b. 
do 7 miljonów. 

Przywóz wzrósł z 47 miljonów w r. p. 
do 108 miljonów w r. b. Wzrost przy
wozu dotyczy wszystkich grup towaro
wych z wyjątkiem dwóch i cyfrowo w 
okrąl{lych miljonach zlotych w zlocie dla 
obydwóch lat przedstawia się następu
jąco: Produkty spożywcze 24 i 12, pro
dukty zwierzęce 7 i 2, minerały oddzielnie 
niewymienione 3 i 1, gumelastyka 2 i 1, 
matcrjaly i przetwory chemiczne nie
organiczne 4 i 1, materjały i przetwory 
chemiczne organiczne 5 i 2, metale i wy
roby metalowe 8 i 3, maszyny i aparaty 
7 i 3, przyrządy i materjafy elektrotechni
czne 3 i 2, materjaly i wyroby włókniste 
31 i 14. Bardzo nieznacznemu zmniejsze
niu uległ przywóz środków komunikacyj
nych i odzieży. 

Wywóz wzrósł ze 109 miljonów w r. 
p. do 115 miljonów złotych w r. b. W 
szczególności wzrost wykazują następ!l
jące grupy w okrągłych miljonach zło
tych: materjafy i wyroby drzewn 23 wo
bec 13, rośliny i ich części 5 wobec 2, pa
liwo, ropa, asfalt i pochodne 28 wobec 17, 
metale i wyroby z nich 11 wobec 8. Na
tomiast zmniejszenie wykazują: produkty 
spożywcze 31 wobec 45, zwierzętą 4 wo
bec 9 i materjały i wyroby włókniste 6 
wobec 9. 

W powyższym wykazie zostały pomi
nięte te grupy towarów, których war
tość jest niższą od miljona złotych. 

Z najważniejszej naszej grupy wywo
zowej, produktów spożywczych. silnej re
dukcji uległ wywóz wszystkich zbóż 
kłosowych i strączkowych, z których 
handel pszenicą, żytem i mąką stał się już 
bierny, dalej zmniejszył się wywóz 
płatków ziemniaczanych mąki i krochmalu 
ziemniaczego, mięsa, jaj i paszy. Wzrost 
wywozu wykazują ziemniaki, masło i 
chmiel, lecz o niewielkie kwoty, natomiast 
wywóz cukru przyniósł w styczniu r. b. 
17 miljonów wobec 13 milionów w sty
czniu r. p. 

,Wzrost ten zawdzięczamy tylko wzro-

ców ·POłlsik:ich jalk Batagtja, Fajams, Grabja
now1skii, refera!ty o polskiej wytv.r.órczo
ści iprzemysfowej. 

Pmgnąt.bym jeszcze poidz>ięiko·wać mi
nistrowi dr. Kaimlowi Batderol\V'i, który 
bardzo zajmowa~ ~ię naszą akcją, slużąc 
nam radą i pomocą. Nfe wątpię - zaikoń
CZ:\ t dr. Twa•rdowski, że wysta!Wa po.Iska 
spełni w każdym kienm!ku · swode zada'!lq.e 
i zagrani•ca, która talk maito wie o .nas -
ujrzy ogrom Po1'skiej pracy i twór·czości. 

Oglądaitem jes1;eze reklamowe matel!'
jafy z nadzwyczajnym smail\fo:m airty
sty;cznym wyiko1J1Ja1J1e a!fisze, 'które w ogro
miej iilości poszły w Ś\vtiia.t, g~osząc, że 
Po·lska je.st bogata i twórcza - ( że w 
rzĘdzie produkujacyich państw, nafożne 
zaJmutie stanowisko. 

Roman Hernica:. 

• z graniczny 
stowi ceny cukru na rynkach światowych, 
srdyż faktycznie wywieźliśmy go w r. b. 
mniej, a mianowicie 44,058 tonn wobec 
47,678 tonn z r. p. 

Z drugiej co do ważności eksport-Owej 
grupy, paliwa, poważny wzrost wywozu 
wykazuje węgiel 21 milionów wobec 11 i 
benzyna 2 miliony wobec 1; inne artvkuły 
tej grupy koks, nafta, oleje pędne i olefe 
smarowe wykazują nieznaczne zmiany, 
natomiast wywóz parafiny zmniejszył :; ię 
z 1,.5 do 1,2 miljona złotych. 

Bez wywozu cukru nasz bilans handlo 
wy stałby się pasywnym już w styczniu 
na 10 miljonów. Z kampanji 1926/7 wv
wieźliśmy cukru do stycznia włącznie 
164,000 tonn i pozostało go do wywozu 
już tylko około 136,000 tonn. 

Przywóz styczniowy przewyższył 
przeciętny przywóz miesięczny z r. 1926 
o 34 miljony złotych, t. j. o 45,5 proc. 
Sztuczne hamowanie 11rzywozu w r. p. 
niewątpliwie odbije się ujemnie na r. b. i 
należy obawiać się, że z ukończeniem wy 
wozu resztki cukru, nasz bilans handl:>
wy stanie się biernym. 

Inż. Józef Jaskólskt 

KODEKS PRAWA AGRARNEGO. 
ex) Celem UP-01rządlkaWta.1t1tia f u.iedno

sta~ienia sta111u praJVmcgo w zalkresie olbo 
wiązuJących p.rzepisów, dotyczących 
~tro,jiu rolnego, ma być w dr'O<lze rozpo
rządzenia Prezydenta R~czypospO'liitecr 
powofa•na K{)l1tli Stja usta wod"awstwa aig-rM 
ne.go, IJctórej zada.niem będzie zebranie f 
uz.g-od.n·ienle w jedną sysiematyczną ca
lość obo·wiązujących na ziemia.eh polsJk1ich 
przeipi'SQW z z.akresu pairce1acjl, osa<lini
ctwia, scalenia i t. d. 

Skodyfi!kow:ane wzeipisy madą być u}ę 
te w ,,Kodeks Prawa Ai:;rnrneigo". 

Na czele Koml,si'i . zto.żo•nej z 8 ~ron
ków - który·ch liicziha w dr-0dze koopta
cji może być powiGtkszona - ma stanąć 
Prezes Komisji, mlanowa111y przez Prezy
denta Rzeczyipo.spo'litctl. Jednym z człon
ków Komisji mu>S·i być cztoinek Komisji 
Ko<lyfilkacyjnej. 

' 

„llurjer Ł6dzki••. 

Sytuacja na rynku zbożo· 
wo-mącznym w Łodzi. 

ZBOżE. 
ex) Na rynku zbożowym w Ło<lzi, !)tJ~ 

cz~wiszv od tyigoodJnia ubieirl~o. zazna.czy 
lai sLę tendencja moonieiszai, soowodowa„ 
na w pir~szroi ;riz.ędizie 'Zlrnlieiswną p0-
daża towaru ze strony prod'UCeJitó rol
n:vch oraz zwdększoną chc-cia lrupina ze 
strony odbiorców zoożow:P. Zmniejszo 
ną '!>odaż zborż.a 'Uurnaczyt na.leżv przede 
wszvsttdem :rezerwą i '[)eWttlem wYC:z.elci
waniiem ze strony z.iemian. którzy nie 
chcą J)OJ)ro.stu rzucać wiięks~ f.J.ości to
waru, 'POniew.aZ mzyipusziezafa. że zwvż.. 
ka oon musi bezw1Z.gilęd1niie inasta1o<ić. Pnyw 
DUSZCzenlai te opieraij.ą oni na tern. że wo. 
hoc ba:ixlro j.1.l!Ż hli1S1ki~o ,mz.edin6wikai i roz 
poczęda robót poł!llyich. dowóz zbo:ż.a de 
PoSZCz·eg-6lniyich miast w kram zmniejszy 
się wY1datnie ~ zboże niewątpliwie oodnie
s,ie się w oonie. Z drng-le.i stron.v wśród 
kupców d?iłe się za1uwaivić rw1iclcsza ohęć 
ktt.upnai zibooa kirarloweR"O. ktqre .łesit jednak 
że o wiiele ta16sze od' sowiedkiegx>, W1 lf:iettt 
S'POS61b zmnliei.iszy Silę w ha1rdro oow'a'Żnrym 
sitOl)flliU ko:nJkurenie.ia ntlęd'zy d'O&truwcamf, 
która dot:Nhicza-s na~eJ w.oł!ytwała 
oo n.ie)ed!nolil.ltą tend'emcj.ę m irvinJklu zbt:*...o
wiym. Jeżeli cliodzi o da~s·ze 'lllkszt.aifltuiwa
nie się svtuac.ti na ry,n'lru ZibożOW'Y'łlt, l1o 
zaznaczyć 1I1ależv. i:ż oor<tZ ~ .mówti. 
s1ę tWt:ad o powamiycli n10łtłirwośclacli 
zwvi!k:owwh . .i iuż obean.ie siDwierldZllć na.
leży, ~ 6alkkolwiclc w: mBcv n.aiprzy11dad 
dotvichczas zwyjka ta WJPetlflife w:yiraźniie 
jeszcze me W'Y\Sltą.pi~a. ina r:ymkacll. IP'fOwin 
cJon.ailnvch moima j'ttż ~ było ui.uważyć, 
A Wlięc na T'Y1f!W pomarflskim naorzylklad 
cenv ooiz.enicy w sifosunku do tv~ 
ubieg-teg-o wdiniosrv się o 50 R\f„ na 1~ 
kig-. cena za·ś żyta o 25 $?!0!SZV. To sa1ltl() 
zaobserwDiwać możina ~ oo fnn'V1ch rym· 
kaoh, jak 'fllP. na. n'inku l'W~. 1!dzie oe 
nv zarówno żyt!a:, jak 4 'PS'Wtlicv oo<l-ntlo ... 
sły się w oenie o 2 _g-ir. 111ia 100 k~. Na: na
szym TYITTku w porówna1niu z c~i. któ
re obowiązvwatv w tw;odiilfu ubieg-fym 
oonv żytta. i pszeonicv wd1niosłv się prze
oię'tnie o 25 do 50 gir. , a• n.ie.łe<lnoikrotnie na 
wet do 7 gir. na 100 kg. Jest rzeoz,a ziupel~ 
nie zrorzumia-ta. iż w waru:nkaich takioh ku 
piec iiesit ZllllPefinie z,dezor.iooto·wanv i nde 
wi•e Po'P<rostu cz.eg-o moiż.e się SDOdiziewatĆ 
na rvniku zbo·żov.nym nawet w <l•niach naa
b llższyidh. 

Na lfYITT!lrn fó~kim ce111Y zbo.ża.. ksz.tat
tow:a.lv s<ie w dniach ostaitnid1 nas"fCT>v ·ą
co za 100 lq(. loco ma\{!'.a,zv111v w Łodzi: ży
ro 44.50; 'P ze'!ltic.a zt. 57 do 58 oo; ję.cz
mii·eń zrwyildv zt. 38, ·eczmilf'ń brnwar o\V1 
zt 40.00; otręby żyt:ni.c r t. 31; otręby 
PS©eninie z;f. 29; O\V·i·es zt 38. 

AiAKA. 
Na '1"Yll11ku mącznym, 1;akikołwiek ruch 

był ill:fewielki·. tendencja w dilliach ostat
nqch zaZ1I1aiczy.fa się baird·zo mo<Cna. co wi
dać choćby z teg-o, iż w porównaniu z ce
n~ z ty'R'odmfa ubie.g-leg-o. cena ma.kl 
PSzoone.i poelinicista się o bl:fs.ko 2 zt. na 
100 kg-. mąlki za•ś żvt'llia o 1 zt. na 100 kg-. 
Jeżelii chodzi o horoskopy na p1rzvszlość1 
to zasadni.czo zaryiSowu.ia sie oą1,e d'la mty 
narz dość optvmisty;czni·e, PO'J1,i e rnż bli 
ski okres świ :'1t każe PTZ\~puszczać. że za
pałrze.boiwa1nie na mrąke zna·cznie sie 
zwiększy. Sł.abe zaoofrzebowanle dotyd 
czasowe tluma-czv się w pferwszvm rze 
dz.ie brnkiem g-01tówkL na którv ci ą·g'le .ie 
sz•cze skarżą slę k1ienci. Na.inoważnie!s z < 
ie<.iln.akże 'PlrzvczJlillą zastom w bran h 
mąiczne.i Jest OR'fOma111 k0<11kurencia pomię· 

· dzy dootawcami. kttórzv. chca.c zdoby( 
nfeco g-oit6wki, nii•e.icd11okrotni·e snrzed·a1;n 
mąkę niże.i ce:nv kasztu. 

Ceny mąiki ks'Zft.aHowafv sie ,„ ostat
niah <liniach na>Stepwią•co. za 100 kg-. loco 
Łódź: mąika pszenna : kailiska T 1:1:a t?.m~rn 
zt. 83.00, towkka I gat. zt. 83.00 do zf 
84.00, J)SZCIIlflla z mt:v111ów tódi7Jlcich I ITT\tut' 
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ku zł. 83.00. mąka żyt.ni.a: kaliska najprzed 
niej.sza s.p.ec:talna zto·ŁY·Ch 68.50. ło·wkka 
luksusowa 68.50 do 69.00. 

KASZA I GROCHY 
Na rynku kaszy i grochów sytuacja w 

')statnich dniach była dość o·żvwiona w 
zwiazku ze znacznie zwiekszonem zapo
trzebowa.niioem. kitóre .Uuma.czyć należy 
wviczer,pa,niem s i ę dotvchczasowvich za
pa·sów. Powy2sze zwiększone z.almpy 
trw.a.ia w da·lszvm ciąg-u w ootni nadal, 
tembairdziei. iż soodziewanv iest zwlęk
szonv rnch przed· śwletami. 

Ceaw kszhtto\vatv się naste1)u}ąco: 
kasza perłowa zi'. 75.00 (za 100 k.g-.), ka
sza ieczmienina zlo.tyclJ. SS.OO za 100 kg. 

Adhal. 

WALNE ZGROMADZENIE POLSKO
AUSTR.JACI<TE.l IZBY HANDLOWEJ. 

ex) Związki Przemysłu Wlókiennicze
~o otrzymały zaproszenie na walne zgro
madzenie polsko-austrjacko Izby Handlo
wej. które odbedzie się w Wiedniu w so
b ... tę. dnia 12 b. m. o godz. 12-ej w po
łudniu. Na zgromadzeniu tern nastąp! m. 
i. wybór nowych dziesięciu członków 
zar~qdu. przemówienia i referaty delega
tcb' t2<tdu i przemysłu polskiego i t. d. 

Związki Przemysłu Włókienniczego w 
tcdzi wvsyfają na zgromadzenie to swo-
ich de-legatów. (P) 

OSZCZĘDNOŚCI W STANACH ZJE
DNOCZONYCH. 

ex) W ciągu ostatniego roku finanso
wego, kończącego się w Stanach Zjedno
czonych dn. 30 czerwca, oszczędności, zto 
żone w bankach St. Ziedn„ wynosiły 
olbrzymią sumę 24,696 milj. 'dolarów. 
Suma ta jest o 1560 milj. większa od sumy 
aepozytów oszczędnościowych w roku 
poprzednim. Liczba osób, które złożyły 
te oszczędności, wynosi 46,762,270, co 
stanowi bez mata połowę ludności Sta
nów Ziednoszpnych. Na każdego obywa
tela przypada 211 dol. szczędności. Cha
rakterystyczne jest, że przybysze zamor
scy nie ustępują miejsce pod względem 
skladania oszczędności Amerykanom ro
aowitym. 

NOTOWANIA ZLOTEOO POLSKIEOO 
. w dniu 7 marca 1927 r. 

Za 100 zlOltycli: ZtllrY'Ch .godz. 9 ~ano: 
kupno 58.30, siprzedaiż 57.80, lkurs prze
ciętny o godz. 12-e!i 58.03. BerJin 46.76-
~7 .24, w:y._pł..aity M Warrszaiwę 46.88-47 .12, 
na; Kalfowice 46.855-47.09S, Gdańsk 57.55 
-57.70, WfYIJ)talfy rut W:airSiZaiwę 57.44-
57.58, 1Wiieldeiń czetki 79.15-79.65, Braga 
377.75. Londm za 1 fum stferll. 43.50. 

NOTOWANIA' NIEOFICJALNE GIEŁD 
ZBOŻOWYCH, 

Lódź, ania 7 marca (A. W.) 
Zboże: 

„żyto 44.50 
Pszenica 58.00 
•Jęczmień zwykły 38.00 
IJeczmJeń browar. 40.00 
Owies 38.00 
Otręby żytnie 31.00 
Otrębv pszenne 28.00-29.00 
Tendencja mocniejsza. 

Bracia Kowalscy w Kaliszu. 
P~zenna I gat. 83.00 
Pszenna Vlilson 87.00 
Pszenna OOO 65:00 
Manna 90.00 

l(owalski, Frydenson i S-ka w Kaliszu: 
Żytnia specj. najprzedn. 68.50 
Żytnia luksusowa 67.00 
Żytnia Patent 65.SO 

'MQ FE 

Żelechowski w Low:czu: 
Ż~,rtnia luks. 68.50-69.00 
Żytnia 0000 66.50-67.00 
PszennQ 0000 83.00-84.00 
Pszenna OOO 79.00-80.00 

Młvn „Korona" w Łodzi: 
Ps7eT'·1a I irnt. 83.00 

Zakłady Roln.-Przemysł. w Kole, Sp!<. A.: 
Pszenna luksusowa A. 90.00 
Pszenna luksusowa SS.OO 
Żytnia ·luksusowa 69.SO 
Pszenna OOO 72.00 
Żytnia Extra 68.00 
Tendencja mocniejsza. 

Poznań: 
Żyto 40.S0-41.SO 
Pszenica 50.00-S3.00 
Jęczmień zw. 30.00-33.00 
Jęczmień browar. 33.50-36.50 
Owies 32.00-33.00 
Mąka żytnia 65-proc. 60.7S 
Mąka żytnia 70-proc. 59.25 
Mąka pszenna 65 proc. 73.75-76.75 
Otręby żytnie 27.25-28.25 
Otręby pszenne 27.SO 
Usposobienie spokojne. 

Z GIEŁDY ŁÓDZKIEJ. 
Na wczorajszem zebraniu gieMy iti,Iz

kiej zawarto następujące tranzakcje: 
Gotówka. 

Dolary 8.92 
Akcie: 

Elektr<'wnia Dabrowiecka zt. 0.70 
Siła i Swiatto zi. 0.9R 
Rohn i Zieliński zł. 0.6S 
Tendencja utrzymana, ofat;tv śr :-

O!lie. (ah) 

DOLAR W LODZI. 
Na wczorajszym rynku prywatnym w 

Lodzi w godzinach wieczorowych dolar 
kształtowały się po kursie 8.92 i pół w żą
danht i 8.91 i pół w płaceniu. Tendencja 
bez zmian. Obroty średnie. 

GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 7 marca (Pat.\ 

Notowania oficjalne. 
Ootówka. 

Dolary 8.92 - 8.94 - 8.90 
Czeki. 

łfolandja 3S9.10 
1-ondyn 43.53 
N. York 8.95 
Pnryż 35.08 
Praga 26.57 
Szwajcarja 172.50 
Wiedeń 126.23 
Wiochy 39.46 

PAPIERY PA~STWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 

8-proc. pdyczka konwersyjna 98.
Pożyczka dolarowa 84.SO, 85.50, 85.
Dolarówka 46.SO 
Pożyczka kolejowa 101.SO, 102.-
5-proc. pożyczka konwersyjna 60.-
4 i pół prJC. listy zastawne ziemskie 

zt. 52.:'.'''. 52.75 
5-proc. obl. Tow. Kred. m. Warszawy 

zł. 60.SO, 61.-

AKC.re. 
Netowauo w złotych. 

Bank Dyskontowy 17.-, 17.2S 
Rank Polski llS.-, 114.-, 115.
Bank Zachodni 3.40, 3.4S, 3.40 
Bank Zarobkowy 14.SO, 16.
Bank Handlowy S.5S, S.60 
Bank Małopolski 5.80 
Bank Zj. Ziem Polskich 2.30, 2.40 
Puls 7.50 
Wildt 0.16 
Elektryczność 85.7 

Do sprzedania 

Brown Boveril 2.70 
Czersk 0.71, 0.69, 0.70 
Gostawicc 63.-. 64.
Cukier 4.47, 4.SO, 4.43 
Zgierz 1.90, l.9S 
Wvsoka 8.-. 8.2S, 8.10 
Nafta 0.43 bez kuponu za r. 1925 
Cegielski 36.-, 36.SO 
Lilpop 24.-, 25.-, 24.-
Nr ·'·lin 124.-
Parowozy 0.8S, 0.88 
Rohn 0.75 
Starachowice 2.90, 2.86, 2.90 
Zieleniewski 18.
Zawiercie 34.-, 35.-, 34.50 
Borkowski 2.S4, 2.40, 2.43 
Haberbusch 98.-, 99.
Żegluga 0.34 
Kijewski 0.3S, 0.38, 0.35 
Spiess 72.-
Elektr. w Dąbrowie 67.-, 69.-, 64.
P. T. E. 0.28 
Sita i Swiatfo 100.-, 96.
Częstocice 2.45, 2.40, 2.4S 
Michałów O.Sl, O.SO 
Pirley 60.-, 61.-
Łazy 0.40, 0.38 
Węgiel 97.-, 98.-, 97.50 
Nobel 3.85, 3.9S, 3.90 
Pitzner 4.7S, 4.80, 4.7S 
Modrzejów 7.70, 7.SS, 7.60 
Ostrowieckie 18.-, 17.3S, 17.1.S 
Pocisk 2.40 
lxudzki 1.70, 1.65 
Ursus 2.60 
Synd. Rolniczy 2.80, 2.75, 3 -
Żyrardów 18.-, 18.2S, 18.10 
Jabłkowscy 0.27, 0.28 
Spirytus 3.15 

Do wydzierżawlen ua 
POLOWANIE 

terenu około 4.000 morgów połowa 
lasu, zwierzo3tan dob1y. -

Zgłoszenia proszę adresować „Sie
radz sk1zynka pocztowa Nr. 45". 

Dr. med. 

St. Kłukow 
przeprowadził się 
na ul. Zieloną nr. 9. 

Miejski Kinematograf Oświatowy 
Wodny Rynek 

Od wtorku, dn. 8 111arca do poniedziałku, dn. 14-io 
marca 1927 r. włącznie 
Dla dorosłych 

Czerwony Błazen 
W roli gł6wnGf Helena Makowaka ora• 

•e.sp61 teatra „Q11i pro quo". 
Dlą młodaieży. 

Cyrano de Bergerac 
lnscenłsacja drama ta B. HOST ANDA. 

Naukowe seanse bezpłatne dla młodzieży ukół 
powszechnych odbywają się cod:ciezmie od godz 
13.30 i 15, . 

EKTRCN" 
t.ODŻ. !>1Erta(1EW1CZA 39 

, .,.i~:~ 5PRZEOAŻ MATERJAŁĆW 
1 

ELEK TROTECHNICZNVCH 
. oo CENACH U.MIARKOW.4N.-OW 

TfA TR MIEJSKI. 
Dzl:ś, wtorek, w dalszym cią,'&'11 śwleoo Wl'Sła• 

wkma k()Illedia kostiumowa Adama Grzymały
SiecHeckiego ,JPOI>as Króla Jegomości". Ceny Zllli
żone. 

J<Utro, środa ł p.o.Jutrze, czwartel}t dwa k<JleJ
ne pr.zedstawieinia dla intetłgenc}I flo cenach ruti· 
niższych (od 50 groszy do 3 ~- 50). Jutro dany 
będ-zie dowciipny, finezl''WY „Je.dyny ratunek" Mol 
oora. w czwartek pełen sentymentu i humoru -
,,Pioboszcz wśród bogaczy". 

W s-Olbote komedia arnerykatiska Mantera ~ 
„Najdroższa moja Peg", w której Po ikil'kumlesięcz 
nei nieobecności wystąpi w roli tytu!owej ulubie
nica publiczności ródzkiej Stefania Jarkowska. 
Reżyseruje Koostanty Tatarkiewiicz. W rolach 
ważniejszych pp.: Halina Łapińska, Zofia Tatar:kie 
wic.zówna, Jan Bieli~:z:. Tadeusz Krotke, Luc]all 
Krze.miefiski, Jan Mrmi ński. Bilety od jutra w ka· 
sie zamawiafi. 

,,Żywy trup", sensacyjny, efektowmy dramat 
Tołstoja, jedno :z: największych 'POwodzefi obecne· 
go sezonu, grany dotychczas 16 razy przy stalt 
w-ypC'tnionej widowni, dany będzie Ta.Z ieszcz1 
na przedstawieniu popoludniowem w n~.ibliższa 
sobctę. Ceny najniższe (od 50 groszy do 3 z!. 50) 
BPety od jutra. 

TEATR POPULARNY. 
(Ogrodowa 18). 

Dziś, we v.rtoretk, w da~szym ciągu cicsz:\ca s\ 
niebywatem powodzeniem „Warszawa w nocy" 
Wodewil ten wznowic1J1y na ogólne żąda.nie bywa' 
ców Teatru i w sobotę i w niedzielę grany byl 
przy wyprzedanej widowni. Wodewil ten Pozo· 
st?. je na afiszu tyJko icszc.ze .parę dni, 1>oczem u· 
stępuje miejsca oryginalnym „Pamiętnikom sza· 
tana", z której to svtuki próby są w 'Pełnym tOiku. 

Jutro przedstawienie dla m!odzieży sz.kół śre· 
dr.ich. Orana będzie J>O raz ostat.ni sztuka histb· 
ryczna w 5 obrazach „Ogniem i Mieczem". Cen~ 
miejsc ;najniższe od 40 do 80 groszy. Pcczątek c 
godz. 4-ei ipo poludniu. 

CSTATNIE DWA PRZEDSTAWIENIA 
„QUI PRO QUO". 

Dziś i jutro o<lbędą się w sali Filharmonii o
sta tnie dwa przedstawienia teatru artystyczneg-0 
„Qui Pro Quo" z WarszawY pod <lyrekcią Jerzego 
Bc>cz.kowskiego. Wystawiona będzie wielka rewja 
aiktuaJ.na w 2-ch aiktach (16 obrazach) .p. t. „N-0 
to chodź pan". Tytufy tych obrazów są nastę
;pnjące. Prolog. Na dwa fronty, Kłucz ~n<ly}ski, J2 
panią znam z Otwocka, Zo.~ka, Straża.k, Moja syrn 
paJtja, Myszka, No to chodź pal!l, W winnicy, W 
swoim repertuarze. Co:kalwie.k Szopena, Ona ga. 
da. Ostatnia dziewica, Z fajerem, Pinat. Kto więc 
pragnie się szczerze zabawić, niechaj 'Pośpieszy do 
Filharmonii po bilety. Począte.k przedsfawień o 
godz. 9-ej wieczorem. 

CIESZCIE SIĘ DZIECt. 
Wobec powodzenia, jakiem s.ię ciesz.a zawsze 

kC'medy}ki Benedykta Hertza i Wa.ndy Tatarkie· 
'W1iczówny, spółka ta przygotowata obecnie trzy 
ztipe!nie no.we, n ie grane dotąd w Ło<lzi k<»medyj. 
kl a mianowicie: .,Sen Kazi" czyli .,Porcelanowa 
laleczka i plusrnwv niedźwiedź", „Niil'ka nic chce 
iść do szkoły" i „Kon ik polny i mrów.ka". W so
brite dnia 12 oraz w niedziele. dnia 13 marca o 
godz. 4-ej PO pofo<lniu wszystkie te komedyjki 
odegrane będą w sali Filharmon]i, a prócz auto
rów wystąpi w nich mała znakomita artystka dra 
matyczna i tancc~ka Ninka Wilińska. Ka.sa filhar• 
monji rozpoczęta już sprzeda.ż biletów. 

Poszukiwany Jest 
natychmiast młodszy w Zakopanem Oabinefy Kosm31Yki bekarshłal. 

D·.ra MARJI LEWINSONOWEJ 

DRZEWKA 
owocowe, parkowe, róże i wi~
le innych, rozpocząłem iuż wy
syłać od 3 marca. Zakład Og
rodniczy L. Kołaczkowskie~o 
Piotrkowska 225, biuro, 241 Og
ród. Tel. 15-02. Nasiona w du
żym wyborze nadeszły. 

Dr. med. 

ftiewiai~~i ~ł~RAlUI A 
aamotny na wyjazd. 

Niezbędna znajomość niemieckie 
go i muzr.yki. 

Oferty z fot., życior. i podan. 
wymagań do administracji „Kur
rer a Łódzkiego" pod 11A. F. K. 11 

chor. dzieci 

powrócił 
Andrzeja 59 tel. 10-20. 

Willa luksusowa (pałacyk) murowana 
400 ml zabudowane! pow. I-a wykonanie 
pod dachem' oszklona, z materfalem JUL 

wykoflczenle, 'I ulami reprenntacylne
mi i tarasami, W' najpJ,knlejuej dzielnicy 
Zakopanego. na 11łonecznych, •tokach Gu
bałówki. z otwartym widokiem na całe 
pasmo Tatr, z du!ym fednomorgoYym 
ogrodem. Knpno okazyjne. Informacji 
udziela-Biuro architektoniczne L, Win· 
nicki, Zakopane, ul. Slenklewlcza, willa 

.Bajka". .„ w „,, 
Ostrzeżenie. 

Oatuegamy przed kupnem Kina „NO
WOŚCI" gdyż mał.tonkowie WlDA WSCY 
nie maf11 ,prawa : 1amodzielnle eprzedać 
takowego. Widawscf są związani umową 
z małtonkaml KOWNACKIMI przeciw 
którym prowadzi się proce1. Za treść ni
nlefszego ogłou:enia przy!mujemy całą 
odpow!edzlałnośt. 

j. W. Kownaccy, Nawrot 16 

Cegielniana 6, m. 3 tel. 43-63. 
Chor. 11kdry I wloa6w. Leczenie defektów cary, Speo
ialne masałe twarzy I ciała. Masate odtłuncu!ące. Usu
wanie wło16w etekłrolizą.Lampa kwarcowa. Elekłrołera:;ila. 
Sollux God11lny puyf'łć od 10-7, Dla panóY od l-'· 

M1W1••• i„U&&LS A 

Sienkiewicza 34. 
Chorobv skórne I 

wenervczne. 
Naświetlanie 

lampą kwarco. 
wą. 

N:,.~";::;~~ Dr. P f Y~ DHKI ~~:~~: 
podnoszacy wybitnie jakość pie- 1 !.~00!:~ swk:rnne~ W b. Cegielniana 43. 
dla przemyski piekarskiego, pod- H ' ll B I ~ Z f K K f ft I 

czywa. yra 1a: 
1 41 32 

ryczne i moczo-
- te • • • - płciowe. 

... ..::: Browar Krak. JANA GoTZA, Specjalista chorób Leczenie światłem Kłll6•kłego 1'5 
KRAKÓW, ul. Lubicz 17, I skórnych'. wenery- (Lampa kwarcowa) n prsyGłównej · 

cznych t moczo- promieniami Roent- ahoroby wene• li Przedst· Adam KOTLICKI, Łódź, Wschodnia 55. pł.ciowych. L-;cze- gena od 9-2 i od ryc.11ne, skórne 
••w+ „, 1 - www«w 1'l'MWI nie szt. słoncem 4-8, 4-5 dla pań i dróg mocao• 

wyżynowem. oddz. poczekalnia. wych p rzyf !Duj• 
Przyjmuje od d-10 Zawadzka nr. t. od goda. 12 - 11/1 

od 5-.8 popoł. Telefon 25·38. od gods. 61/1-8 1/e 
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~
~„:.SALA FILHARMOrłJI 

-w-;:bott; 2 .... .,._~PR.-l~DT'TAQwlf-ftl,A 2 w ntec1z1e1ę, 
d. 12 marca L Il IY dn. 13 marca 

•. 0 g. 4 po poł. . DLA DZIECI o fi• 4 po poł. 
1 Odegrane będ~ pierwszy rat: w Lodzi 

NOWE KOMEDYJKI 
ze śpłewąmi i tańcemi 

z osobistym występem autorów: 

UW DZE A 
Dom pończoszniczy 

w Łodzi, Plotrko oka nr. 46. Tel. 52-91. 
uprzejmie zawlada ła, iż nn og61ne żądanie 

P. RR AU n Ról a n er 
powrócił. 

Południowa 23 Choroby •k6w

hrietµego b,ajlfopisarza i znanel artystki scen War-
• s:i:awsklch 

Benedykt HERTZA Wandy TATARKlfWICIÓlftY Tani d i ń „ zo h 

Specfalista 

Ch0f'6b • k 6 r• 
ny c h, wene• 
rycznych i mo• 
czopłciowych. 
ł.eczenie światłem 
(Lampa kwarcowa). 
Przyjmuje 9 do 12 

ne, weneryczne 
moczopłciowe 

Leczenie sstuc!I' 
nem słońcem 

górskiem. 

NARUTOWICZA S 
(D:delna) tel. 28·98. 
Przyjmuje od 8·10, 

(Kierowników audycji dziecięcych u Polskiego Rad jo") 
• udaiałem 1makomltej 10-clo letniej dramatycznef arły
atki oraz młodocianej gwiazdy" filmowej odtwórczyni 

zoatał nieodwołalnie! ' 
i od 5-8 wiee.r;. 

roli Krysi• ;, słynnym filmie .or1,„ 
. I "~I ILlttS IEJ 

PROGRAM: 
„SEN KAZł't cayii „KONIK POLNY 
Porcelanowa lalka I llRÓWKA" 
i pluszowy niediwieaź Komedyjka w dwóch od-

(Obraz~k f~nfastyc.zny) słonaeh podł. bajki Ezopa 

„NINKA Hif CHCE l!ć DO SZKOU" 
(Komedyjka). • 

Tai'1ce, laleczki l konika polaego wykona Ninka WH:.1™ 
Bilety do nabycia w kasłe Filharmonjł. · 

Nłeodwolalnłe ostatnie dwa 
występy 

TEATRU ARTYSTYCZNEGO 

1,QUI PRO DUO'' 
Wtorek, dnia 8-go oraz Środa dnia 

9·go marca o godz. 9-ej wiecz. 

No to chodź pani 
Wielka rewja aktualna w 2-cb aktach (16-tu 
obrazach), Napis11li Dr. Pietras.zek I M. litmar, 

1, Prolog 9. No to chodt pan 
2. Na dwa fronty 10. W wjniiicy 
3, Kluca łndvjski U, W swoim reperłu-
4. Ja panfil znam ar,r• 

• Otwocka 12. Cokolwiek Si:o-

5, Zośka 
6. Stratak 
7. Mofa sympatja 
8. Myszlra 

pena 
13. Ona itada 
14. Ostatnia dziewica 
15. Z faferem 
16. Finał 

~ 

Przetarg. 

OGŁO ZEf'łlE. 
V. Urząd Skarbowy Podatków i Opłat Skarbowych w Łod:ii, 

podaje niniejszem do ogólnej wiadomości, że na pokrycie zaległych 
podatków skarbowych odbędą się publiczne licytacje w dniu 15 ma.r 
ca 1927 roku mięezy godz. 10-tą rano a 4-tą po poł. ruchomości, 
zajętych u niżej wyszczególnionych dłużników: . 
1. Berliński Abram, Narutowicza 31, ruchomości oszac. 2.000 zł. 
2. Berliński Aron Południowa 48, 50 bel odpadków " 1.200 „ 
3. Diszkin Sender, Piotrkowska 8, ruchomości " 1,380 " 
4. Frogel Abram H, Południowa 48, 30 bel odpad. " 1.200 " 
5. Hochenberg B-cia, Ce~ielniana 53, 12 szt. towaru " 1.200 „ 
6. Szatan Majlech, Cegielniana 43, 60 sd. towaru „ 1.200 " 
7. Szwarcbard Dawid, Piotrkowska 35, 11 szt. to

waru, 3 skrz. przędzy „ 
8. F-ma Świętarski i Wilenberg, Narutowicza 11, 

83 paczk. pozędzy i 8 skrz. przędzy wigonio
wej po 60 klg. paczka i ruchom1 oszac. " 

i w dniu 16 marca 1927 1·okut 
1. Srebrny Abram Moszek, Wólczańska 27, 50 pacz. 

przędzy kol. " 
2, Chaim J. Tyller, Tramwajowa 11, 5 wagonów 

drzewa, 2 wagon kafli berlińsk. „ 
3. Perkis z firmy Wertheim i Perkis, Cegielniana 

66, ruchomości „ 
4. F-ma Winer i Rejchert, Piotrkowska 38, 300 

pacz. przędzy " 
5. Wajss ~zmul Chaskiel, Pomorska 17, 300 szt. 

eh ust. kol. " 
6. Wajstuch Gerszon, Szkolna 16, ruchomości " 
7, Rozencwajg N. z firmy Rozencwajg i Lichten-

1.220 ff 

1.865 " 

500 ff 

13.500 „ 

1.160 " 

5.000 " 

210 " 
835 " 

sztejn 19 pacz. przędzy • 900 " 
Zajęte ruchomości są do obejrzenia w dniu sprzedaży u wy

mienionych dłużników na miejscu licytacji. 
KIEROWNIK URZĘDU: 

(··) W. Sobieraj. 

4. Okr. Szef. Budownictwa, ł.6di, Piotrkow
ska 212 ogłasza nieograniczony przetarg publicz
ny na cennik generalny robót konser.vacyjnych 
w budynkach, administrowanych przez wojsko
wość na ter~nie O. K. Nr. IV. 

Przetarg odbędzie się dnia 25 marca 1927 r. 
o godz. 10. 

Poszczególne rodzaje robót zostały ujęte w 
w ślepe koszłórysy, które można nabyć w r~fera
cie technicznym 4. Okr. Szef. Bud. za zwrotem 
kosztu w godzinach służbowych. 

Oferty w zalakowanych kopertach, opatrzo
nych IJapisem „Oferta na cennik generalny 1927 
rokuH, -winny być złożone w kancelarji 4 Okr. 
Szef. Bud. najpóźniej do dnia JS marca godz. 10. 

Do oferty nale.ty dołączyć: 
a} kwit Kasy Skarbowej na złożone wad

ium w wysokości 250 zł. 
b} deklarację. że „Warunki ogólne iszcze

gółowe" M. s.~Wojsk. sąoferentowi zna
ne i te im się bez iastrzeżeń poddaje. 

Oferty mogą składać tylko posiadający upo
ważnienia do prowadzenia odnośnych robót. 

4 Okr. Szef. Bud. zastrzega sobie wolny wy
bór oferenta i pr.zsprowadzenie ewentualneao do-
datkowego przetargu ustnego. L. 1306. 

~eneralne urie~sf awi[ielsłw~ 
na wyroby nasze (mydła do prania, my
d~a maziste, mydła toaletowe i prosiki 
do prania) oddamy na Wojewód,:two 

Łódzkie 
osobie lub firmie 

która fest finan1owo silnie fundowana, posiada 
.zdolnych, ene~gicznyeh sprzedawców i kt6raby 
w .lrrótlrim c.zasle umiała f11brykaty naaze wprowa-

dzić na łamtejuy rynek. 

Bydgoslla Fabryka Mydeł 
dawn. J. G. Boellre T. 11. o. o. w Bydiouczy 

Fabryki' istnieje od rok1J 1849. 

Gruźlica płuc jest ni!mbłaganą i 
c~rocz~e. nie robiąc różnicy dla płci , 
wieku 1 stanu, kosi miljony lndzi.
Przy •walczanlu chorób płu
CJlych, bronchitu, uporczywego, 
męczącego kaiszłu itp. stosują p.p. 

Lekarze: 
"BALSAM THIOCOLAN-AGE" 
który ułatwiając wydzielanie eię piwo 
ciny wzmacnia organizm i samopo
czucie choreito oraz powię~sza wa
gę ciała i usuwą kaszel. - Utywa 

się n porą.dą lekarza. 

Sprzedają apteki i akłady apte zne. 

Inżyniera 
w zakresie budownictwa po
szukuje od zaraz na prowa
dzenie wspólnego praed1iębior
stwa budowlanego. 

Oferty pod „Warunki wygo~
ne" nadsyłać do Administracji 
ninięjszego pisma. 

Poazukuje slą 

mrnn~ania 1 uo~ojawego 
z: wygodami. Ofertę od odstę
pującego lub od właściciela 
domu uprasza się składać w ad
min. pod literami uB. w. li tamże 

adres poszukującego. 

Fabryka wódełl 
· poszukuje fachowca 
wojażera, dobrze re
prezentującef.to się. -
Zgłoszenia z odpisem 
świadectw nadsyłać do 
administracji "Kuriera 

Lódzkiego pod lit. 
.N. N." 

Tel. 40-16. i od 5-8, 

W1~l1ze prze~Ji~~iout wo puemyiłowe 
w Z głębi u Dąbrowsk Iem 

poszukuje sampdzie nego i 
rutynowanego polsko-nie
mieckiego korespondenta 

z dła:bzą praktyką handlową. 

Oferty sub. „z. Z. 100'' go Admini tracji 
niniejszego pism•. 

W POGOTOWIU 
jt1ł zaWłH meohanilr na plerwue wezwanie 
gdy 1:ep1ufe Ci się masayna do pilania, i:!.o li
czenia kaea kontrolttj,ca lub Jakakolwiek ma-

azyna biurowa 

Dzwoń! 10-63 Dz~oli! 
EDWARD TELATYCKI 

„ 

~ 
Koneerwacja maazp za niską opłatą. I 

Rępo•acja wiecznreh pl6r ł 

~-~ 
' „ 

Mamy zaszczyt zawiadomić P. T. Kii- ' 
jentelę, że przyjmujemy w &1jacb naszych 

do prania i praso ania 

~ieliln' m'~~ą uu. mr~uniareuo 
CENNIK • • 

Kołoiu:i:e satywne 25 gr. I K:oHule białe z man 100 gr. 
• •portowe 20 • „ • bu • 90 „ 

Mankiety 35 • „ lołorowe z „ 90 „ 
Pułkonulkł 35 • „ • bez „ 80 „ 

Parolł'a Chemłeana Praluia i Far.biarnia 

ZAKŁADY: al. W61c•ańaka 257. - Tel. 30-01 
FILJE1 ul. Piotrkowska 4, Piotrkowska 67, Piotr
kow•b 147, tel. ~7-87, Główna 52 (róit Kilińskiego) 

Napiórkowskiego 27. 

„LECZNICA fłA WÓLCE" 
Lekarzy Specjaliatów .;Gabinet lekarsko-dentystyczny 

al. Płotrkow•ka 157. - Telefon 49-00 
Dr.Schic;ht 4-5 chor'.'"'cl::;-----.... ~~~ .l)r. Weinberg 4-5; nied.z. 10-1 

Dr. Kamelhar l-2 7-8; niedz. 12_1112 wewnętr zne 

Dr. B. Elia1berg --·-·----~--„-- _„ ___ -----.lol 
1-3; niedz. 1-2 

Dr. Lange 11-1 
Dr. Rozenblit 2-3, 4-5, niedz. 11-12 

r-..:.....:...----1--·-· ----...,....-
Dr. Lewitter 
Dr. Wollenberg 

3-5, 7-6; niedz. 12-1 
12-2; niedz. 11-12 

nerwowe 

dzieei 

kobiece 
i akuszeria ---········-··----·-- - ---- .ll Dr. Rótaner 31/:r-S $k6rne 

Dr. Sommer 12-3; niedz. 12-2 i weneryczne 

Dr. Liberski 5-7 nledz. 10--11 r. nos., gard ł. , uszu 

Pr. Wolfowa 5-6, niedz. 11-12 oczu 

Dr. Seliwanowa 5-7, nied:r. 2-3 Laboratorium 



1Z . 

Dziś pott:źna premjera I 
rtajwi~ksza sensacja sezonu I 
Orkiestra symfoniezna pod fderun

ttiem F• M. CHWATA.· 

„6UR.TER LOnm·. Włort~i- 8 marca 1927 rot«t. 

DJABELSKI CYRK 
(ARENA HAŃBY) 

Wielki dramat ludzkich namiętności. W roli głównej: 

NORMA SHEARER 
Niewidziane dotltd sceny cyrkowe! 

Do łez wzruszająca treść ł 
Grozą przejmujl\će epizody wojny światowej. Sceny mro:!ą
ce krew w tyłach, lwy, tygrysy, słonie, małpy i inne dzikie 

zwierzęta na areni e. 

Od wtorku 8 marca do poniedziałku 14 włącznie. 
Wlelkl wspaniały programi ';6~~~: Milton Sills i Colleen Moore. K 1 o ~~lł~zielni =: .,: = · ~ Pra/P~wirł1akti1~• "* vea:• WaU li UW 

Państwowych ="™ Małień~two 1ro~em miłof [i 
N;~a~:0• HAROLD LLOYD NA PUSTYNI 
--------A N O N Ss 
Na przyszły 
tydzieó. : :- "KOBIETA BEZ SKAZY" 
~~~~~~~~~-

Sienkiewicza 40. Pocz. w dni powsaednl• o g. 5 po poł. w 1oboty, niedz. Uwl•ta c> •• 3 p. p ~amat wsi1ystkkh czasów w 9 wielkich aktach. 
w;J!;jm!l'l~mł&ii!il1~~~iiiiii~=::iii~ta!~iE:iii!ii:i\:iaiimiiiiiiiiiiiiirl 

Wielki fim produkejl Europejskiej Dziśl W roli gł6wneJ ao1oblenl• piękna, ulubienloa publicim,, 4wla1da e„an11 

fiRAHD-KID~ Ciernista droga kobiety Hr Agnes Esterhazy Film ten wywiera na kat-, 
• dym widzu silne wrai:enie. 

Młło4ć-za głoHm serca I Młłoś~-za głosem rozumu, pot,ga mlłołcł maclerJJJdskief, 
Życie w zamkach i tycie w spelunkach. Koncertowa gra artystów! Bogata wystawa Wzratzaj~cy dramat erotyc:zno se11S11.cyjny w 1 e wia\k. akt. wytwórni Otto I-Film w Wiedniu 

Od S• ł.30 do 5 ceny młeJ.c od 50 gr. 

Obwleszmnle. Do akt. Nr 188/27 r, 

Ogłoe•enle 
Do akt. Nr. 57 -1927 

Oglos•enla Dom murowanT na
rotnv w Skalmie

nycach - punkt 
pierwszouędcy. -
Piekarnia masarnia 
warsstat ślu1arsld, 
do sprZlłdanla. Ce
na 26.000 Zł. Wla
domosć l.ódz, Ale
je Kó•clu1zkl L. 27 
biuro "Wledu." 

1119 

Tanto byle saraz 
sprzedam l: po

wodu zmiany Inte· 
desu sklep 1 mie
szkaniem lub bez 
w rynku, nadaj\CY 
się na lrażdy inte
res. Wladomo~ć w 
administracji .JCurj. 
Ł6dzkiefło". 

cudowna natura. 

ftotrzebny ssewc 
ft' na sspllk.:iwą ro
botę Wiadomość 
ul. AndrzeJa Nr. 5:2 

Poszukiwane 

Subfekt cukiera.lczy 
pouukuje posady 

Oferty sub "Subiekt 

Do odstQpl•nla 2 
pokoi• z kuch

nią. wyaody, (!u, 
elektryczność, front 
bódmleście. Ofer
ty sub „Bez pośre
dnik6w" do adm. 
„Kur. Łódzkle,.io". 

zag11blnn1 dalomentr 
f1aginął wyci,if, a 
a ksi11g stałej lad· 
ności. wrdaD.y w 
gminie Grabów na 
imię St. G6reckleito 

117! 

Szcaepan Górniak, 
agubił kartę mo· 

błlizaerJn!l, wydu, 
w P, K. U .KutD.o. 

I 

Komornik prsy 
S,dde Okręgowym 
w lod1I K. Susln 
samleszkały pr:i:y 
ni, S 1 ko 1 n e f Nr. 
14, na 1a1adme art. 
1030 U. P. C. ogła• 
11a, łe dn.15 marca 
1927 roku od godz. 
10 rano, w lod1l, 
prsy ulicy Zgierskiej 
Nr. 40 i Pomorski•! 
Nr. 18, odbęd::sle się 
sprzedał prze:c pu
bllcaną licytację ru
cbomotci: mebli i 
kally ogniotrwałej 
nllld11cych do Da
wida Kupnrminca I 
Hermana L. Griin-
1pana i oszacowa• 
nych na 1790 ał. 
ł.ódt. d. 71111. 19i7 r 

Komornik pray 
S11dzle Okr,gowym 
w l..odzl S. Z.AJ
KOWSKI, samiess
kały w ł.odd przy 
ul.Traugutta Nr. IO, 
na saaad:aie art.1030 
U. P. C. ogłasza że 
w dn. 15 i 18 marca 
1917 r. od godz. 10 
raoo w Łodzi przv 
ul. Pio '.rkowskiej 88 
i Puejud Nr. 40, 

Komornik pray 
S,dale Okr,4owym 
w lodal S. ZAJ
E:OWSKI, 1amleea
kały w ł.oc:bl pray 
111. Traugutta Nr. 10 
11.a aasadsle art.1030 
Uat. Poił. Crw. o
f.lłaua. h w dniu 
16-go marca 19:17 r. 
r. od Jtoda. 10 rano 
w Lodzi pn:y ulicy 
PJotrkowskiej Nr. 81 
odbędale al(f sprae
dat • przetarfłu pu
blicsnego ruchomoi
cl nalet,cych do 
Izaaka Majera Gne 
eina i sldadaJących 
si• z m•bll onaco
wanych 11.a 111•• 
580 ał. 

I OOlOSZENIA DROBNE. 
po 10 groszy r:a WYraz. Dla po
sziiltuJacycll pra.g S cms.z;v ia 

a;pa::WWW -

Qprzedam tanio ka
~O narld. Wiadomość 
Złotll 8. Klłmaclti. 

Dkaayjnie do naby· 
cla kapa wykwin

tna n• dwa ł6tka 
ornz rótne ręczne 

hafty ul.'5 Gda6eka •3 p. Bnu:dowa. 

llraczka po11ukule 
I' mieJsca do oral
nL Żeromskiego 58, 
I piętro. Lubzes. 

Do wynajęcia loka
llł 1 1zopa, na

da!ąc• się na różne 
przed1iębiontwa. -
Wiadomość Piotr
kowska l02, w za
kładzie stolarskim. 

i!";tt~s;~Ii;,i:' 

Komornik 

K. SUZIN 

Oo altt. Nr. 385727 r. 

Ogłossenłe. 
Komornik pray 

S~dsle O!ir,gowym 
w I.oda!, LEON 
WĄSOWSKI. z:am. 
w loda!, pr•y uli
cy Praejasd nr. 8. 
na aasadzie art. 10JO 
U. P. C. o~łasza, ie 
w dniu 18 marca 
1927 r, od god•. 
10 rano w ~dd 
pray cl. Piotr!tow-
1ki•ł pod Nr. 34 ł 
Cegielnianej Nr. 53 
odbędałe się sprze
dał pnei: llcyta 
clę ruchomokl na
letących do Dawi
da Blnlte, s!d11.daią-
1ych się z mebli i 
t. p. or1111: towar6w 
w 1klepie ocenio· 
Dl'Ch na sumę 6.640 
d. 
lód•. dn. 28/II-27 r. 
l:omornlk 

L, WĄSOWSKI 

Zamówienia na 

zarybek 

karpi 
1drowy (b&danypod 
milrro~kopr.m) puyj 
mujc majóltek Sar· 
nów poczta Aleksan 

drów Lęćzyckl. 

o d b ę d a ł e ałę 
•pnedat 11 prsetar
gu publicanego ra
chomokl, nalet~
cych do Abrama 
Szpiro I Moj~es:i:a 
Eisenberga i akła
da!,cych a!ę z mebli 
oeaacowanych na 
sumę zł 1.360. 
Lód•, dn. 7/III-271" 
IComornl~ 

Z .UKOWS?C!. 

Do akt. nr 400-27 

~ołoneuie. 
Komornlk pray 

Sądzie Okręgowym 
w Łodz:iLcat>D Wą 
sowski. zamiesz
kałv w Łodzi, przy 
ul. Pr1ejazd nr. 8. 
na zasadzie art. 
1030 Ust, Post.Cyw. 
oitlasu, te w dniu 
18 marca 19l7 r.od 
~odi:. 10 rano . w 
lodzi, !lr:&Y ulicy 
Piotr't:ow1kiej nr. 34 
odbcdsie się 1prn
dllł przez licytację 
ruchomości należ11· 
cvcn do h:raela 
Francuza, składaj11-
aych się z k1iątek, 
oeenionvch na •u
mę 817 sł. 
Łódt. do. 25-11-27 r. 
Komornik 

L. Wąsowski. 

www mw -onirnounu 
Oryginalua maść 

z (kol!utkiem) 
"MROZOL" 

leczy i goi ran
ki, powstałe od 
odmrotenłn. .-·. 

Sprzedają 
apteki i składy 

apteczne. ·-

ł..6dt, d.711111917 r. 
Komornik 

S. ZAJKOWSKI. 

Do Ald. wyk. 221 
1927 r. 

O~łou~nie. 
Komornik pny s, 

dale Okręgowym w 
ł.odzl A. ł.ago
dsłńskl zamiesi:· 
kaly w ł.od1i, pray 
ul. Kllióskiego 5;, 
na zasadale art. 
1010 Ust. Post.Cyw. 
ofłłasza, że w dniu 
18 marca 1927 roku 
od ~odz. 10 rano w 
f..odai przy ulicy 
Slenkłewicsa nr. 54, 
odbędz:le się sprze
dat przez licyta • 
cję ruchomośd. na
leż,cych do mas.., 
upadłości OttonaSte 
fana I składal11cych 
się z samochodu o
sobowego, ocanlo
negb na sumt 1600 
sł. 
lódi d. ·Mill 27 r. 
Komornik 
A. ł.agodsb1skl 

Lek. Dent. 

lKreni[~a 
przyjmuj• 

w Lecznicy na 
WÓLCE od 9-2 pp. 
coddennle tel. 4090 

CENY PRENUMERATY: 

I WJT'fto N:umnte!na 01doszenle 
50 itroszy. -R!Ul.81 WUl~OUJDRf; 

Uiemieckiel{o (!ran matyka, lltera~u
ra, konwersacja -
wyucaa łndyvidu
alnle dośwladczooa 
nauczycielka. Sien
kiewicza 40, m. 9, 
'tteno!!rafji wyucaa 
il darmo listownie 
Redakcja Stenoitra
fa Polskiego, War
szawa, ul. Sz:czy~la 
Nr 12. 1880 
p~'7.'"'łllet ręcznego 
U wyuczam za 10 
1ł. Toledo I aplika· 
cje ręcsne, równlet 
najnowsze hattf bla 
łe, kolorowe. tole
do, aplikacje, -we
necką robotę many 
nowe - Malowanie 
i llwerowan!e. -
Cena b. przyst~pna. 
Piotrkowska 18 pr. 
oficyna I podwórko 
I p . Ka'lfm!lnowa. 
r.ekcjc łrancuskiel(o 
U u<tziela w kon:
plec11ch i pojcdyń
eso. Nawrot 56-29 

Henno , ~nvr.~dnt 
Ol Rf Al ~~:~~~ 
Ł6iką metalowe, o
tomany, letankl ma 
terace patentowa
ne i miękkie, krze
sła gięte, meble ku
chenne. biurowe, 
biurka. biblioteki. 
etałerki, Wi"szad. 
ła, białe saloniki 
W dużym wyborae 
poleaa na raty Ma-
1ta1yn Mebli Wł. 
Romiszowskiego -
Piotrkowska 116 l 
p, front, tel. :2161. 

DrHwka ł krzewy 
owocowe i ozdo

bne. Konifery i t. p. 
poleaa Stoldskl -
ł..Odż - Bruss - Zdro
wie. Tamte zosta• 
nie chłopiec do pra
ktyki przyj,t,•. 1053 

Kredens • lustrem 
stół, krzesła. o• 

tomanę. tremo. łót
lra, materace, gar
derobę lakierowant, 
z lustnm, szafę -
11prudam. tanio -
Sienkiewicza 59, m. 
41, oficyna pierw
s:i:e ptętro, drugie 
wejłcle, 1000 

Motor 3 konny -
l'l aystem budowa 
Elektro używ&ny 
do,lero .l/ 3 rolru -
wsselkic dodatki. 
Aulaz:er, Sz:alter i 
wnelkl e drutv oraz 
maszyn!!. ::tolarska 
krojzeao - dobrze 
slton81ruowana - i 
wsaystkie do niej 
narzędsla do sprze
dania. Ul. Włod1i
miersMa 34. 1166 

IJupełna wyprae-
41 daż meblł po ce 
nach znitonych no 
wych i utywanych 
Zakład tap!cer1ko· 
m11blowy ul. Piotr
kowska 183. 
n--a;~;;t k-u-p.-lć-.-p-o-. 
ff kryć na prawić 
najkor:zystniei - w 
pracowni Kadyó· 
skiego Nawrot 20, 
telef. 35-74. 

Okazyjnie do sprz:e
danla otomana i 

kozetka u tapicera 
Nawrot 8, 

1 36 

Z powod;";b';;;;-i)y 
do sprz:edauiapi

wlarnła dobrzG pro 
sperująca. C en a 
przystępna. Wia
domo•ć: S z o 1 a 
Zgierska, - Rado
gosacz, Gabriel. 
aPr'zedam otomanę 
il ssaię. tremo. krae 
sła. stół, bibliotekę. 
łóika. Piotrkowska 
189 m. 9. ------· 
Do epraedania 4 

moritl aieml wraz 
Il ogrodem owoco· 
wym, domem mie· 
11kaloym murowa
nym o 4 pokojach, 
budynki wsaystkie 
murowane pod pa
pą i daeh6wllą, je
den ltilom R lr C"d 
tr11rnwai11. Wiado
mość w Marze po 
średnicse'll, Bnro· 
włeckllłgo, Zj!ierz, 
Parzę11z:ewska J. 

ftkazyjna sprz.edaż 
U o'.oman, ko7.etek. 
ł!>pczao ~w krzesał 
w d.iżym wyborze. 
Warunki do!!odne. 
Ceny niakie. Przyj. 
mule wszelkie za. 
mówienia w zakres 
tapicerstwa wcho
dzf\ce. Karola I„ 1 
Stanidaw Gabata. 

768 
·~-~--w_....., __ 
Do sprzedania plę

ny morj!owy o
gr6d owoc;owy, o
grodzony żywopło
tem z domem mie· 
Hkalnym przy przy 
stanku tramwajo
wym. Wiadomość: 
Biuro pośrednicH 
Borowieckiego, -
Zgierz, Parzęczew· 
ska 3. 

CENY OGŁOSZEŃ MIEJSCOWYCH: 

PoittdY ! prm. 
Zaofiarowane. 
~otrzebn~ ado~nA 
i• panna 1 uczen1ca 
do krawiec11yzny.
ZgłasHć 1ię Slen
klewlcsa 109, m. 30, 
w oficynie. 1073 
ng;';("'.'.i"i;kasent z 
!W branży tvtunio
wei z kaucją, na 
pensję, potrzebny 
raaaz. Oferty pod 
.L~g" w admin. 

ffil;szuki.ti• od :i:aran 
~ spólnicr.h:i o::a• 
kraweoweł do akle
pu z ka,elu~zami, 
:cdolnaj modvstkl z: 
hpłtałem od SO.
do :?OO „t. na wy
jnd. - Wiadomość 
Gtó·woa 11. skliap 
krawiecki. 1176 
notrzebna d&icw
c czyna do kuchni 
do rest"uracji. Ul. 
Kon1tantynowska13 
Jal!'uslowa . 1 it:15 
notrzebna dztew
(:1 czyna do ~łużby 
do chrześc. domu. 
Południowa 23. m. 
26 lewa oficyna -
drugie wejście. 1168 

Pianista potnebny 
do re1tauracłi na 

3 dni w tygodniu, 
wiec•orami. c1war• 
tek, sobota i nle
ddela. Wiadomość: 
R:11(ow1ka 39. 117l 
nouakiwane wy
r kwalifikowane 
hafciarki ora:s ucn-
11.ice, Andrula 46, 
m. l. 1176 

D
otrzebna panna do 

cukierni • dobre
m! referencjami, -
Wiadomość Pomor
ska 14. 

iż;łcr mechanik 
tl przyjmie posadę 
do takcówki lub pry 
watnll. Narutowicza 
47 Inżynier Rassak 
dla .M. P." 1165 
E~ierwnonędn'I'. 
V szewc, :ma111cl' 
1ię na lramuznfot
wle pouukuje po
sady ma;stra, moie 
być na wyjazd. -
Oferty sub "Maj
ster". 1173 
ido"i'na krawcowa 
R na blelianę i l(ar
derobę prayjmlo szy 
cle w domu pry
watnym, \Vymaga
nla ekromne. Sten 
klewicza 59, Kalió
ska. 

Loklłle i mlmkanla 
Doszukuję 2 poko

jów z kachnill za 
dobrem wynagro
dHniem. Oferty 
pod „K.M." do "Kur 
jera". 
Hosaukuf• pokotu 
l' ładnie umeblowa
nego J! niekręp11i11-
cem welściam (po
t11dans wprost ae 
schodów). Oferty 
pod "Czystość" do 
adminlstracli .Kar
iera ł..ódzkiego". 
n;;;-p;n~ 
l' mieazkanic do 
pokoju umeblowa
n•ao pny rodzinie. 
Gł6wna 46, m. 30, 
lewa oficyna. 1108 

ftouakuję garsonie· 
r rT umeblowanej 
z oddzielnem wej
ściem (możlłwle ae 
sc:hodów) w tr6d· 
mieściu. Oferty 1ub 
"J. R.• do .Kurie
.la ł..6dzklego•. 1183 

R··i.uszuk7Pipł~ kowa praylmaje 
zamówienia. Piotr
kowska 132. 

1167 

I I i R 

l kuszel"ha I.Ol· 
szew11ka -

pr:it'Jlmafe 
um6wlenła. - Dla 
niezamotnyeh as
tęp1two, Piotrkow
ska L. 118, m. 9. 

Kawaler, samotny, 
posiadaJący wła-

1ne nłekrępują9e 
mieukanie. - Ze 
względu na małe 
llouystanie z tegot, 
prayjmi• Hmotn•
go pana. lab panią 
na dogodnych wa
runkach. - Wiado
mość: Kilińskiel{o 
L. 109.Fryziar. 1181 
Rddam eht;c);;--;; 
M wbimo!ć nie
chr;;;czonego. Ofar
ty pod „5ierota" do 
„Kurjer11". 1174 

Ogrodnik, specjali
sta. zakłada ol(

rody, pn:vjmuje do 
czysaczenia tanio. 
Wiadomość Piotr· 
łlowalla 4 - S:Clep 
kwiatów Sliler. 1177 

P~ nybłąkat się p!<tS 

rasy wilczej. 
E. Dr4!bert Zakątna 
L. 47. 1184 
nrzvbłąkał się piee. 
f raay wilczej (mł•
suniee)Do odebra· 
nla za 1wrotem ko
sztów ul, Zawiuy 
18, m. 2. 1178 
ff;.';yhląk;:ł7ą-.pi~s 
l' rasy włtlr, odeb
rać mo!na: Kili1i
skiego 160 u Fran
ciszka Świ!ltka 

976 
w~bt';\k";ła się su-
111 c:ika jamnih czar 
na podpalana. Ode
brać można Tylna 
Nr. 11, 

Ili 'V'(adowska L. 17, 
:agublł dowód, wy· 
dany w ł.odzł, legi· 
tymacj, ursędniczą, 
wydani\ przes Ku· 
ratorJam Sr;kolne
oru zaśwladc111aie 
Oświaty i Kultury 
wydane w wfdzlale 
Szko\n\c:hr„ na l· 
mię Ludwika Ziet"• 
kwitza. Laakawel(o 
1nalazcę uprana si 
o zwr6canił powyt· 
91ego. 1171 
ff';toni Botyk, kf 
D lidaldego 28, 1Qu• 
bił legitymację słut• 
bow, Nr. 337 wy• 
daną praez Kom.en· 
dę policji w Łodzi. 

Obuwie~f:: 
mę&kle i dziecinne 
na raty c::a urzęd· 
nlkówPańatwowych 
R. Górski, Kllid1k!e 
go 53, Magazyn O 
buwla. 537 

Lek. Dent. 

A.bwni[k. 
6·DD Sierpnia 22 

przyjmuje: 
od 10-1 i od 3-6. 

f 

~ 
Wóak! d1tleclo- I 
ne. łótka meta
lowe materac~ 
do meblowych 
ł6telt, ~Patent" 
Na!doitodnleł i 

naltanlel 
„Dohropo!" 
Płobkowsha 
?S w Podwónu 

Konto cze• Przed tekstem 40 groszy za wiersz milimetr. 1 ram. (strona 4 ramy} 
W Łodzi z nledz. dod. ilustr. mlcsięcznJe d. 4.20 W tekście 40 „ 1 ,, 4 „ 

Ogłoszenia firm zamiejscowych, chociażby posiadających filie 1·· 

Łodzi, a centrale gdzie indziej, o 50 proc. drożej od cen miejscow:,·c 
Pirmy zagraniczne o 100 proc. drożej. 

kow e Dla robotn!kó"<J • 

P. B<. O. 
Na prowi111c.M • 

Zaitranlc• • 
N! 61747. 

Odnouenie do domu 

• 

• 
„ 

• 
• 

• 
• 
„ 

Za tekstem 30 „ 1 „1 4 „ 
• a.7o Nekrologi 30 1 4 „ 
" s.oo Komunikaty 30 „ 1 „ 4 

Zwyczajne 8 10 tamów 
• t0.50 Drobne 10 gr., poszukiwania pracy 5 gr. za wyraz- najmniejsze ogło

szenie 1 zl., dla bezrobotnych - 50 gr. Ogłoszenie nadesłane po 
• „ 0.40 gcdz. 7 wiecz. o 30 proc. drożej. 

.. Ki.:•·icr j·/·dzki i „Ł0dzkie Echo Wieczorne" tącz11ie z odnoszeniem do domu zt 7.10 miesięcznie. 

Redaktor Naczelny: 

Czesław Gumkowski. 

Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie już przyjęte ogt 
szenia do zmiany cen bez uprzedniego · zawiadomienia. 

Za terminowy druk ogtoszeń, komunikatów i ofiar admin : ·tra·j; 
nie odpowiada. 

Artykuły, nadestane bez oznaczenia honorarium, uważane są • 
bezpłatne. 

Rękopisów zaró wno użytych jak i odrzuconych redakcja nie zwrao 

•'!51WW-

\Vvdawca: Jan Stypułkowski. 
z upoważnienia T-wa Drukars!co-Wydawnlczego Sp. z. ogr. od~ 


